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E. Gierek i P. Jaroszewicz 
w bełciiatowskim zagłębiu

1 czerwca I sekretarz KC PZPR Edward Gierek i "rezes 
Rady Ministrów Piotr Jaroszewicz przebywał w woj. piotr­
kowskim. Zapoznali się oni z problemami i perspektywami 
rozwojowymi tego regionu a zwłaszcza z realizacją inwestycji 
bełchatowskiej.

energetycznym

Geście w towarzystwie gos- 
irdarzy województwa — I se­
kretarza KW PZPR Stanisła­
wa Składowskiego i wojewody 
piotrkowskiego Leszka Wysło- 
ckiego odwiedzili Bełchatów — 
stelićę nowego zagłębia górni­
czo-energetycznego. Miasto to 
przeżywa dynamiczny rozwój. 
Trwa" budowa osiedli mieszka- 
nicwych, wznoszone są pierw­

CO O TYM SĄDZICIE

Sportowe przetargi
J

Mieć albo nie mieć swoją drużynę w 1, a przynajmniej 
w 11 lidze piłkarskiej, to sprawa licząca się niemal tak I 
samo w niektórych przypadkach, jak osiągnięcia na in- | 

nych polach działalności człowieka. Samo wprowadzenie 
zespołu do grona (teoretycznie) najlepszych nie oznacza już ; 
osiągnięcia wszystkiego. Często sam awans do wyższej klasy 
rozgrywek stanowi początek problemów, przed którymi stają g 
klub i określone władze sportowe.

System rozgrywek wszędzie jest taki, że oprócz wyłonienia | I mistrza i wicem.strza — jedna lub więcej z ostatnich drużyn | 
spada do klasy niższej. Wszystko jest proste, jasne i nie po- ’ 
winno budzić wątpliwości. Tak było do chwili, kiedy kilkadzie­
siąt lat temu pierwszy piłkarz (drużyna) wziął pieniądze za to, 
że postara się aby przegrać z przeciwnikiem, któremu groził | 
spadek. Nie jest to wynalazek świata sportu, ma on znacznie 
szersze zastosowanie. Niestety, przedostał się także na areny 
szlachetnych zmagań, gdzie zasada uczciwej gry dotyczyć mia- | 
Ja nie tylko samej walki na boisku.

Zjawisko, o którym do niedawna informowano u nas z obu­
rzeniem, pisząc o manipulacjach punktami w ligach RFN, « 
<Belgii czy np. Węgier (przypominam drukowane na łamach 
„Głosu” tragmenty książki A. Vegha pt. „Dlaczego węgierska 
piłka nożna jest chora?"), nie jest obce polskim stadionom. 
I to nie od dzisiaj, ale od lat, choć dotychczas nie występo­
wało tak drastycznie jak w ostatnich dwóch sezonach. Po za­
kończeniu rozgrywek I ligi sezonu 1974/75, rozpętała się dys­
kusja na łamach prasy, w radio i telewizji. Polski -Związek Pił­
ki Nożnej przyznać musiał, poprzez swój tygodnik „Piłka Nożna" 
i za pośrednictwem Polskiej Agencji Prasowej, że końcowe spot­
kania ligowe niewiele miały wspólnego ze sportową walką. 
Jednakże ograniczono się do ostrzeżeń, iż w przyszłości na 
winnych posypią się surowe kary z dyskwalifikacją poszcze­
gólnych zawodników, działaczy, a nawet drużyn. Apelowano 
do obywatelskiego poczucia ludzi, związanych z piłkarstwem.

Obecnie odbywa się ostatnia kolejka l-ligowych spotkań se­
zonu 1975/76. Go się zmieniło w porównaniu z rokiem ubieg- 
lym? Obserwujemy wysokie porażki części czołowych drużyn 
z kandydatami do spadku, niezrozumiałą dla ogółu interesują­
cych się piłkarstwem kiepską formę znanych zawodników 

w konkretnych meczach. Zanotowano nawet dyskwalifikację 
! Piłkarzy za podejrzanie słabą grę.

Ody na stadionie w Poznaniu 22 maja 1976 spiker ogłosił 
P° zakończeniu meczu Lech — Stal Mielec wyniki w s z y s t- 

j"'ch spotkań l-ligowych rozegranych w tym dniu: wyso- 1^ zwycięstwo 3:0 Stali Rzeszów nad silniejszą od niej Pó­
źnią Szczecin, czy przegraną 0:1 tegorocznego zdobywcy 

ucharu Polski Śląska Wrocław na własnym boisku z Łódzkim 
lutem Sportowym — widownia przyjęła to salwami śmiechu. | 
Trener warszawskiej Legii — Andrzej Strejlau, współtwór­

ca sukcesów reprezentacji Polski podczas mistrzostw świata 
_y roku 1974, powiedział w wywiadzie opublikowanym w „Pił-

N°żnej” z 12. IV 1976 pt. „Wszystko za wszystko”, że z I Ugi 
pwne drużyny z różnych względów spaść nie m o g ą 
'^d^r. A.K.), a także poinformował o próbach tzw. kupienia 

| eczu przez przeciwników prowadzonego przez niego zespołu. 
|r ^a^ dotychczas, na wysłanników poszczególnych klubów wy- 

1 -aionych w odpowiednie „środki” nie ma silnych. Kontrole 
'‘losowe kas klubowych? Nie słyszałem, aby coś się w nich 
n“ zgadzało.

ważna dziedzina życia. Nie powinny w nim obowią- 
। J'ans, niż powszechnie przyjęte, zasady współżycia spo- 

znego w państwie socjalistycznym. Bywa jednak czasem 
i sL2sj’ D|aczego zatem nie zawsze decyduje autentyczna 
i Spor^wa rywalizacja?

ANDRZEJ KUCZYŃSKI •
0 TYM SĄDZICIE? Czekamy na Wasze listy do naj- 

poniedziałku włącznie. Nasz adres: „Głos Wiei-
ski @ Skrytka pocztowa 1074 @ 60—953 Poznań.

sze w mieście budynki 11-kon- 
dygnacyjne. Kontynuowana jest 
budowa m. in. oczyszczalni ście 
ków, miejskiej kotłowni i sie­
ci wodociągowo-kanalizacyjnej.

Następnie E. Gierek i P. Ja­
roszewicz zwiedzili- teren za­
głębia, gdzie w oparciu o zło­
ża węgla brunatnego powstaje 
jeden z największych kombina 

tów energetycznych w Euro­
pie.

I sekretarz KC PZPR i pre­
mier — serdecznie witani przez 
załogi — zapoznali sie z po­
stępem prac przy budowie 
elektrowni i konalni węgla 
brunatnego „Bełchatów” inte­
resując się przebiegiem robót, 
i warunkami pracy.

Na budowie elektrowni pra­
ce koncentrują sie przy budo­
wie zaolecza i estakad budyn­
ku głównego elektrowni. W 
kopalni trwa odwodnianie złóż 
węgla oraz montnż podstawo­
wych maszyn kopalni — ko­
parki i zwałowarki. Ostatnio 
rozpoczęto montaż taśmociągu.

Jak się przewiduje, w 1980 r. 
kopalnia „Bełchatów” dostar­
czy pierwszy milion ton węgla 
brunatnego, a 5 lat później 
wydobycie wzrośnie do ok. 40 
min ton w ciągu reku.

Równolegle z kopdlnią uru­
chomione zostaną elektrownie, 
gdzie zainstaluje się najnowo­
cześniejsze polskie bloki ener­
getyczne o mocy 360 MW każ­
dy. Łączna moc elektrowni wy 
niesie ponad 5 000 MW i w 
r. 1985 dostarczą one ok. 15 
proc, całej produkcji energii 
elektrycznej w Polsce.

Tego samego dnia E. Gierek 
i P. Jaroszewicz spotkali się z 

egzekutywą KW PZPR w Piotr­
kowie Trybunalskim. W cza­
sie spotkania poinformowano 
gości o realizacji zadań gospo­
darczych województwa.

I sekretarz KC 1 premier 
uczestniczyli również w po­
siedzeniu egzekutywy KZ PZPR 
Kopalni Węgla Brunatnego 
„Bełchatów”. Zapoznali się oni 
z działalnością zakładowej or­
ganizacji partyjnej i stanem 
realizacji inwestycji. E. Gie­
rek stwierdził z zadowoleniem, 
że to, co wraz z premierem zo­
baczyli, świadczy o ogromnym 
rozmachu inwestycji. Nakłady 
poniesione na powstające za­
głębie. zaczynają przybierać 
konkretne kształty w postaci 
obiektów. I sekretarz KC ży­
czył budowniczvm przyspie­
szania terminów przekazywania 
poszczególnych obiektów oraz 
debrej jakości robót. (PAP)

Goście OKP
Na zaproszenie Ogólnopolskiego 

Komitetu Pokoju przebywały w 
Polsce delegacje: Argentyńskiego 
Komitetu Pokoju oraz komitetu 
pokoju z Panamy. Goście przy­
jęci zostali przez kierownictwo 
OKP. odbyli szereg spotkań z dzia 
łaczami organizacji społecznych i 
w zakładach pracy. Zwiedzili 
Warszawę. Bydgoszcz i Toruń.

A. Kosygin w Syrii
We wtorek rano członek Biura 

Politycznego KC KPZR, przewod­
niczący Rady Ministrów Związku 
Radzieckiego A. Kosygin przy­
był do Damaszku na zaproszenie 
Socjalistycznej Partii Odrodzenia 
Arabskiego i rządu Republiki Sy­
ryjskiej. A. Kosygin prowadził 
poprzednio rozmowy w Bagdadzie 
w czasie 4-dniowej. oficjalnej wi­
zyty w Iraku.

Delegacja ZSRR w Genewie
We wtorek przed południem 

przybyła do Genewy delegacja 
ZSRR, uczestnicząca w radziecko- 
amerykańskich rokowaniach w 
sprawie ograniczenia strategicz­
nych zbrojeń ofensywnych 
(SAI.T). Przewodniczący delegacji 
radzieckiej Władimir Siemionów 
oświadczył dziennikarzom: Przy­
byliśmy do Genewy w celu 
kontynuowania rokowań związa­
nych z przygotowaniem no-

Ptaszkowo — producent żywności

Ptaszkowo— Kombinat PGR zajmujący ogółem blisko 7000 ha ziemi, należy do przodujących 
w kraju. Produkcja globalna wartości 100 min zł, którą osiągnie w bieżącym roku gospodarczym, 
wyższa będzie o prawie 29 min zł niż w roku minionym. Z każdego hektara użytków rolnych 
sprzedaje się 1250 litrów mleka, żywca — 469 kg, zbóż — 825 kg, nie licząc innych płodów rol­

nych, ziemniaków, buraków cukrowych, rzepaku.
Te sukcesy osiąga blisko 1S00- osobowa załoga. Na zdjęciu: baza mechanizacyjna Kombinatu 

PGR Ptaszkowo.
(O życiu ludzi z Kombinatu piszemy na str. 3 w reportażu „Rodziny z Ptaszkowa”.

-Fot. — H. Kamza

Radosne święto 
wielkopolskich

Wczorajszy dzień w całym kraju, w tym również w Wiel- 
kopolsce, upłynął dzieciom na zabawach, kiermaszach, igrzy­
skach sportowych, konkursach,

Również dzieci woj. poznań­
skiego radośnie świętowały 
swój Dzień. W Poznaniu tram­
wajami, autobusami przedszko­
laki i młodzież szkolna zmie­
rzali do kin, na wycieczki do 
ZOO i Palmiarni. Zabawy, kon 
certy, konkursy, odbywały się

Święto narodowe Włoch

Gratulacje 1 Polski
Z okazji święta narodowego 

Republiki Włoskiej, przypada­
jącego w dniu 2 bm., prze­
wodniczący Rady Państwa Hen 
<ryk Jabłoński wystosował de­
peszę gratulacyjną do prezy­
denta republiki Giovanni Leo- 
•ne. (PAP)

wego układu dotyczącego ogra­
niczenia tych zbrojeń zgodnie 
z porozumieniem osiągniętym na 
najwyższym szczeblu we Włady- 
wastoku w 1974 roku. Delegacja 
ZSRR otrzymała polecenie konty 
nitowania rozmów w rzeczowej 
i konstruktywnej atmosferze.

Z. Szewczyk posłem w Haiti
Poseł PRL w Republice Haiti, 

Zdzisław Szewczyk złożył listy 
uwierzytelniające prezydentowi 
republiki J. C. Duvalierowi. Po 
uroczystości oficjalnej prezydent 
Duyalier przyjął posła PRL na 
audiencji prywatnej.

DKP przed wyborami
Niemiecka Partia Komunistycz­

na (DKP) będgie uczestniczyć w 
kampanii wyborczej w RFN jako 
partia konsekwentnie broniąca ia 
teresów klasy robotniczej, intere­
sów pokoju i współpracy między 
RFN, a krajami socjalistyczny­
mi — oświadczył przewodniczący 
tej partii Herbert Mieś na kon- 

wycicczkacn.

w przedszkolach, szkołach, w 
osiedlowych domach kultury. 
Na poznańskich Winogradach 
głównym organizatorem cen­
tralnej imprezy była Szkoła 
Podstawowa nr 66 na Osiedlu 
Przyjaźni. Na barwnym Jar­
marku Rozmaitości można by­
ło skorzystać z loterii ksiąźko- 
kowej, w kramach ze słody­
czami, wybrać ulubione przy­
smaki. W koncercie, który był 
zarazem przeglądem dorobku 
wystąpiły okoliczne szkoły. By 
ły konkursy plastyczne, wysta­
wy prac uczniowskich. Na za­
kończenie bawiono się przy 
dyskotece.

Podobnie bogaty program imprez 
przygotowano na Ratajach. Dzień 
Dziecka świętowano w każdej szko­
le w Poznaniu i w województwie. 
Organizatorami świątecznego dnia 

ferencji prasowej, zorganizowa­
nej we wtorek w Bonn. H. Mieś 
przedstawił cele i zadania zachód 
nioniemieckich komunistów w to­
ku przygotowań do wyborów par 
lamentarnych wyznaczonych na 
październik br.

X Zjazd FDJ
We wtorek w stolicy NRD w 

Pałacu Republiki otwarto X Zjazd 
organizacji Wolnej Młodzieży Nie 
mieckiej (FDJ). Bierzę w nim u- 
dział 3000 delegatów, reprezentu­
jących 2,1 min członków FDJ. 
Obrady zjazdu potrwają 5 dni. 
To najwyższe gremium FDJ do­
kona oceny dorobku organizacji 
młodzieżowej i wytyczy jej cele 
na najbliższe lata, wynikające ż 
uchwał IX Zjazdu SED. Na ot­
warcie zjazdu przybyli przedstawi­
ciele najwyższych władz partyj­
nych i państwowych z E. Honec 
kerem, W. Stonhem i H. Sinder- 
mannem na czele.

Kolejne wstrząsy we Włoszech
Z Triestu donoszą, że we wto­

rek o świcie sejsmografy zareje­
strowały w rejonie Friuli — We­
necji Julijskiej 2 wstrząsy tekto­
niczne. Były to wstrząsy o sile 
3 stopni w skali Mercaliego. Agen 
cje prasowe zaznaczają, że łącz­
na liczba wstrząsów sejsmicznych 
w tym rejonie (od 6 maja) wzro 
sla tym samym do 114.

dzieci
dla dzieci wiejskich były gminne 
szkoły zbiorcze.

W Gminnej Szkole Zbiorczej w 
Śremie uczniowie wyróżniający się 
w nauce i w pracy społecznej spot 
kall się z przedstawicielami władz 
politycznych i administracyjnych 
miasta i gminy, (bg)

W województwie kaliskim 
Międzynarodowy Dzień Dziec­
ka stał się okazją do podsu­
mowania osiągnięć młodzieży 
w nauce i w pracy, zaangażo­
wania w realizacji czynów spo­
łecznych na rzecz swego śro­
dowiska. Mówiono o tych spra 
wach w przeddzień Święta 
Dziecka w czasie akademii, w

Dokończenie na str. 2

Min. S. Andersson 
przybył do Polski

1 ńm. przybył z oficjalną 
wizytą ' do Polski minister 
spiraw zagranicznych Szwecji 
— Sven Andersson. Na war­
szawskim lotnisku Okęcie, goś 
cia powitał minister spraw za 
granicznych Stefan Olszowski.

W wypowiedzi udzielonej 
dziennikarzom na lotnisku 
min. Andersson podkreślił po 
myślny rozwój stosunków mię 
dzy Szwecją i Polską w ostat­
nich latach. Nastąpił poważny 
wzrost współpracy gospodar­
czej między naszymi krajami. 
Pozytywne zmiany nastąpiły 
we wszystkich dziedzinach 
stosunków Szwecji i Polski.

W czasie obecnej wizyty — 
powiedział min. Andersson — 
omawiany będzie dalszy roz­
wój stosunków dwustronnych 
i możliwości rozszerzenia 
współpracy polsko — szwedz­
kiej. Przedyskutowane zosta­
ną również sprawy międzyna 
rodowe. Przede wszystkim do 
tyczące odprężenia, rozbroje­
nia oraz problemy związane z 
występującymi jeszcze w świe 
cie konfliktami.

W zakończeniu szwedzki 
gość stwierdził, że nie jest to 
jego pierwsza wizyta w Pol­
sce. Przebywał tu przed kil­
koma laty — jako minister 
obrony Szwecji. (PAP)



i F. Marcos n L. Breżniewa

Radziecko-filipmskie
rozmowy dwustronne
We wtorek odbyło się spot­

kanie sekretarza generalnego 
KC KPZR, Leonida Breżnie­
wa z prezydentem Filipin, 
Ferdynandem Marcosem, któ­
ry przybył z oficjalną wizytą 
do ZSRR. Podczas spotkania, 
w którym brali udział mini- 
sitrowie spraw zagranicznych 
obu krajów — Andriej Gro- 
myko i Carlos Romulo — o-
mówiono problemy 
ków dwustronnych, 
niektóre zagadnienia 
narodowe.

stosun- 
a także 
między-

L. Breżniew F. Marcos
stwierdzili, że obecne rozmo­
wy stwarza!ą no-we możliwo­
ści pogłębienia kontaktów 
dwustronnych w różnych dzie 
dżinach. Wyrażono zadowole­
nie z powodu dojścia do po­
rozumienia w sprawie nawią­
zania stosunków dvplomatycz 
nych między ZSRR a Filipi­
nami, a także z powodu za­
warcia porozumienia o wy­
mianie handlowej. (PAP)

Technika jako towar

Polska oferta handlowa ne 48 MTP
Na zbliżających się 48 MTP Polska — jako gospodarz — 

będzie tradycyjnie już największym wystawcą. Polski prze­
mysł zaprezentowany zostanie przez 700 wystawców, którzy 
otrzymają do swej dyspozycji powierzchnię 66 000 metrów 
kwadratowych, podczas gdy ’
staną na 163 000 m kw.
Organizatorem polskiej eks­

pozycji jest 11 komitetów bran 
żowych; przemysłu maszyno­
wego, ciężkiego, górnictwa, 
przemysłu chemicznego, drzew 
nego, budownictwa i materia­
łów budowlanych, rolno-spo­
żywczego, włókienniczego, spół 
dzielczości pracy oraz komitet 
wystawców przy PHZ Univer- 
sal.

W polskiej ekspozycji domi­
nować będzie oferta przemysłu 
ciężkiego i maszynowego. Za­
prezentowane zostaną obrabiar 
ki numerycznie sterowane, tur 
biny wysokoprężne, urządzenia 
do obróbki cieplnej, sprzęt 
oświetleniowy i urządzenia do 
jego produkcji m. in. zautoma­
tyzowana linia do produkcji ża 
rowek elektrycznych. Przed­
stawimy ponadto modele szere­
gu kompletnych urządzeń prze

cale 48 MTP zlokalizowane zo-

Goście radzieccy w Gnieźnie

Święto Prasy i Książki ZSRR

Należy przyspieszyć pierwszy pokos traw

Czerwiec niezbyt ciepły
z częstymi opadami deszczu

W naszych warunkach klimatyccznych czerwiec nie należy do mie
sięcy zbyt ciepłych i słonecznych, a w tym roku, jak przewidują sy 
noptycy Instytutu Meteorologii i Gospodarki Wodnej, spodziewany 
jest nawet nieco chłodniejszy niż zwykle.

Średnia temperatura w czerwcu 
przewidywana jest bowiem na po­
ziomie nieco niższym od przecięt­
nej wieloletniej, która wynosiła 
ok. 19 st., a suma opadów desz-
czu
mm.

Na 
tura

w pobliżu normy, czyli 61

początku miesiąca 
maksymalna od 15

minimalna od 5—10 st.

tempera- 
do 18 st., 
Przy za-

chmurzeniu dużym z rozpogodze­
niami i okresowymi opadami oraz 
wiatrach umiarkowanych z kie-

Baskowie
krewnymi Gruzinów ?
Inżynierowi z Gruzji.

Chwedelidze udało 
nieznaną inskrypcje 
kamiennej tablicy, 
przez archeologów

sie
Szotowi 

odczytać
wyryta na 
znalezionej 

Hiszpanii,
w pobliżu baskijskiego miasta 
Bilbao.

Jako klucza do rozszyfrowania 
tajemniczych znaków iberyjskich 
badacz użył alfabetu starogruziń- 
skiego. Przekład literacki tekstu 
brzmi następująco: „Dotknął nas 
los gorzki i ciężki. W 4100 roku 
(według naszej chronologii 3479 
Jat temu) zaczęła nagle z hukiem 
drżeć ziemia. Mądry Rio wspom­
niał pobratymcom, że kiedyś już 
tak było i wówczas kraj Iberów 
zapadł w czeluść. Dlatego też na­
leży opuścić kraj i udać sie w 
ślad za słońcem. Zdołał on ze­
brać kilka tysięcy ludzi i udał 
się z nimi w kierunku zachodzą 
cego słońca. Znaleźli tam nowa 
ojczyznę”.

Uczonym wiadomo, że w zachód 
niej Gruzji zachowały się legen­
dy, mówiące, iż „zawaliła sie zie
mia”. Natomiast podaniach
Basków wspomina sie o przyby­
ciu ich przodków z kraju leżą­
cego na wschodzie, gdzie odbyła 
się „wielka bi’wa między ogniem, 
ziemią i wodą”.

Tak więc uczeni dysponują jesz 
cze jednym faktem, przemawiają 
cym za hipotezą o możliwym po­
krewieństwie Basków z zakaukas 
kimi Ihorami. przodkami Gruzi­
nów’. (PAP)

Nieudana próba 
rozdziel: nia

sióstr syjamskich
W jednym ze szpitali londyń­

skich przeprowadzono operację 
rozdzielenia siósr syjamskich któ 
re przed czterema dniami przy
szły na świat miejscowości
Carshalton. Operacja dziewczynek, 
zrośniętych klamkami piersiowymi 
i brzuszkami .trwała trzy godzi­
ny. Jedna z sióstr zmarła, stan 
drugiej określany jest jako kry­
tyczny U dziewczynek już przed 
operacia wys+nniłv zaburzenia w 
pracy serca. (PAP)

; Zachmurzenie duże z lokalnymi 
większymi nrzeiaśnłeniami. Mlej-
scemi on"-^ deszczu, 
łudniu możliwe burze.

a na po- 
Te^nera- 

17 stop
ni. Wiatry słab^ i umiarkowane 
z kierunków zachodnich.
BarcasoEinasiBasecBaaaK

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Andrzej Skrzypczak.

STRONA

runków północnych. W pozosta­
łym okresie pierwszej dekady 
czerwca spodziewany jest nieznacz 
ny wzrost temperatury maksymal­
nej od 17—22 st, a minimalnej od 
8—13 st. z zachmurzeniem na ogół 
umiarkowanym i niewielkimi opa­
dami.

W drugiej i trzeciej dekadzie 
czerwca przewidywane są okresy 
zarówno ciepłe, jak i chłodne. W 
okresach ciepłych synoptycy 
IMGW zapowiadają temperaturę 
maksymalną w granicach 24—28 
st., a minimalną 10—15 st., nato­
miast w okresach chłodniejszych 
spadek temperatury maksymalnej 
do 18—22 st. i minimalnej do 8—12 
st. Spodziewane są w tym czasie 
okresowe opady deszczu obfitsze 
na przełomie drugiej i trzeciej de-
kady, a także burze.

W sumie z obliczeń 
IMGW wynika, że w 
żerny się spodziewać

synoptyków 
czerwcu mo 
tylko 7 dni

z temperaturą maksymalną powy 
żej 25 st., 8 dni z temperaturą mi­
nimalną poniżej 10 st., oraz aż 14 
dni z opadami deszczu w tym 5 
dni z wystąpieniem lokalnych 
burz.

Taka pogoda nie będzie sprzyja­
ła zbiorom pierwszego pokosu 
traw na siano toteż rolnicy wszę­
dzie tam, gdzie już można kosić 
łąki nie powinni zwlekać ze zbio­
rem pierwszego pokosu, który moż 
na przecież z powodzeniem prze­
znaczyć na sianokiszonkę — war­
tościową paszę nadającą się do 
dłuższego przechowywania. (PAP'

mysłowych, które jesteśmy w 
sianie wybudować. M. in. zes­
pół modeli zbiorników kuli­
stych, modele wymienników 
ciepła, fabryki sody, cukrowni, 
wyspy wiertniczej do poszuki­
wania ropy naftowej na Morzu 
Północnym, model wielopczy- 
cyjnego agregatu metalurgicz­
nego, stosowanego do wytapia- ' 
nia stali.

Szereg nowcści zaprezentuje 
poznańskie Zjednoczenie Prze­
mysłu Taboru Kolejowego 
„Tasko”. Będzie to m. in. wa­
gon osobowy o dużym komfor­
cie jazdy przystosowany do 
szybkości 140 km na godzinę, 
specjalistyczne wagony towa­
rowe np. do przewozu ziarna, 
wagony cysterny do przewozu 
ciekłego chloru, wagony-kon- 
tenery i wagon platforma do 
przewozu wielkich elementów 
maszyn i urządzeń.

Sporo nowości przedstawi też 
przemysł lotniczy i silnikowy: 
samoloty rolnicze m. in. M—15 
o napędzie odrzutowym oraz 
PZL—.106 o średnim zasięgu. 
Wśród silników wyróżnia się 
wysokoprężny silnik SW—630 
do autobusu Berliet.

W ekspozycji przemysłu mo­
toryzacyjnego znajdzie się grU 
pa samochodów dla rolnictwa 
(Tarpan 233 w wersji pic-up), 
Polski Fiat 125 pic-up, oraz 
Fiat 125p — sanitarka z pod­
wyższonym dachem.

Przemysł maszyn rolniczych 
zaprezentuje w PGR Naramo­
wice linię kombajnową, skła­
dającą się z kombajnu zbożo­
wego Gigant-7, kombajnu Bi­
zon, roztrząsacza w wersji przy 
czepy, kombajnu ziemniacza­
nego i rozsiewacza nawozów.

Polska chemia przedstawi du 
żą ekspozycję półproduktów i 
produktów chemii organicznej 
i nieorganicznej oraz chemii 
gospodarczej, farmaceutyków i 
kosmetyków.

W hali widowiskowej „Are­
na” wystawiać będzie prze­
mysł włókienniczy i skórzany. 
Zorganizowane tu zostaną po­
kazy mody odzieżowej oraz 
obuwia.

Sprzęt sportowo-turystyczny 
i campingowy oraz zmechani­
zowany sprzęt gospodarstwa 
domowego przedstawiony zósta

nie na terenach nad Jeziorem 
Maltańskim. Ponad 6 central 
handlu zagranicznego zaprezen 
tuje wyroby polskiego przemy­
słu rolno-spożywczego.

Ponadto przemysł drzewny 
wystawiać będzie meble. Spół­
dzielczość pracy zamierza 
w Pałacu Kultury zademon­
strować wyroby pamiątkar­
skie, sztuki ludowej i rze­
miosła artystycznego, a w 
ośrodku wypoczynkowym nad 
jeziorem w Kiekrzu wyroby z 
wikliny, (map)

Wczoraj odbyły się w Gnieźnie obchody Święta p 
Książki Radzieckiej, zorganizowane przez RSW p rasy ' 
Książka — Ruch”. Przedsiębiorstwo Upowszechniania p* " 
i Książki oraz Zarząd Wojewódzki Towarzystwa pr 
Polsko-Radzieckiej w Poznaniu. zyJ*żni

Zaprezentowano całoroczny 
dorobek w zakresie czytelnic­
twa i upowszechniania prasy 
radzieckiej w województwach: 
kaliskim, konińskim, leszczyń­
skim. pilskim i poznańskim. 
Wśród gości znaleźli się: se­
kretarz KW PZPR, przewod­
niczący ZW TPPR w Pozna-

Radosne święto
wielkopolskich dzieci

Dokończenie ze str. 1 
sali Teatru im. W. Bogusław­
skiego z udziałem dzieci, mło­
dzieży szkolnej, nauczycieli, 
działaczy i opiekunów. Obecny 
był m. in. I sekretarz KW 
PZPR w Kaliszu — Jerzy Ku­
siak. Przybyli też „Kawalero­
wie Orderu Uśmiechu”: Kazi­
mierz Busak i Józef Kasprzak 
z Ostrowa.

Podczas uroczystości najbardziej 
aktywną młodzież wyróżniono od­
znakami „Przodownik samorządu 
podwórkowego” i „Zuch na piąt­
kę”. Odznakę ,przyjaciel dziec­
ka” wręczono: Jerzemu Kusiakowi,

Kuba członkiem
Zjednoczonego Instytutu 

Badań Jądrowych
We wtorek w Dubnej pod 

Moskwą rozpoczęło się posie­
dzenie komitetu pełnomocni­
ków państw członkowskich 
Zjednoczonego Instytutu Ba­
dań Jądrowych. Na posiedze­
niu jednomyślnie przychylono 
się do pjrcśby rządu kubań­
skiego i przyjęto Kubę na 
członka zjednoczonego instytu 
tu. Stwierdzono przy tym, że 
będzie to sprzyjać jeszcze ści­
ślejszej współpracy krajów so 
cjalistycznych. Jak wiadomo, 
członkami Z jednoczone, go In­
stytutu Badań jądrowych by­
ły dotychczas następujące kra 
je: Czechosłowacja, Bułgaria, 
KRL-D, Mongolia, NRD, Pol 
ska, Rumunia, DRW, Węgry i 
ZSRR. (PAP)

Umocnienie przyjaźni i współpracy

,Nie ma żadnej alternatywy'

Amerykański senator 
o procesie odprężenia
Przemawiaijąc na uniwersy­

tecie stanu Kansas, senator re­
publikański ze stanu Maryland 
Charles Mathias oświadczył, że 
nie istnieje żadna alternatywa, 
jeśli chodzi o proces odpręże­
nia w stosunkach amerykań- 
sko-radzieckich. Wyrzeczenie 
się tego procesu oznaczałoby 
kontynuowanie wyścigu zbro­
jeń.

W sytuacji, kiedy ZSRR i 
USA dysponują potencjałem 
nuklearnym wystarczającym do 
wzajemnego zniszczenia siebie, 
nie ma chyba ważniejszego 
problemu dla obu mocarstw niż 
znalezienie dróg ustanowienia 
kontroli nad wyścigiem zbro­
jeń nuklearnych, oraz położe­
niem kresu rosnącej groźbie 
zastosowania broni jądrowej.

Senator ocenił pozytywnie 
istotne zmiany w stosunkach 
radziecko-amerykańskich. jakie 
nastąpiły w ostatnich latach.

PAP

„GŁOS 
Adres

między Związkiem Radzieckim i Irakiem
Na zaproszenie kierownictwa Arabskiej Partii Odrodzenia 

Socjalistycznego i rządu Iraku w dniach od 29 maja do 1 
czerwca z oficjalną wizytą przyjaźni przebywał w tym kra­
ju członek Biura Politycznego KC KPZR, premier Związku 
Radzieckiego Aleksiej Kosygin — głosi opublikowany w Bag­
dadzie komunikat.
Dokument stwierdza, że w

czasie spotkań rozmów,
wszechstronnie omówiono stan 
obecny i perspektywy dalsze­
go rozwoju współpracy radziec 
ko-irackiej. Dokonano poży­
tecznej wymiany doświadczeń 
działalności partyjnej i pań­
stwowej, potwierdzono wolę

W Japonii

Zatwierdzono układ
o nierozprzestrzenianiu

broni atomowej
Rząd japoński na wtorko­

wym posiedzeniu zatwierdził 
układ o nierozprzestrzenianiu 
.broni nuklearnej. Był to ostat­
ni akt procedury ratyfikacyj­
nej. Poprzednio układ ratyfi­
kowały obie izby parlamentu. 
Japonia jest setnym państwem, 
który ratyfikował układ o nie­
rozprzestrzenianiu broni nu- 
iklearnej. (PAP)

rozwijania i umacniania przy­
jaźni między ZSRR i Irakiem.

Związek Radziecki i Irak za 
najważniejszy warunek zwy­
cięstwa nad agresją imperiali- 
listyczną i syjonistyczną uwa­
żają zespolenie państw arab­
skich we froncie antyimperia- 
listycznym i umocnienie ich 
współpracy z przyjaciółmi, prze 
de wszystkim ze Związkiem 
Radzieckim i innymi krajami 
socjalistycznymi.

Komunikat głosi dalej, że 
cba kraje są poważnie zaniepo­
kojone niebezpiecznym rozwo­
jem sytuacji w Libanie, trwa­
jącymi próbami imperializmu 
i reakcji, aby mieszać się w 
wewnętrzne sprawy Libanu w 
celu rozbicia jedności sił po­
stępowych i zadania ciosu pa­
lestyńskiemu ruchowi cperu. 
Związek Radziecki i Irak sto­
ją na stanowisku, że pozytyw­
ne rozwiązanie kryzysu libań­
skiego może osiągnąć jedynie 
sam naród libański.

Oba kraje będą nadal udzie­
lać poparcia palestyńskiemu 
ruchowi oporu, uważając go za 
część składową arabskiego i 
światowego ruchu . naredowo- 

■ wyzwoleńczego. (PAP)

Janowi Banaszczykowi z Rychtala, 
Alfredowi Gruszczyńskiemu z Ja­
rocina, Władysławowi Kowandemu 
z Krotoszyna, Zofii Panek z Ko­
bylej Góry, Michałowi Rachwalskie 
mu z Ostrowa, Mirosławie Rosiń­
skiej z Krotoszyna, Ludmile Skow 
rońskiej i Elżbiecie Szmaji z Ka­
lisza oraz Zenonowi Ulatowskiemu 
ze Stawiszyna. Teatr im. Bogusław 
skiego przedstawił „Anię z Zielo­
nego Wzgórza”, (mt)

Inauguracyjną imprezą w 
województwie konińskim był 
dziecięcy festyn w Turku. Za­
bawy z orkiestrą, zawedy 
sportowe to tylko część przy­
gotowanych atrakcji. Nie za­
pomniano również o pensjona­
riuszach domów dziecka.

W Koninie, w niedzielę odbył 
się przegląd szkolnych i harcer­
skich zespołów artystycznych. C e- 
kawe imprezy przygotowały spół­
dzielnie mieszkaniowe z terenu 
województwa oraz gminne szkoły 
zbiorcze, (woj)

Wczoraj w leszczyńskim Par­
ku Tysiąclecia spotkały się 
dzieci z całego województwa 
leszczyńskiego na koncercie 
zespołów młodzieżowych z 
Leszna, Wschowy, Gostynia i 
Kościana. W programie były 
też zabawy, konkursy. Przed 
festynem w Parku Tysiąclecia 
najlepsi uczniowie szkół pod­
stawowych województwa spot­
kał; się w Lesznie w gmachu 
Urzędu Wojewódzkiego z przed 
stawicielami władz polityczno- 
administracyjnych wojewódz­
twa.

Dzisiaj we Wschowie nastąpi 
przekazanie dzieciom zbudowane­
go przez mieszkańców w czynię 
społecznym ośrodka rekreacyjno- 
sportowego. We wspólnych zaba­
wach uczestniczyć będą także wy­
chowankowie domów dziecka, (tt)

Tegoroczne obchody Między­
narodowego Dnia Dziecka w 
woj. pilskim obfitowały w wie­
le ciekawych imprez. W Pile 
główne imprezy trwać będą da 
4 czerwca. Na terenie ogrodu 
jordanowskiego odbywają się 
m. in. finały turnieju piłki 
nożnej trampkarzy i ringo, ko­
larski tor przeszkód, dziesięcio- 
bój nowoczesny zabawowy i 
konkurs rysunkowy. Do 4 
czerwca na terenie Młodzieżo­
wego Domu Kultury trwać bę- 
bą barwne festyny gier i 
zabaw, konkursów i zawodów 
sportowo-rekreacyjnych. Po­
dobne imprezy zaplanowano 
również w innych miejscowoś­
ciach woj. pilskiego.

Wczoraj w Państwowym Domu 
Dziecka w Trzciance odbyło się mi­
łe spotkanie, przygotowane przez 
podchorążych Wyższej Oficerskiej 
Szkoły Samochodowej w P le. Stu­
denci Szkoły Oficerów Rezerwy 
wręczyli książeczkę mieszkaniową 
z pełnym wkładem wzorowej uczeń 
nicy, wychowance tej placówki — 
Ani Klap. Jest to druga książeczka 
mieszkaniowa przekazana dzieciom 
z FDD w Trzciance, (zr)

Aresztowanie zabójcy 
włoskiego komunisty 
Jak podała agencja AFP, 

deputowany -fajnej prawicy 
włoskiej, Sandro Sacrucci, 
który poszukiwany był przez 
policję w/związku z zabój­
stwem młodego komunisty. 
Luigi di Rosa, dokonanym w 
ubiegły piątek w czasie wie­
cu, zatrzymany został przez 
władze podczas próby prze­
kroczenia granicy włoskio- 

l szwajcarskiej. (PAP)
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niu — Bogdan Gawroński 
nister pełnomocny k&n«„i m:' 
neralny ZSRR w‘pOzW 
Nikołaj Gusiew i II sekret^ 
ambasady ZSRR w Wars, 
— Dollers Chaliulin. ' Ie

W Komitecie Miei^ 
PZPR w Gnieźnie 
poznali się z aktualnymi o-t 
blemami działalności ide^ 
wychowawczej i gospodarek 
w mieście oraz z główny™; 
kierunkami działania Zar7n/ 
Miejskiego TPPR. “,du 

Gnieźnieńskie zakłady przem • 
słowe produkują wiele swoich w? 
robów z przeznaczeniem na ek 
port do Związku Radzieckiej 
Należą do nich m. in.: Wielkopop 
skie Zakłady Obuwia, wytwarza 
jące na rynek ZSRR but' 
„Zremb”, produkujący dźwigi j 
„Spomasz”, eksportujący maszyny 
i urządzenia dla przemysłu spo­
żywczego. Co trzeci mieszkaniec 
Gniezna jest członkiem TPpp, a 
np. cala załoga największej w Eu- 
ropie garbarni skór świńskich 
zlokalizowanej w tym mieście, na­
leży do Towarzystwa.

Goście radzieccy zwiedzili w 
Gnieźnie Wielkopolskie Za. 
kłady Obuwia, gdzie zorgani- 
zowano dużą i funkcjonalne 
urządzoną ekspozycję fotogra­
mów zatytułowaną „Syberia 
w obiektywie”, a także wysta­
wę prasy radzieckiej.

W Bibliotece Publicznej
Miasta Gniezna goście zwie-
dzili niezwykle pomysłowo
zorganizowaną ekspozycję „Pol 
ska książka w ZSRR”, obej. 
mującą rozwój i dorobek wy. 
dawniczy polskiej literatury 
naukowej i beletrystycznej w 
Kraju Rad.

Podobną wystawę, dotyczącą 
pra.sy radzieckiej, eksponowano w 
gnieźnieńskim Klubie Międzynaro­
dowej Prasy i Książki, gdzie od­
było się podsumowanie wyników 
współzawodnictwa w Przedsiębior­
stwie Upowszechniania Prasy i 
Książki RSW w Poznaniu w za­
kresie upowszechniania prasy ra­
dzieckiej w Wielkopolsce.

Poznańskie Przedsiębiorstwo Upo 
wszechniania Prasy i Książki zna­
lazło się na I miejscu w kraju 
pod względem tzw. nasycenia pra­
są radziecką mieszkańców woje­
wództw: kaliskiego, konińskiego, 
leszczyńskiego, pilskiego i poznań­
skiego, a na II miejscu - pod 
względem liczby prenumeratorów 
oraz czytelników radzieckich gazet 
i czasopism. Rocznie rozprowadza 
się w Wielkopolsce 4 500 000 egzem­
plarzy prasy ZSRR,

Minister pełnomocny, kon­
sul generalny ZSRR w Pozna­
niu i sekretarz KW PZPR po­
żyli wyra.zy uznania kolporte­
rom za ich osiągnięcia, (wos)

Policja argentyńska 
poszukuje J. Pity

Argentyńskie siły bezpie­
czeństwa podjęły we wtóre 
zakrojoną na szeroką ska^ę a 
cję poszukiwania przywojc 
Powszechnej Konfederacji r 
cy Junana Pity, który popr«J 
niego dnia został 
przez nieznanych zamac o _ 
ców. Nastąpiło to wkróW 
przed odlotem delegacji arg * 
tyńskiego rządu i związk 
wodowych na konferencję 
dzynarodowej Organizacji 
cy (MOP) w Zurychu.

Agencja Reutera P0^'3^’ 
wołując się na źródła wojs 
we, że do porwania ao 
pobliżu miejscowości La 
znajdującej się 60 km n j 
łudnie od stolicy. Samce 
Pity został tam otoczony P. 
uzbrojoną grupę młodje -i; 
czyzn i kobiet, którzy z , Lj 
aby oficer przesiadł sić , 
pojazdu. Od tej chwili ' - 
ki słuch o nim zagmąi- 
zablokowała główne s - 
wania w tym rejonie i 
dza wszelkie przeje^3 . 
pojazdy. Do tej pory nip 
ło się jednak natrafić 
porywaczy. (PAP)

_ ....... KSIĄŻKA -
Prenumerata: wpłaty przyjmują 

działy RSW „Prasa-Książka-Ruch” oraz u 
pocztowe I doręczyciele do dnia 10 ka^ ' 
miesiąca (z wyjątkiem grudnia) poprzeu 
cego okres prenumeraty: na miesiąc HLa 
kwartał (52 zł), półrocze (104 zł). E
Indeks nr 23528.
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cfrategia gospodarcza Życiorysy współczesne

Import bardziej racjonalny RODZINY Z PTASZKOWA
powiększać si^ obrotów 

W polskiego handlu zagra- 
’’ n;cznego. a wzrosły one 
latach 1971—1975 o 187 pro- 
\t decydującą rolę odegrał 

sprowadzaliśmy w 1975 
S towarów za 41,4 mld zł 

arowych, co w przeliczę- 
Ok. «» mw dola- 

D; r Dzięki temu Polska, on- 
^eden z kraiów o niskich 
Wskaźnikach importu, awanso- 

do czołówki. Zerwanie 
, nnlityką antyimportową było 
dctnyni novum strategii roz- 

gospodarczego przyjętej
Zadzie PZPR. Świa­

domie zresztą założono szybszy 
wzrost importu nad eksportem, 
,v racjonalnym wykorzysty­

waniu kredytów zagranicznych. 
0 t0 głównie, by zmodernizo­

wać i rozbudować potencjał 
gospodarczy.

W ciągu tych pięciu lat war­
tość maszyn i urządzeń zaku­
pionych za granica osiągnęła 
57,4 mld zł dew. i była 2,5- 
krotnie wyższa od importu Łn- 
westycyjnego w latach 1966— 
1970. Jednocześnie szacuje się, 
te udział surowców importowa 
pych stanowi ok. 15 proc, za­
opatrzenia gospodarki narodo­
wej. a w samym przemyśle 
dochodzi do 20 procent. Można 
wice powiedzieć, że udział Pol­
ski w międzynarodowym po­
dziale pracy wzrastał głównie 
dzięki importowi. Obecnie eks­
port stanie się tym czynnikiem, 
który będzie decydował o na­
szym miejscu w światowym 
handlu i współpracy. Aktywi­
zacja eksportu jest więc zada­
niem zasadniczym, ale jedno­
cześnie dokonać trzeba skru­
pulatnej analizy wykorzysty­
wania tych środków, które prze 
znaczamy na import.

Zwiększająca się bowiem im- 
portochłonność dochodu naro­
dowego musi skłaniać do re­
fleksji. Jeśli bowiem w latach 
1956—70 uzyskanie jednego 
procentu wzrostu dochodu na­
rodowego uzależnione było od 
zwiększenia importu o 1,5 
•proc., to w latach ubiegłej pię­
ciolatki ten wskaźnik impor- 
tochłonności zwiększył się do 
ck. 1,8 proc. Nie chodzi oczy­
wiście o to, by wracać do sta­
rych praktyk i stawiać barie­
ry ekonomicznie uzasadnionym 
zakupom za granicą. Wręcz 
przeciwnie, trzeba się liczyć ze 
wzrastającym zapotrzebowa - 
niem gospodarki na liczne do­

Aie zazdroszczę lokato­
rom starych domów. 
Zwłaszcza, tym, któ­

rych ponosi fantazja. Chcą 
na przykład . zerwać stare 
Podłogi z desek i położyć za 
miast nich kłepkę. Bo ład­
niej, wygodniej, estetycznie. 
Oczywiście, pragną to zro­
bić na własny koszt, licząc 
na szybko ponoć rozwijają 
ce się usługi dla ludności, 
szczególnie zaś usługi re­
montowo-budowlane. Statys 
łyka bowiem twierdzi, że 
te właśnie usługi „cechuje 
największa dynamika”...

Swego czasu można było 
mdeć wgląd w wykaz usług 
(i kosztorysy), świadczonych 
Przez administracje domów 
mieszkalnych. Że — ow­
szem — malowanie lokali, 
roboty hydrauliczne, elek­
tryczne, szklarskie, zduń 
skie, licowanie ścian, stolar 
skie, no i... posadzkarskie. Ba 
— na książeczkach wpłat ko 
marnego do -dziś figurują 
meczowe reklamy admini- 
s-racji domów. Wymienia- 
3QC wszystkie te usługi, po 
“W „TANIO — SZYBKO 
7 DOKŁADNIE!” Cenniki 
,° wglądu w administrac­
jach.

Małżeństwó T. zdecydo- 
^‘70 się. Zrobią 'sobie klep 
C" Przyjdzie komisja, 
^rawdzi, zakwalifikuje, a 
^specjalizowane ekipy u- 
«W9owe zrobią co trzeba. 
nr., rzec~ywiście: komisja 
^.^jszła i uznała, że opera 

Jest do przeprowadzę

bra z importu, które są po­
trzebne dla jej rozwoju. Trze­
ba jednak zwalczać przejawy 
niegospodarności środkami de­
wizowymi, które obserwujemy 
w różnych dziedzinach. Świad­
czy o tym chociażby powięk­
szanie się zapasów maszyn i 
urządzeń, sprowadzanych z za­
granicy zbyt wcześnie jak na 
potrzeby wynikające z termi­
nów prac budowlanych; świad­
czą o tym także narastające 
zapasy surowców i materia­
łów.

Niewątpliwie ograniczenie 
imp or t ochłonn oś c i r oz woj u,
zwłaszcza zaś chłonności su­
rowcowej, musi być przesłanką 
długofalowego programowania 
rozwoju poszczególnych dzie­
dzin gospodarki narodowej.' 
Niezbędne są jednak i poczy­
nania doraźne zmierzające do 
zmniejszenia jednostkowego zu 
życia surowców i materiałów. 
Konieczność taka odczuwana 
jest w święcie na tle gwałtow­
nego wzrostu cen wielu mate­
riałów i paliw. Dziś dostrzega 
się powszechnie, że im kraj 
ekonomicznie bardziej rozwi­
nięty, tym udział surowców w 
wartości końcowego produktu 
jest niższy. Decyduje o tym 
struktura produkcji przemy­
słowej, która jest z reguły 
ważnym zwierciadłem stop­
nia nowoczesności gospodarki, 
uwzględniając oczywiście róż­
nice występujące w związku ze 
specyfiką poszczególnych kra­
jów.

Jednakże, nie wdając się w 
szczegółowe analizy i opierając 
jedynie na prostym porówna­
niu. widać, że zmniejszenie 
importochłonności rozwoju 
gospodarczego staje się u nas 
zadaniem strategicznym. W 
państwach rozwiniętych gos­
podarczo udział surowca w pro 
dukcie końcowym przemysłu 
nie przekracza 20 procent, u 
nas szacuje się go przeciętnie 
na okcło 53 proc. Wprawdzie 
w ostatnich latach osiągnięto 
pewien postęp, jest on jednak 
niedostateczny. Jeśli zaś zwa­
żyć, że surowce mineralne, pa­
liwa i metale stanowią około 
jedną czwartą całego importu, 
to jasnym się staje, że jest to 
problem dla gospodarki nie­
zwykle istotny.

Dążenie do oszczędności i ra­
cjonalizacji zużycia surowców 
musi być jednym z nadrzęd­
nych kierunków postępu tech­

nia. Teoretycznie. Bo kie­
dy zainteresowani zapytali 
o termin, proponując zmia­
nę podłogi w ciągu miesię 
cy letnich, otrzymali odpo 
wiedź: „Proszę państwa, in 
ni czekają od zeszłego roku 
i najwcześniej będziemy 
mogli załatwić ich podania 
późną jesienią albo i nie. 
Państwa umieścimy w pla 
nie 1977 roku”. Państwo T. 
zaniemówili. To jest „szyb 
kość?!” I dlaczego? I oto 
okazało się, jakie skutki u- 
boczne może spowodować 
zakrojona na szeroką ska-

Bez komputera

Usług owe chcieć to móc
reorganizacja niektó-

nicznego. Sprzyjać temy będzie 
zresztą preferencja inwestycji 
modernizacyjnych. Wzrost cen 
surowców i materiałów na 
światowych rynkach powinien 
znacznie zwiększyć opłacalność 
tego typu oszczędnościowych 
przedsięwzięć. Dlatego też oprą 
cowany rządowy program osz­
czędności surowców, materia­
łów. paliw i energii jest w 
gruncie rzeczy programem, któ 
ry zadecyduje o możliwości 
utrzymania szybkiego rozwoju 
kraju, zadecyduje o tym, czy 
będziemy musieli wydawać na 
dal tak dużo dewiz po to, by 
produkcja przemysłowa mogła 
się zwiększyć.

Dotyczy to nie tylko prze­
mysłu, ale również rolnictwa, 
jako że zboża i pasze stały się 
jediną z największych pozycji 
w naszym imporcie. Zmniej­
szenia tego obciążenia można 
dokonać nie tylko droga wzro­
stu produkcji zbóż, co jest — 
jak wiadomo — kosztowne, ale 
również przez lepsze wykorzy­
stywanie pasz.

Drugą wielką grupę impor­
tową stanowią wyroby hutni­
cze. Dokonujemy olbrzymich 
inwestycji i po to budujemy 
Hutę „Katowice”, aby ograni­
czyć ten import, który w ubie­
głym roku kosztował nas 3 
mld zł dew. Ale jednocześnie 
zbyt mało zrobiono dotychczas 
aby zmniejszyć ciężar orodu- 
kowanych maszyn i urządzeń. 
Wiadomo zaś, że w większości 
przypadków nasze produkty są 
bardziej metalochłonne od ana 
logicznych wyrobów krajów 
wysoko rozwiniętych. Olbrzy­
mie możliwości kryje w sobie 
taikże postęp technologiczny, 

/chociażby ograniczenie obrób­
ki skrawaniem, przy której 
produkujemy rocznie ok. 800 
tys. ton wiórów. Wreszcie w 
przemyśle lekkim, który rów­
nież jest wielkim pożeraczem 
surowców j materiałów, a prze 
de wszystkim bawełny, wełny, 
skóry i tworzyw, ogromne re­
zerwy zmniejszenia importo­
chłonności tkwią w stosowaniu 
substytutów, a przede wszyst­
kim w poprawie jakości. Nie 
stać nas na to, aby z drogich 
skór kupowanych za dewizy, 
z drogiej bawełny czy wełny 
wyrabiać kiepskie produkty.

MARCIN RYBAK

wistą, że zaczął się liczyć 
milionowy „przerób” finan 
sowy. A takiego nie zapew 
nią usługowe roboty w mie 
szkaniach lokatorów...

I administracje zostały na 
lodzie. Bez wykonawców, 
bez materiałów, bez specja 
listów. A mieszkańcy — bez 
możliwości zmiany czy na­
praw podłóg. Mimo wyraź 
nych statystycznych oświad 
czeń o dynamice wzrostu...

Co będzie dalej? Mam na 
dzieję, że jakieś wyjście 
znajdzie się. Tylko kiedy?...

Sądzę, że w ogóle usłu­
gom poświęcić należy więk 
szą uwagę — również w in 
nych branżach. Jest ich sta 
le za mało, terminy są bar 
dzo długie. Nie starcza sił, 
lokałi, czasu... Tak twier 
dzą i czekają na wybudo­
wanie nowych pomieszczeń, 
na nowe narzędzia i inne 
wyposażenie. Nie biorą pod 
uwagę faktu, że zmiany w 
funkcjonowaniu warszta­
tów, różne drobne i poważ 
niejsze usprawnienia mogą 
przynieść dla każdego wi­
doczne efekty. Tylko trzeba 
chcieć. Świadczyć mogą o

Bohaterowie reportażu two 
rzyli ten Kombinat. Rp- 
śli wraz z nim, awanso­

wali. Rodzili, wychowywali i 
kształcili dzieci. Wreszcie 
szli na emeryturę. Ich miej­
sce zajmują teraz potomko­
wie, związani również na ca­
łe życie z Kombinatem PGR 
Ptaszkowo. Związek to już nie 
z konieczności, jak u rodzi­
ców, lecz z wyboru.

Owczarz Ludwik Hamrol bez 
mała pół wieku przepracował 
w majątku Grąblewo. Gdy mu 
się poprawiły warunki płacy, 
żona, Józefa, przestała wycho 
dzić do roboty w polu i w ma 
gazynie. Zajęła się wyłącznie 
prowadzeniem domu. Hamrolo- 
wie dostali ładne mieszkanie 
z Kombinatu. Mogli pomyśleć 
o kształceniu dzieci. Najstar­
szy z piątki, syn Stanisław, 
jeszcze szukał pracy poza 
Kombinatem, bo wówczas wa 
runki płacy nie były zachęca­
jące. Prowadzi teraz magazyn 
materiałów budowlanych GS 
w Grodzisku. Tam ma miesz­
kanie, rodzinę.

Kazia jednak postanowiła 
inaczej:

— Chciałam pracować tu, na 
miejscu, lubię wieś, zwierzęta 
— opowiada młoda zcotechni- 
czka, która w Kombinacie Pta 
szkowo zajmuje obecnie sta­
nowisko starszego specjalisty 
do spraw produkcji zwierzę­
cej. Podlega jej wychów mło­
dych sztuk bydła i cieląt w 
całym Kombinacie. Razem 2150 
.sztuk, czyli prawie jedna trze 
cia pegeerowskiego stada by­
dła.

—• Rodzice poparli moją de 
cyzję. Ojciec był dobrym fa­
chowcem w swojej dziedzinie 
— owczarstwie, lecz zawsze 
ubolewał, że brak mu wy­
kształcenia. Wszystkie więc 
.ambicje życiowe pokładał w 

Pogłębianie portu tu Hajfongu

Wietnam. Pogłębiarki przy pracy na terenie portu w Hajfongu.
Fot. — CAF
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tym choćby takie przykła­
dy.

W Warszawie ostatnio 
znacznie usprawniła swą 
działalność tapicer sko-sto 
larska spółdzielnia pracy 
„Współczesna”. W warszta­
tach tej spółdzielni — nie 
czekając na konkretne za­
mówienia — przygotowuje 
się konkretne „półfabryka­
ty”, tj. elementy do wersa 
lek, foteli, kanap itp. Zesta 
wienie gotowych części z 
uwzględnieniem żądanych 
nrzez klientów wymiarów, 
kolorów, drewna lub meta­

lu oraz obić odbywa się zna 
cznie szybciej niż poprzed­
nio. Rezultat — realizacja 
usług w terminie krótszym 
o dwa tygodnie.

Spółdzielnia „Astra” stara 
się również szybciej obsłu­
żyć swych klientów. Tzw. 
półmiarowe krawiectwo 
wprowadza się stopniowo 
we wszystkich 26 placów 
kach. Przygotowane już do 
miary spodnie, kurtki, pła­
szcze, szlafroki (z różnych 
tkanin) są dopasowywane 
na określoną figurę i wy­
kańczane zgodnie ze zośka- 
zówkami odbiorców. Taką 

nas: w trzech córkach i dwóch 
synach. Ukończyłam więc naj 
pierw Technikum Rolnicze w 
Trzciance w Nowotomyskiem, 
potem w roku 1967 podjęłam 
pracę zootechniczki w Kombi­
nacie Ptaszkowo. Najpierw, 
odbyłam staż w Zakładzie Pia­
ski, gdzie jest wychów bydła 
mlecznego. 240 krów dawało 
wówczas średnio po 3100 li­
trów. To była niezła obora, 
ale teraz przeciętna roczna 
wydajność mleka od krowy się 
ga już tam — podobnie jak w 
całym Kombinacie —■ 3600 li­
trów.

Kazia pracowała osiem lat 
w Piaskach (jednym z 11 za­
kładów Kombinatu), dojeż­
dżając codziennie z Grąblewa. 
W tym czasie ukończyła za­
ocznie studia zootechniczne 
w Akademii Rolniczej w Po­
znaniu. Potem awans na obe 
cne stanowisko. Kazia oszczę 
dza na własne mieszkanie, 
wpłaciła wkład do Spółdziel­
ni Mieszkaniowej w Grodzi­
sku. Stamtąd jest do pracy 
dobry dojazd. Chce kupić piek 
ne meble, urządzić gustow­
nie wnętrze, wygodnie kuch­
nie.

Powinna chyba rozejrzeć 
się za mężem. Taka panna z 
cenzusem, dobrą posadą i po 
sagiem to skarb. Dziewczęta 
tu mają wzięcie. Dyrektor 
Grzegorz Brzózka chciałby je 
wszystkie powydawać za swo­
ich pracowników, a sporo ta­
kich chodzi jeszcze „bez przy 
działu”.

Kazia Hamrolówna ma 
jednak swoje wymagania w 
stosunku do przyszłego part­
nera. Jej młodsze siostry już 
powychodziły za mąż. Geno­
wefa po ukończeniu szkoły 
pomaturalnej jest pielęgniar­
ką w Wojewódzkiej Przychód 

samą formę usług popula­
ryzują łódzkie spółdzielnie 
„Łodzianka”, im. Dąbrow­
skiego i „Nestor” oraz spół 
dzielnia pracy „Moda” w 
Poznaniu. Zapowiada się, 
że te dobre doświadczenia 
przejmą dalsze zakłady sto 
licy Wielkopolski.

Zmiany specjalizację
wprowadzono także w Płoc 
ku — w 5 dużych grupach 
remontowo - budowlanych 
skompletowano około 100 
osobowe załogi. Organizuje 
się też w tym mieście spe 
cjalistyczny zakład stolarski, 
który wykonywać będzie 
szafy do wnęk, obudowy 
zlewozmywaków i wanien 
itp. Montowaniem i dopaso 
waniem tych sprzętów w 
mieszkaniach klientów zaj­
mować się będą — przyjmu 
jący zlecenia — pracowni­
cy małych punktów.

W Raciborzu (woj. kato­
wickie) miejscowa spółdziel 
nia pracy przyjęła ostatnio 

■ zbiorowe zlecenie od lokato 
rów czterech nowych blo- 

' ków mieszkalnych. Przed 
zasiedleniem mieszkań wy­
konano tam liczne prace: za 
budowę wnęk, tapetowanie, 
klejenie wykładzin itp. Jest 
to początek szerzej zakrojo 
nych planów miejscowej 
spółdzielni.

A zatem — można, jeżeli 
zawczasu pomyśli się o dro 
gach wyjścia z impasu. To 
samo chyba dotyczyć powin 
no administracji domów.

TADEUSZ SAPOClNSKI

ni Specjalistycznej w Pozna­
niu. Maria, absolwentka Wyż 
szego Studium Nauczycielskie 
go w Poznaniu i dwuletniego 
studium na Uniwersytecie im. 
Adama Mickiewicza, wyszła 
za mąż. także za pedagoga. 
Uczą razem w szkole podstawo 
wej w Grąblewie. w swej ro 
dzinnej miejscowości, do któ­
rej uczęszczają dzieci praco w 
ników Kombinatu.

Kazia namawia najmłodsze 
go brata Andrzeja, aby skoń 
czył z dojeżdżaniem i zgłosił 
się do pracy w Kombinacie. 
Fachowców mechaników przyj 
mują tu z otwartym; rękami, 
gwarantując dobre uposaże­
nie i mieszkanie. Nowe blcki 
jak grzyby po deszczu rosną 
wciąż w osiedlu w Ptaszko- 
wiel od 1967 roku blisko 150 
rodzin zamieszkało w nowych 
lub zmodernizowanych do­
mach o miejskim standardzie. 
W tym roku buduje się dla 
osiedla centralną kotłownię.

\KJ ślady Kazi Hamrolówny, 
inż. Jana Brzezieckiego, 

który jest również specjalistą 
do spraw produkcji zwierzę­
cej w Kombinacie, jego żony 
Kazimiery, głównej księgo­
wej Kombinatu — zamierza 
udać się również Jan Woźni- 
czak.

To najmłodszy z czterech 
synów robotnika rolnego Kom 
binatu. Ojciec po długoletniej 
pracy w majątku Piaski i 
Ptaszkowo, dorobił się emery 
tury i mieszka wraz z żoną 
w nowym bloku dla zasłużo­
nych pracowników w Ptasz- 
kowie. A syn? Podobnie' jak 
HamrcJówna, Jan Woźniczak 
ukończył w 1967 roku Tech­
nikum Rolnicze w Trzciance 
koło Opalenicy. Odbył staż w 
Cykowie. Jako stypendysta 
Kombinatu, nie zmarnował 
życiowej 'szansy. Uczył się za­
chłannie gospodarowania. A- 
wansował na kierownika za­
kładu w Woźnikach.

— I co dalej? — pytam.
— Zamierzam studiować za 

ocznie w Akademii Rolni­
czej. Dyrekcja zgadza się na 
to. Może zdążę złożyć egza­
min jeszcze w tym reku. Żo­
na pracuje, dzieci w przed­
szkolu, więc zanim zaczną się 
kłopoty szkolne z nimi, ja bę 
dę zaawansowany w nauce.. 
Nie mogę czekać' aż mnie in­
ni, w tym również moje cór­
ki, wyprzedzą.

Rodzina Wcźniczaków nie lu 
bi oddalać się od stron ro­
dzinnych. Bracia Jana pra 
cują też w okolicy. Najstarszy 
— Stanisław (absolwent Te­
chnikum Rolniczego) jest za­
stępcą naczelnika Urzędu Mia 
sta i Gminy w Grodzisku. 
Czesław — elektromonter, pra 
cownik Przedsiębiorstwa Bu­
downictwa Rolniczego w Ko­
ścianie, mieszka również w 
Grodzisku. Podobnie jak i 
Bolesław, który pracuje w 
tamtejszych Zakładach Mięs­
nych.

Jan wybierając się na stu­
dia rolnicze, myśli jednak sta 
le o bieżących sprawach siwe 
go zakładu.

— Jak tu mieć głowę do 
egzaminów, gdy trzeba pilno­
wać sianokosów — martwi, 
się. — Łąki po deszczach piek 
nie odrosły, będę miał jak 
zwykle cztery pokosy. W zesz 
łym roku sprzątałem po 600 
kwintali zielonej masy. W 
tym roku nie powinno być 
gorzej.

Na dodatek trzeba jeszcze 
bidzie zagospodarować nową 
oborę dla 132 krów. Jesienią 
ma być gotowa.

Qlo życiorysy współczes- 
sne redzin z Kombina­

tu Ptaszkowo. Zna^źć moż­
na takich więcej. Prosi sie o 
pióro wvrazista sylwetka kie 
rowcy Edmunda Juskowiaka, 
założyciela całej dynastii pra 
cowników Kombinatu. Jego 
syn Adam, chłonak po Zasad 
niczyj Szkole Zawodowej i 
Po wojsku, jest także kie­
rowcą. Córka Bogumiła, po 
ukończeniu Technikum Rolni 
czego w Starvm Tomyślu, ora 
cuje w Ptaszkowie jako księ

lę — „
rych państwowych przed­
siębiorstw.

Otóż dawniej prace po 
sadzkowe wykonywały — na 
zlecenia administracji do­
mów miejskie przedsiębior­
stwa remontowo-budowla 
ne. Istotnie dość szybko, 
niedrogo i względnie do­
kładnie. Reorganizacja jed 
nak sprawiła, że owe przed 
siębiorstwa zostały od sty 
cznia br. włączone do kom 
binatów budownictwa miej 
skiego, tworząc wraz z ni­
mi wielkie organizmy gos 
podarcze. Jest rzeczą oczy

Dokończenie na str 6
MARIA POLCYNOWA
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Szukamy rezerw żywnościowych

Oduczyć kury lenistwa...
W ostatnich latach coraz 

częściej na naszych sto­
łach, oprócz tradycyjne­

go kotleta schabowego czy pie 
, czonej wołowiny, pojawia się 
• drób. Jego spożycie w Polsce 
• wzrosło z 3,5 kg w roku 1970 
do 6,6 kg w roku 1975, co stano 
wiło już 10 procent dostaw mię 
sa na rynek krajowy. Dąży się 
do tego, aby udział drobiu w 
ogólnej strukturze spożycia 
mięsa podniósł się do 15—16 
procent. W roku 1980 przypa­
dałoby na 1 mieszkańca Polski 
12—15 kg drobiu, w roku 1990 
byłoby już po 16—.17 kg (20 
proc, ogólnych dostaw mięsa).

Podobnie dużą wagę przywią 
zuje się do zwiększania spoży­
cia jaj: z 206 sztuk w roku u- 
biegłym do 225 w roku 1980 i 
270 sztuk w roku 1990. Wyma­
ga to zwiększenia dostaw na 
rynek z 2850 min sztuk w ro­
ku 1975 do 5 mld sztuk.

' Widzimy zatem, jak cgrom- 
ne, a nie wykorzystane jeszcze 
dotychczas, rezerwy żywnościo 
we tkwią w drobiarstwie. Roz 
wija się ono teraz dynamicz­
nie, ale dalsz-e uruchomienie 
tych rezerw wymaga zorgani­
zowania odpowiedniej bazy pro 
dukcyjnej, przetwórstwa i sie 
ci handlowej. Mamy już taki 
program.

Z FERM CZY LUZEM?

Osiągnięcie wysokich wskaź 
ników "wzrostu zaopatrzenia 
rynku w produkty pochodzenia 
drobiarskiego nie może już od 
bywać się na starych zasadach, 
tylko na skupie od wieloty­
sięcznej rzeszy producentów in 
dywidualnych. Z dotychczaso­
wych doświadczeń wiadomo, 
że baza to dosyć chwiejna, za 
leśna — jak chyba żadna ga­
łąź produkcji rolnej —. cd ko­

niunktury, a głównie od zaćpa 
trzenia w pasze treściwe. Na 
domiar złego nie daje się unik 
nąć sezonowości tej produkcji, 
co odbija się fatalnie na orga­
nizacji handlu i zaopatrzenia. 
Np. w ubiegłym roku 71 proc, 
jaj skupiono w I półroczu, a w 
IV kwartale zaledwue 10 proc., 
co spowodowało z kolei braki 
zaopatrzenia na około 200 min 
sztuk. Dla uniknięcia tych wa 
hań rynku organizuje się kon­
traktację. W reku bieżącym w 
ten sposób uzyska się 600 min 
sztuk jaj.

W perspektywie planuje się 
otrzymywać więcej jaj z ferm 
specjalistycznych, podobnie jak 
to dzieje się już obecnie z brój 
lorami kurcząt. Już teraz np. 
fermy spółdzielcze dostarcza­
ją rocznie 300 min sztuk jaj, 
fermy kółek rolniczych — 200 
min sztuk. Nadal jednak trze­
ba liczyć na dostawy 700'—.800 
min sztuk z indywidualnych 
gospodarstw chłopskich, Zjed­
noczenie Produkcji Drobiar­
skiej „Połdrob” oprócz ferm 
ściółkowych, tworzy kombina­
ty produkcji jaj, gdzie — w 
specjalnych bateriach (klat­
kach umieszczonych na kilku 
piętrach) kury zniosą rocznie 
do 100 min sztuk jaj. Obsługa 
w takich fermach — olbrzy­

Na nic nie zdałyby się jed­
nak te wysiłki genetyków i pro

Zadanie logiczne

A 21 w E N u L
A R I 15 N K
S T 20 N K R
Y 5 I C

H 1 E Z K 25
Do diagramu wpisać liczby od 1 do 25 w ten sposób, aby 

suma liczb wzdłuż rzędów poziomych, pionowych oraz prze­
kątnej biegnącej od prawego górnego do lewego dolnego ro­
gu była taka sama. Dla ułatwienia niektóre liczby zostały 
wpisane do diagramu. Litery, czytane kolejno od 1 do 25, 
utworzą rozwiązanie (imię I nazwisko pisarza oraz tytuł jego 

noweli), (jc)

A STRONA

* GŁOS — 2 VI 1976

mach jest już całkowicie zme­
chanizowana.

W tych poczynaniach chodzi 
także o efektywność chowu. 
Jeśli teraz średnio od nioski o- 
trzymuje się po 104 jaja rocz­
nie, przy zużyciu nawet do 6 
kg paszy potrzebnej do uzyska 
nia 1 kg jaj. to dąży się do te­
go, aby kura zniosła rocznie 
od 240—260 jaj, zjadając tylko 
2,8 kg paszy na 1 kg jaj.

Zatem konieczna jest rewo 
lucja w chowie drobiu, bo nie 
tylko o kury chodzi, lecz rów­
nież o kaczki, gęsi i indyki. 
Kaczki i gęsi mamy najlepsze 
w świecie, lecz musi nastąpić 
zmiana w organizacji ferm, w 
których trzeba pomieścić więk 
sze stada — do 20 000 niosek.

POMOC W GENETYCE

Żeby uzyskać kury-rekordzi 
stki w niesieniu jaj, a także do 
bre brojlery, potrzebny jest 
przede wszystkim doskonały. 
materiał wyjściowy do chowu. 
Obecnie mamy 11 000 ferm jaj 
wylęgowych. Będzie ich o poło 
wę mniej, z czterokrotnie więk 
szą liczbą niosek. Wylęg odby 
wać się ma w wielkich apara­
tach halowych, produkowanych 
w Gostyniu na licencji holen­
derskiej. Mają one dziesięcio­
krotnie większą wydajność od 
dotychczas stosowanych.

Przy takiej masówce opłaca 
się zainwestować w znakomity 
materiał hodowlany. Wyłania 
się konieczność rozwijania kil 
ku kierunków hodowli, m. in. 
drobiu z przeznaczeniem na 
rzeź (linie czyste i z krzyżó­
wek), ponadto trzeba przygoto 
wać odrębny materiał wyjścio 
wy dla indywidualnych predu 
centów i dla ferm intensyw­
nych.

Dla Wyselekcjonowania naj­
lepszych okazów hodowlanych^ 
sprowadzanych głównie z Ho­
landii i RFN, gdzie istnieją 
wielkie centra genetyczne w 
chowie kur, tworzy się pod Po 
znaniem w Polityce-Zakrzewie, 
Zarodową Fermę Drobiarską, 
w której bada się także zjawi 
sko heterozji (wybujałości pew 
nych korzystnych cech) przy 
krzyżówkach różnych ras kur. 
W fermie tej mieści się już te 
raz 18 000 szt^s dorosłych kur. 
Jest to tzw. materiał praredzi 
cielski. Jak żmudna jest dalsza 
hodowla świadczy to, że dla u- 
zyskania tzw. linii A ze stu pis 
kląt uda je się wyselekcjonować 
zaledwie... trzy nioski, które 
gwarantują uzyskanie rekordo 
wych wyników. W dodatku nie 
stosuje się tu żadnych taśm ty 
pu fabrycznego, obsługa jest 
prawie wyłącznie ręczna, bo­
wiem każde jajo musi być znie 
sione w osobnej klatce, ponu­
merowane, odkażane itp., aby 
megło trafić do wylęgarni, dla 
uzyskania materiału doświad­
czalnego.

OSTATNIE OGNIY/O — HANDEL 

ducentów, gdyby nie zorgani­
zowanie przetwórstwa drobiu 
oraz należytej dystrybucji, to 
znaczy sprawnie działającej sie 
ci sklepów specjalistycznych. 
Np. sklepw branżowe Poznań­
skich Zakładów Drobiarskich 
potrafią w ciągu roku sprze­
dać 12 proc, masy towarowej, 
przeznaczonej dla całego Po­
znania. Przemawia to na ko­
rzyść wyspecjalizowanej for­
my sprzedaży. Chodzi o zaprę 
zentowanie całego wyboru 
świeżego, atrakcyjnego towa­
ru, w którym wyroby garma­
żeryjne z drobiu, konserwy, 
podroby znajdują zawsze ama 
torów.

Te możliwości rozszerzą się 
z chwilą wybudowania nowo­
czesnego zakładu przetwórcze­
go i rzeźni drobiu w Koziegło­
wach na obrzeżu Poznania. Ta 
kie zakłady powstaną zresztą 
również w 10 innych miejsco­
wościach w Polsce, m. in. w 
Warszawie, Szczecinie, Toru­
niu, Rzeszowie, Kielcach. Dzię 
ki tym inwestycjom będzie 
można przejść od produkcji 
głównie mięsa do różnorodno­
ści asortymentu. Tylko 60 pro­
cent brojlerów sprzedawać się 
będzie w postaci tuszek; 25 
procent pójdzie na przetwór­
stwo: frykadele, krokiety, kur 
częta w galarecie, szynki dro­
biowe. Będziemy jedli szynki 
i polędwice z indyka, wędliny 
z gęsi itp.

Zanim to jednak nastąpi, trze 
ba wykonać ogrom prac gene­
tycznych, organizacyjnych, in­
westycyjnych. Rzeęz jest jed­
nak warta tego zachodu.

MARIA POLCYNOWA

Termografia-fotografia wy­
korzystująca promienio­
wanie cieplne — należy 

niewątpliwie do tych zdobyczy 
techniki, które w latach ostat­
nich zrobiły oszałamiającą ka­
rierę i których kres możliwoś­
ci jest jeszcze bardzo odległy. 
Pierwsze zdjęcia termograficz- 
ne dla celów praktycznych wy­
konano bowiem dopiero w ro­
ku 1956. Zainteresowanie się 
ludzi kosmosem i badaniem 
ziemi z przestrzeni kosmicznej 
sprawiło jednak, że nastąpił 
bardzo burzliwy rozwój nowej 
techniki badawczej. Przypom- 
nijmy tylko, że za pomocą apa 
ratury termograficznej odkry­
wa się dziś z pokładu sztucz­
nych satelitów i samolotów bo­
gactwa naturalne, określa roz­
mieszczenie i zasoby wód pod­
ziemnych, wykonuje mapy geo­
logiczne i wiele innych rzeczy. 
W technice dzięki pomiarom 
pól temperaturowych -wykrywa 
się błędy konstrukcyjne, pra­
widłowość montażu oraz eks­
ploatacji maszyn i urządzeń. 
Sięgnęła po termografię rów-

Jest już niemal obecna na 
każdym kroku. Surowce 
naturalne pozwala zastą­

pić sztucznymi. Cięższe —• 
lżejszymi, tradycyjne — no­
woczesnymi o nieznanych do­
tąd walorach. Chemia.

Gdzie spojrzeć, jakie przy­
kłady przytoczyć, wszędrzie 
zauważyć można silną ekspan 
sję tej dziedziny nauki i prze 
mysłu. W polskim „Fiacie 
125p” części wyprodukowane 
przez przemysł chemiczny wa 
żą 52 kg, w przeciętnym pol­
skim autobusie — 200 kg, a 
w każdym nowo wybudowa­
nym mieszkaniu 280 kg. W na 
bywanych przez nas tkani­
nach surowce chemiczne sta­
nowią 76,2 proc., a na przy­
kład w proszkach do prania 
68 proc. Dla rolnictwa są to 
nawozy, środki ochrony roś­
lin; a przecież chemia to rów 
nież farby, barwniki, lakiery, 
benzyna, oleje, lęki, kosme­
tyki...

Nie bez przyczyny wiec po­
ziom i wielkość produkcji prze 
mysłu chemicznego stają się 
jednym z najlepszych mierni-

Pojazdy PKS w całej Pol­
sce przewiozły w ubieg­
łym roku 162 min ton roz 

maitych ładunków, a w 1980 r. 
mają ich przetransportować 
około 265 min ton. To tylko 
PKS, ale przecież transport sa­
mochodowy to również tabor 
innych przewoźników i jedno­
stek gospodarczych. Tonażu 
przewożonych przezeń towa­
rów (usługowo lub dla siebie) 
nie kumuluje się dla celów 
statystycznych. Jest jednak 
oczywiste, że liczy się on tak­
że w dziesiątkach, a może i w 
setkach milionów ton. Zważyw 
szy, że ładunki te przewozi się 
w większości pojazdami o ła­
downości 3—8 ton, a samo­
chody powyżej 10 ton stano­
wią zaledwie kilka procent 
wszystkich pojazdów ciężaro­
wych, łatwo sobie wyobrazić 
ogrom zadań transportu na gu 
mowych kołach.

Jego udział w przewozach 
całego polskiego transportu —• 
dzisiaj jeszcze niewielki — bę­
dzie systematycznie rósł. Glo­
balne zaś zadania tej pięcio­
latki w porównaniu z poprzed­
nią ulec mają niemal podwoje­
niu. Tymczasem w; perspekty­
wie nadchodzących lat, chcąc 
jednak powielić obecne struk­
tury techniczne i organizacyj­
ne transportu samochodowego, 
należałoby zwielokrotnić liczbę 
pojazdów, stanowisk zaplecza 
i — co bodaj nawet najważniej 
sze —• kierowców, o których 
przecież bardzo trudno.

Wszystko to wiązałoby się z 
wielkimi kosztami, które moż­
na ograniczyć pod warunkiem 
dokonania odpowiedniej zmia­
ny w strukturze taboru, zwięk 
szenia w całym parku samo­
chodowym udziału wozów du­
żej ładowności. Rezultaty pra­
widłowej struktury uwidacz­
niają się nie tylko w eksploa­
tacji (mniej zużytego paliwa i 
ogumienia, mniejsze zatrudnie­
nie), lecz również w produkcji 
samochodów. Wykonanie jedne 
go ciężkiego wozu zamiast 
trzech średnich — to mniej 
zużytych materiałów i mniejsza 
pracochłonność.

Nic przeto dziwnego, że 
przemysł motoryzacyjny podpi­
sał kontrakt licencyjno-kocpe- 
racyjny z austriackimi zakła- 

nież medycyna, gdzie stała się 
ona jedną z bardzo obiecują­
cych metod diagnostycznych.

Termografia opiera się na fakcie, 
że wszystkie ciała fizyczne o ciepło 
cie wyższej od zera bezwzględnego 
wysyłają promienie podczerwone.

Spis ludności z samolotu

Nowe
zastosowanie

termog rafii
Intensywność promieniowania pod­
czerwonego zależy od temperatury 
danego ciała, tzn. im jest ona wyż 
sza, tym promieniowanie jest in­
tensywniejsze. Przy pomocy spe­
cjalnych kamer rejestruje się i uwi 
dacznia na ekranie oscyloskopu 
lub błonie światłoczułej. Termogra 
fia jest metodą bardzo dokładną, 
pozwala bowiem zarejestrować tern 
peraturę dowolnego punktu, np. 
powierzchni ziemi z dokładnością 
do 0,1 st. C.

Zwrócą się miliardy

Chemia - miernik nowoczesności
ków rozwoju gospodarczego 
kraju. Znanym zjawiskiem 
jest też i to, że w przodują­
cych gospodarczo krajach roz 
wój przemysłu chemicznego 
znacznie wyprzedza rozwój in 
nych gałęzi przemysłowych. 
Ekonomiści twierdzą, że to wy 
przędzenie powinno sięgać 30 
procent. ,W Polsce osiągnęliś­
my wskaźnik wyprzedzenia o 
17 procent.

Jaki jest więc ten nasz prze 
mysł chemiczny? Ogólnie 
rzecz biorąc jego rozwój i 
struktura są zgodne z tenden 
cjamii światowymi. Równocześ 
nie jednak przemyśl iten zna­
lazł w Polsce swoją specyfi­
kę, uwzględniającą rozwój 
zwłaszcza tych branży, w któ 
rych tradycyjnie byliśmy „sil 
ni” już w okresie międzywo­
jennym. Wtedy to bardzo roz

Takie mamucie ładunki transportuje taoor Oddziału II Towarom 
go PKS w Poznaniu.

Fot- - Autor

Szansa usprawnienia transportu

Poc!qgś na drogach
darni „Steyr-Daimler-Puch”. W 
oparciu o tę ■ wieloletnią umo­
wę produkować będziemy w 
kraju samochody dużej ładów 
ności od 18 do 32 ton. Partne­
rami zakładów Steyr będą Jel- 
czańskie Zakłady Samochodo­
we oraz Zakłady Mechaniczne 
im. Nowotki w Warszawie.

Kontrakt pozwoli obu tym 
zakładom szybko opanować 
produkcję tak pod względem 

ilości, jak też jakości. Celem ja 
kim jest poprawa struktury 
parku, usprawnienie przewo­
zów i obniżenie ich kosztów 
osiągnięty zostanie w ten spo­
sób w najkrótszym czasie i 
przy możliwie najmniejszych 
nakładach, choć w Jelczu trze 
ba będzie zbudować podstawo­
we wydziały produkcyjne, a w 
zakładach Nowotki — nowy 
,-oddział produkcji silników o 
■mocy od 260 do 500 koni me­
chanicznych.
i Nie bez powodu wybrano 
współpracę ze Steyrem. Jest 
ito partner wypróbowany w 
kooperacyjnym współdziała­
niu z naszym przemysłem mo-

Ostatnio, dość nieoczekiwanie 
zresztą, udało się wykorzystać ter­
mografię do jeszcze jednego celu, 
a mianowicie do... przeprowadza­

nia spisów ludności. Oczywiście, nie 
w sposób bezpośredni i nie w kra­
jach europejskich, gdzie wykorzy­
stuje się inne metody, lecz w ne- 
których częściach Afryki, w trudno 
dostępnym buszu.

Stało się to niejako przy oka 
zji. Francuski Narodowy Insty­
tut Geograficzny zbierał w Ni­
grze przy pomocy zdjęć lotni­
czych dane niezbędne do pro­
wadzenia statystyk rolnych. 
Dokonując fotointerpretacji 
zdjęć lotniczych spostrzeżono, 
że można w ten sposób dość do 
kładnie obliczyć również ilość 
chat. Wystarczyło teraz na 
znane już miejsce wysłać od­
powiednich ludzi z listami spi­
sowymi i ustalić liczbę miesz­
kańców. Jak zapewniają fa­
chowcy, wyniki okazały się 
znacznie dokładniejsze, niż 
gdyby spis przeprowadzić tra­
dycyjnymi metodami. Tak oto 
termografia wdarła się również 
do statystyki demograficzne i.

PAI

winęliśmy przemysł azotowy, 
sodowy, półproduktów orga­
nicznych, a zwłaszcza produk 
cję barwników i farmaceuty­
ków. W tych dwóch ostatnich 
branżach byliśmy znanymi w 
Europie producentami wyro­
bów odznaczających się wyso 
ką jakością. Wymienione dzie 
dzidy przemysłu chemicznego 
są naszymi specjalnościami do 
dzisiaj.

Dopiero jednak w ostatnich 
latach zaczęliśmy szerzej sto­
sować powszechnie używane 
w nowoczesnej chemii surow 
ce, pochodzące z węglowodo­
rów z ropy naftowej. Powsta 
ły przeznaczone do tego ce­
lu obiekty w Blachowni. Płoc 
ku i Gdańsku. Tworzy się o- 
becnie olbrzymi kompleks 
przemysłowy, którego budowa 
pochłonie 43 mld zł (dla po­

.toryzacyjnym. Współpraca roi 
poczęła się przed kilku laty 
.przy produkcji ciężkich wy­
wrotek. Także na tej samej co 
Sleyr dokumentacji wytwarza, 
nych jest w kraju wiele pod. 
zespołów jak np. układy ha- 
mulcowe i kierownicze, skrzy, 
nie przeładunkowe, pompy pa­
liwowe, czy osprzęt elektro, 
techniczny.

Z taśm „Jelcza” schodzić bę­
dą ciężarówki _ ko^sy w 
trzech wersjach: wywrotka, 
ciągnik siodłowy oraz ciągnik 
balastowy. Wywrotka zaspokoi 
potrzeby transportu materia­
łów budowlanych oraz związa 
ne z robotami ziemnymi. Ciąg­
nik siodłowy służyć będzie da 
przewozu dużych ładunków to. 
warowych w transporcie kra­
jowym i międzynarodowym. Z 
pomocą natomiast ciągnika ba­
lastowego odbywać się będzie 
transport maszyn roboczych i 
ciężkich urządzeń przemysło­
wych.

Uruchomienie produkcji na­
stąpi za dwa lata. W roku 1981 
wyprodukujemy w kraju około| 
2ÓÓ0 takich ciężkich samocho-j 
dów. Równolegle prowadzone, 
będą doświadczenia i prace ba-, 
dawczo-rozwojowe nad-wyspe­
cjalizowanymi odmianami wo­
zów dużej ładowności przysto­
sowanymi m. in. do potrzeb roi 
nictwa.

Produkcja samochodów do­
żę j ładowności wywoła jedno­
cześnie sporo korzystnych 
zmian w technologii i organi­
zacji pracy w wielu zakła­
dach kooperacyjnych. Nowe 
wymagania staną też przed 
kooperantami spoza przemysł'! 
maszynowego, zwłaszcza pro­
dukującymi elementy gumowe 
i z tworzyw sztucznych.

W ciągu roku transport nas? 
otrzymywać będzie około IOW 
niezwykle potrzebnych gosP^ 
darce ciężarówek-kolosów. « 
perspektywie roku 1985, ’ 
strukturze ciężarówek samocM 
dów średnich i ciężkich udzia 
pojazdów dużej ładowności 
wzrośnie do blisko połowy. 1 
dzie można dzięki temu woz^ 
po drogach więcej, a r, 
cześnie — taniej i efekj 
niej. _

PIOTR BOROWICZ

równania — budowa 
towice kosztować ma w 
zl - przyp. M. PJ. » 
wać będzie zakłady w 
ku, Włocławku, Kęd^erw , 
Blachowni, Inowrocław! ■ 
zyskamy z tych zakładc 
len, propylen, butadien, 
chlorek winylu, P° ie Li-- 
chlor, sodę kaustyczną, 
styren, kauczuki, 
fenol, aceton i wicie J 
innych produktów, k ;®rfaine 
rzają zupełnie 
dotąd dla naszej chemii 
łiwości. ^ywi^

Węglowodory to of j 

ropa naftowca, które! _ 
sce nie posiadamy- 
bycie sięga 0,5 min ton- 
głorcczne nasze zuzyc- » 
kroczvło 15.5 min ton 
na rok 1980 zapian^
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Ranga dyplomu
ilkanaście tysięcy inżynie- 

L rów opuszcza co roku mu- 
1* ry politechnik. Zabiera- 
. ze sc>bą wspomnienia z lat 
Sudiów, trochę skryptów, ksią 

czasem cyrkle i grafiony, 
teczce osobowej zostawiają 

m pamiątkę uczelni plik roz­
maitych papierków i 20 deka 
starannie oprawionych, na ład­
nym papierze napisanych „zło­
tych myśli”. To praca dyplo­
mowa.

Kilkanaście tysięcy mózgów 
przez prawie rok pracuje in­
tensywnie nad zadaniami sfor 
mułowanymi w temacie pracy 
dyplomowej. Potem finał —. 
obrona i dyplom. Statystyczny 
inżynier idzie w Polskę.

Od tego momentu najczęś­
ciej zapomina o tym, co przez 
ostatnie kilka miesięcy robił, 
co wydawało mu się ważne i 
krajowi przydatne. Ląduje w 
zakładzie pracy, który ma zu­
pełnie inne zmartwienia na 
głowie, gdzie nawet nie zapy­
tają, o czym pisał. Najważniej­
sze, że ma inżynierskie papie­
ry. Często mamy więc do czy­
nienia z marnowaniem ludzkie 
go zapału, talentu i wiedzy. A 
skutki społeczno-wychowawcze 
takiego postępowania? Młody 
człowiek chyba po raz pierwszy 
w życiu na własnej skórze prze

Dawno temu, w 1901 ro­
ku, angielski fizyk O. W. 
Richardson odkrył pra- 

wo opisujące emitowanie elek 
tronów z rozgrzanych po­
wierzchni metalowych. Dzięki 
znajomości tego prawa rozwi­
nięto potem konstrukcje lamp 
elektronowych, bez czego nie 
powstałaby nowoczesna radio 
technika i elektronika. Za ba­
dania emisji elektronów Ri­
chardson został uhonorowany 
Nagrodą Nobla w 1928 roku.

Dwadzieścia lat później 
dwaj Amerykanie, J. Bardeen 
i W. H. Brattain, wynaleźli 
pierwszy tranzystor, który w 
wielu przypadkach mógł za­
stąpić klasyczną lampę elek­
tronową. górując nad nią nie­
słychanie ważnymi zaletami: 
znikomą objętością, wielokrot 
nie mniejszym zużyciem ener 
Eii i znacznie większą nieza­
wodnością. Wkrótce potem in­
ny amerykański fizyk, W. 
Shockley, w istotny sposób 
udoskonalił konstrukcję tran 
zystera.

Trzej amerykańscy uczeni 
nie czekali na Nagrodę Nobla 
tak długo, jak ich starszy ko- 
jP-a Richardson. Tym razem 
osttożna w swych -werdyktach 
Szwedzka Akademia Nauk już 
w 1956 roku uznała wielkość

DoS? 2°- ton rOpy (im" 
k.gównie ze Z wiąz 
S1 ^zieckiego). Skoro ten 

. onucę musimy importować, 
e się starać jak najlepiej 

0 wykorzystywać. Dlatego 
ć. bytowaliśmy się na 

^westycje, które

ROZWIĄZANIE 
ZADANIA LOGICZNEGO 

Henryk Sienkiewicz — „Latarnik” 
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kalii dla przemysłu przetwór­
stwa spożywczego oraz w pro­
dukcji leków i barwników.

Początek bieżącego roku nie 
był dla przemysłu chemicz­
nego pomyślny. Zanotowano 
pewne opóźnianie w pro­
dukcji siarki syntetycznej oraz 
butadienu. Mimo tych kło­
potów, w pierwszym kwartale 
zrealizowano 24,5 proc, planu 
rocznego. Zanotowano szybsze 
,(o 0,6 proc.) tempo produkcji 
niż zaplanowane pierwotnie. 
Natomiast zadania eksportowe 
zrealizowano w 25 proc. 
W tym roku eksport wyrobów 
chemicznych w stosunku do 
ubr. ma wzrosnąć aż o 135 proc. 
Musimy sami więcej sprzeda­
wać, jeżeli chcemy kupować 
więcej tych surowców (m. in. 
ropy naftowej), których w kra 
ju nie posiadamy, a bez któ­
rych chemia nie może funkcjo 
nować. W tym reku przed poi 
ska chemią stoją więc trudne 
zadania.

MAREK PRZYBYLSKI

Na ' i ą ..głębokie” prze- 
szo/5'W° roby i uzyskanie 

cennych półproduik-

su *y ^P^Tować także 
We uCe fosforowe i potaso- 
ro' uPować trzeba i inne su 

Maturalne. które nie 
w naszej strefie kii ^y^nej: kauczuki natural_ 

C zne °Teje, np. palmowy.
siad Xeśnie jednak sami po 

sPoro surowców nie- 
7 , rczwo'iu chemii:

5ii '^-kamienny i brunatny, 
i kamień wapienny

‘‘•^o gazu.
Ch

w^’a to już polska 
t6n Wykorzystując

2 • ” surowi ec
Pietori’-3 * r y skomplikowane 

>,głębokiej” przeróbki 

konuje się, że to co tworzył nie 
ma większego sensu, jest mało 
przydatne, że „inni” wiedzą le­
piej. I właśnie ich trzeba słu­
chać.

Do tego pierwszego rozczaro­
wania dochodzą następne. Oka 
zuje się, że brak jest perspek­
tyw zawodowych, możliwości 
pracy w wyuczonej specjalnoś­
ci. Zaczynają się myśli o zmia 
nie pracy.

Badania socjologiczne, prze­
prowadzone wśród kadry tech­
nicznej zatrudnionej w przed­
siębiorstwach podległych Mini­
sterstwu Przemysłu Ciężkiego, 
wykazały, że z badanej grupy 
2059 inżynierów tylko 55,1 pros, 
oceniło własne perspektywy za 
wodowe jako dobre lub bardzo 
dobre, 47,1 proc, oceniło swoją 
pracę jako w pełni zgodną z 
wyuczonym zawodem, 61,4 
proc, zadeklarowało chęć zmia­
ny pracy choćby od zaraz.

Z ankiety przeprowadzonej 
przez Radę Naczelną ZSP 
wśród 1300 absolwentów szkół 
wyższych z lat 1966—69 wyni­
ka, że 16,2 proc, badanych nie 
zostało zatrudnionych zgodnie 
z wyuczonym zawodem. 50,5 
proc, nie widzi możliwości urze 
czywistnienia aspiracji zawodo­
wych w obecnym zakładzie 
pracy, ponad 20 proc, pracuje 

Ciekawy świat elektroniki

Zanikający tranzystor
ich wynalazku. Jeszcze wcześ 
niej zalety tranzystorów po­
twierdził przemysł elektroni­
czny — i ten fakt był oczy­
wiście najważniejszy.

Początkowo budowano tzw. tran - 
zystory ostrzowe w postaci małej 
płytki półprzewodnika, na której 
blisko siebie umieszczano dwa me 
talowe ostrza. Całe urządzenie by 
ło znacznie mniejsze niż jakakol 
wiek lampa elektronowa i znacz­
nie ■większe od tranzystorów, ja­
kie konstruuje się obecnie. Mate­
riałami obecnie stosowanymi do 
ich budowy jest przeważnie krzem 
i german, ale tranzystory krzemo 
we wypierają stopniowo tranzy­
story germanowe. Typowy proces 
powstawania tranzystora rozpo­
czyna się od wytworzenia płytki 
czystego kryształu krzemowego o 
grubości nie większej niż 0,2 mm. 
Na tej płytce osadza się kilka­
dziesiąt razy cieńszą warstwę o du 
żo większym oporze elektrycz­
nym, a powierzchnię tej warstwy 
utlenia się.

Pomysłowy proces fotolitografi­
czny prowadzi następnie do wy­
trawienia w warstwie tlenku mi­
kroskopijnych otworów, przez któ 
re metodą dyfuzji lub „wstrzeli­

węgla w różnych procesach 
chemizacyjnych: na przykład 
na karbid. Otrzymujemy z 
niego polichlorek winylu, 
kwas octowy, alkohole, acety 
len. Węgiel przetwarzany jest 
ponadto w procesach grafity- 
zacji, a uzyskany grafit sto­
suje się do produkcji elek­
trod. Opraćbwano metody za- 
g c apoda r o w a n i a węg 1 cp o c ho d - 
nych z procesu koksowania 
np. do produkcji związków 
aromatycznych. Trwają też 
prace nad wspólnym wyko­
rzystaniem pyłów węglo­
wych z pozostałościami. po des 
tylacji ropy naftowej. Naj­
bliższe lata przyniosą nie 
tylko zwiększenie przeróbki ro 
py naftowej, lecz również 
znaczne powiększenie produk 
cji nawozów sztucznych. Wici 
ki kombinat w Policach w woj. 
szczecińskim, zaopatrywany w 
gaz przesyłany z okolic Piły, 
stanie się w przyszłości rów­
nież dużym ośrodkiem produk 
cji amoniaku. Dzięki temu bę­
dzie meżna zrezygnować z d—- 
wożenia do Polic amoniaku z

•na stanowisku nie przewidzia­
nym dla pracowników z wyż­
szym wykształceniem. Ponad 
47 proc, chciałoby zmienić swo­
je dotychczasowe miejsce 
pracy, z czego 9,8 proc, z po- 
wedu braku możliwości jakie­
gokolwiek awansu.

Nie ulega wątpliwości, że w 
ciągu ostatnich kilku lat nie 
•nastąpiła widoczna peprawa w 
wykorzystaniu potencjału kad 
ry z wyższym wykształceniem, 
mimo że wszyscy o takiej ko­
nieczności mówią, i co gorsza 
zdają sobie sprawę z ponoszo­
nych strat.

Wyda je się rzeczą oczywistą, 
że plany kształcenia i wykorzy­
stania absolwentów wyż­
szych uczelni powinny być ściś 
le wiązane z planami rozwoju 
gospodarczego. Do jakich dra­
stycznych przypadków prowa­
dzi brak tej koordynacji, świad 
czą choćby dane z VIII Plenum 
Rady Naczelnej ZSP: dla 5 
tys. absolwentów chemii brak 
etatów w zakładach podległych 
temu resortowi. Nie jest to 
przykład odosobniony. Nastąpi 
ło ogromne zróżnicowanie kie­
runków studiów, zgodnie zresz­
tą z zapotrzebowaniem na in­

wania” wprowadza się w kryształ 
krzemu specjalne domieszki, do­
zowane z dokładnością mierzoną 
już nie trylionowymi częściami 
grama, ale wręcz dziesiątkami 
wprowadzanych jonów. Potem ot 
worki w tlenkowej powłoce zamy 
ka się naparowaną w próżni war 
stwą aluminium, z którego znów 
fotolitograficzną metodą zostają 
uformowane kontakty elektryczne. 
Pozosta je . jeszcze tylko automaty 
czne sprawdzenie, czy tranzystor 
ma potrzebne własności elektrycz 
ne. Przy masowej produkcji jest 
to bardzo ważne, a na jednej kil­
kucentymetrowej płytce krzemo­
wej można równocześnie formo­
wać wiele tysięcy tranzystorów.

Technologia masowa jest 
technologią tanią. Nic dziw­
nego więc, że pomyślano o 
tym, czy opłaca się dziele­
nie płytki krzemowej na po­
jedyncze tranzystory, monto­
wane potem w układach elek 
tronicznych. W wielu przypad 
kach tranzystory można prze­
cież zgodnie z potrzebnym 
schematem połączyć mikro­
skopijnymi ścieżkami napyla­
nego metalu od razu na płjrt_ 
ce, na której je utworzono. 
Tak zrodziła się idea wytwa­
rzania obwodów scalonych, za 
wierających tysiące mikro- 
elektronicznych elementów na 
małej krzemowej płytce zato­
pionej w ochronnej plastyko­
wej powłoce, z której wysta- 
ją jedynie końcówki elektry­
cznych połączeń.

Pierwsze obwody scalone po 
jawiły się 15 lat temu. We 
wczesnych latach sześćdziesią 
tych obwody te zawierały nie

Włocławka. Rolnictwo otrzyma 
więcej premiksów, fosforanów 
paszowych, antybiotyków i in- 
,nych środków.

Jaka jest obecna pozycja 
przemysłu chemicznego w na­
szej gospodarce? Wśród całej 
produkcji przemysłowej war­
tość sprzedaży wyrobów che­
micznych sięga 11,2 procent, a 
dostawy na rynek 8.3 procent, 
natomiast na eksport 12,7 pro­
cent. W ubiegłej pięciolatce w 
stosunku do lat 1965—70 zano­
towano wzrost produkcji che­
micznej o 83,8 proc. Jest to. tern 
po nie notowane dotąd w histo 
rii polskiej chemii. Niektóre 
branże rozwijały się jeszcze 
szybciej. Na przykład produk­
cja włókien sztucznych wzro­
sła w minionej pięciolatce o 

125 proc., a farmaceutyków o 117 
proc. To znaczny wzrost, ale 
NRD, Czechosłowacja a nawet 
Bułgaria, że nie wspomnę już 
o Japonii, nadal wyprzedzają 
nas w zakresie wytwarzania 
tworzyw sztucznych. Silniejsi 
jesteśmy natomiast w produkcji 
eredków ochrony roślin, chemi 

żynierów określonych specjal­
ności.

Nikt na cgół nie kwestionu­
je, że dyplomant wyższej'uczel- 
ni technicznej jest w stanie 
samodzielnie lub przy pomocy 
kadry naukowej rozwiązać pro 
blem większej niż szkolno-do- 
świadczalnej wagi. Trudność 
w tym tylko, kto ma ten pro­
blem zasygnalizować. Student, 
■nauczyciel czy przemysł?

Ideałem byłoby dyktowanie 
tematów przez przemysł, ale w 
życiu do ideałów daleko. Zada 
•nia i tematy wymyślają więc 
asystenci i wykładowcy. Pow- 
stąią w ten sposób półki peł­
ne ładnie oprawionych prac — 
tyle, że mało komu przydat­
nych. Eardzo często prace dy­
plomowe dotyczą zagadnień 
przestarzałych. Dyplomanci 
projektują wtedy urządzenia, 
które znaleźć można w muzeach 
techniki, powstają prace wy­
myślone, bez jakiejkolwiek 
.szansy zastosowania w pro­
dukcji.

Konieczne jest zatem podnie­
sienie rangi dyplomu. Powinien 
on być nie tylko dokumentem 
stwierdzającym ukończenie 
wyższej uczelni, ale i świadec­
twem osiągnięcia jakiegoś kon 
kretnego celu, przejawem myś 
li i wiedzy młodego człowieka. 
Wykonana praca musi dawać 
gwarancję, że absolwent potra­
fi twórczo pracować, korzystać 
z wiedzy swojej i innych, a 
wtedy kapitał wiedzy zdobytej 
w czasie wielu lat nauki będzie 
■procentował.

ANDRZEJ LITEWSKI

więcej niż 20 elementów ta­
kich jak np. tranzystory, czy 
oporności elektryczne, przy 
czym wydajność produkcji nie 
była wysoka — nieraz i 80 
proc, gotowych obwodów trze 
ba było odrzucać, gdyż w trud 
nym technologicznie procesie 
nie uzyskiwano potrzebnych 
własności elektrycznych

Poistiwowa technologia dawała 
się jednak łatwo ulepszać, a wy­
jątkowo ostra konkurencja w 
przemyśle elektronicznym dokona 
ła reszty. Postęp był więc ogrom 
ny i co roku podwajała się liczba 
elementów, jakie udawało się u- 
pakować do pojedynczego obwo­
du scalonego. Dzisiaj obwody ta­
kie, nie przekraczające rozmiaru 
sześciu mm, zawierają 20 000 skład 
ników, a wśród nich do kilkuna­
stu tysięcy tranzystorów. A przy 
tym wciąż działają silne bodźce, 
wymuszające dalszy postęp pół­
przewodnikowych technologii. Spa 
dają koszty produkcji, rośnie jej 
wydajność i stopień integracji e- 
lektronic.znych elementów. Można 
przeczytać prognozy, przewidują­
ce za niewiele lat umieszczenie 
miliona tranzystorów w jednym 
obwodzie scalonym. Dzisiaj poje­
dynczy tranzystor można jeszcze 
zobaczyć pod zwykłym mikrosko­
pem, jutro trzeba będzie użyć mi 
kroskopu elektronowego.

KRZYSZTOF FRĄCKOWIAK

Inwestycyjny los 
i zasado koncentracji
Najmniej pięćset spośród 

prawie dziewięciuset 
naszych miast marzy o 

wygraniu inwestycyjnego losu. 
Może nie każdy chciałby wy­
ciągnąć ze społecznej puli aż 
hutę „Katowice”, bo to jed­
nak uciążliwe, ale jakąś przy­
zwoitą fabryczkę, która da­
łaby mieszkańcom perspekty­
wę szybszego rozwoju, lep-- 
szych zarobków, a ponadto 
awans w sferze zwanej przez 
rzeczoznawców „infrastruktu­
rą” (co daje się przełożyć na 
partycypację, a właściwie po­
krycie kęsztów budowy elek­
trociepłowni, oczyszczalni ście 
ków, osiedla mieszkaniowego, 
oświetlenia ulic itp.). 
To powszechne dążenie do 

3060 ludzi i 30 przedsiębiorstw buduje w Gdańsku rafinerię. Za­
kończono Już instalację urządzeń do wytwarzania wysokooktano­
wej benzyny, a tym samym cały blok paliwowy. W pierwszym pół­
roczu 1977 roku brygady budowniczych orzekażą blok olejowy. 

Wówczas będzie można rozszerzyć Ilość wyrobów na eksport.
Fot. — CAF

przyciągania przemysłu i fun 
duszów inwestycyjnych na 
własną ziemię, będące przeja­
wem naturalnych ambicji, pod 
dawać jednak trzeba korekcie 
interesów społecznych. Poza 
wydatkami określonymi przez 
czynniki naturalne (bywały 
próby budowania cegielni na 
obszarze pozbawionym odpo­
wiedniej gliny) pozostaje wielo 
miliardowy zestaw inwestycji, 
które teoretycznie można ulo 
kować na każdego z 49, z 
grubsza licząc, pretendentów, 
jeśli tylko starcza tam rąk do 
pracy, wody, jeśli nie jest to 
strefa chroniona przed prze­
mysłem. Ale korekta wnoszo­
na przez rachunek ekonomicz 
ny, reprezentujący interesy 
społeczne, dość wyraźnie 
zmniejsza ten obszar swobod­
nego manewru. Rzecz w tym, 
według jakich kryteriów li­
czyć te społeczne pożytki.

Otóż w pięcioleciu minio­
nym obowiązywały następujące 
— w uproszczeniu — reguły: 
nowe miejsca pracy lokalizo­
wano tam, gdzie występował 
duży przyrost siły roboczej, a 
wyprowadzano (deglomeracja) 
część przedsiębiorstw z miast 
i regionów, w których trudno 
o pracowników i gdzie w naj­
bliższych latach nie można by 
ło liczyć na poprawę w tej 
mierze. Preferowano sto miast 
średniej wielkości. Centralnie, 
za pośrednictwem Komisji Pla 
nowania, roz.mieszczano obiek­
ty przemysłowe o zatrudnie­
niu powyżej pół tysięca osób 
oraz decydowano o rozbudo­
wie powodującej przyrost za­
trudnienia o tysiąc osób, lub 
mającej wartość kosztorysową 
powyżej ćwierć miliarda zło­
tych. Cały ten tryb postępowa 
nia okazywał się jednak mało 
skuteczny, czego świadectwem 
ustawiczne próby „zaczepiania 
się o plan” (metoda „haczy­
ka”), potęgujący się napór na 
inwestycyjną kasę i rozproszę 
nie. Z tych też względów po­
stanowiono zmienić reguły gry 
o inwestycyjny obiekt. A oto 
szczegóły przyjętych już wstęp 
nie propozycji.

Zwyciężyła zasada koncen­
tracji, rozsądnego skupiania 
nowego majątku przemysłowe 
go w miejscach uznanych za 
najodpowiedniejsze tak ze 
względu na naturalne położe­
nie, jak i dostatek rąk do pra 
cy, bliskość ośrodków nauko­
wych, bądź konieczność wypeł 
nienia luk cywilizacyjnych. Po 
serii naukowych analiz wspar 
tych politycznymi wskazówka 
mi ustalono 23 zespoły miej­
skie (aglomeracje) i 31 miej­
skich ośrodków rozwoju o zna 
czeniu krajowym. W nich 
właśnie — a każde wojewódz­
two ma taką enklawę inwesty 
cyjnego rozrostu — ma się 
skupić budowę nowego, prze­
mysłowego majątku po to, by 
społeczeństwo zyskało najwięk 
sze korzyści.

Obecnie przystępuje się w 
centralnych organach plani­
stycznych do konkretyzacji za 
sad lokowania nowego przemy­
słowego potencjału, wstępnie 
skupionego na obszarach Dol­
nej Odry, Wisły, Warty i No­
teci i zgrupowanego w 54 sku 
piskach miejskich. Chodzi pr^y 
tym o wynalezienie ekonomicz 
nego sposobu łączenia propo­
zycji centralnych z regionalny 
mi, zgodnie z regułą godzenia 
tego co dobre dla społeczeń­
stwa z tym, co korzystne dla 
regionu. Rozważa się m. in. 
wprowadzenie zasady odpłat­
ności terenów inwestycyjnych 
i utworzenie z tych sum fun­
duszu stawianego do dyspozy­
cji władz regionalnych na roz 
budowę słynnej już „infra­
struktury”. W takim układzie 
lokalizację zakładów o podsta 
wowym znaczeniu dla struktu 
ry przemysłu (jeśli czynniki 
naturalnie nie przesądzają de 
cyzji) będzie rozstrzygać Ko­
misja Planowania w oparciu o 
mapę 54 aglomeracji i ośrod­
ków rozwojowych; w Komisji 
decydować się też będzie cen­
tralnie o rozbudowie zakła­
dów już istniejących na tych 
obszarach. Natomiast pozosta­
łe inwestycje w dziale surow­
ców mineralnych, inwestycje 
rynkowe związane z miejsco­
wymi surowcami i sprawa roz 
budowy zakładów na pozosta­
łych terenach — należeć będą 
do lokalnych organów admini 
stracji państwowej.

Ta zmiana zasad lokalizacji 
inwestycji, przygotowana w Ih 
stytucie Planowania, wydaję 
się korzystna zarówno dla każ 
dego z 49 ośrodków — pretćn 
dentów (które wystąpić mogą 
z prawdziwymi atutami), jak 
i dla całego kraju. Można 
zresztą przypuszczać, że w 
przyszłości pozostającej za­
równo w zasięgu wyobraźni, 
jak i życia większości z nas, 
inwestycyjny los przestanie 
być jedyną wygraną, gdyż za 
20—25 lat znacznie wyżej niż 
dziś cenić się będzie walory 
wypoczynkowe i rekreacyjne 
obszaru, wygodę życia. Trochę 
trudno to sobie wyobrazić, ale 
w czasie piętnastu przyszłych 
lat zainwestuje się w polską 
ziemię dziesięć — jedenaście 
bilionów (tysięcy miliardów) 
złotych, co trzykrotnie 
przekracza wartość majątku 
narodowego z roku 1970 i ozna 
cza m. in. podwojenie zasobów 
mieszkaniowych. Tak duże na 
sycenie ziemi przemysłową 
substancją zlikwiduje niewąt­
pliwie dzisiejszą kolejkę dn in 
westycyjnej kasy i przyniesie 
zmiany, które dziś z -rnae^e 
można sobie wyimaginować.

ROMAN LENCEWICZ

STRONA r-
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Pod patronatem „Głosu"

120 dzieci malowało 
„Kamienne obrazki“

Pochmurne niebo nie zniechę ciło małych rysowników: nad­
komplet dzieci uczestniczył w zorganizowanym wczoraj 
z okazji Dnia Dziecka przez redakcję „Głosu” wespół z Za- 
rządem Wojewódzkim PCK i Pałacem Kultury konkursie ry­
sunkowym pod hasłem: „Będę duży, bo jem wszystko”.

Płyty przed Pałacem Kultury 
pokryły się szybko barwnymi 
malowidłami. Zainspirowana 
tematem konkursu wyobraźnia 
dzieci skierowała ich uwagę na 
sprawę racjonalnego żywienia. 
Na rysunkach dominowały owo 
ce, jarzyny, mleko, sery, jajka, 
soki owocowe. Niektórzy mali 
plastycy zaopatrzyli swe obraz 
ki dodatkowymi hasłami, np.: 
„Jedz owoce, a będziesz 
zdrów!”;; przy innym rysunku 
znalazł się rymowany napis: 
„Spytaj królika, on ci odpo­
wie — ten je jarzyny, kto dba 
o zdrowie!”.

Wyrażone rysunkami myśli 
dowodziły, że konkurs spełnił 
swe zadanie, a każdy obrazek 
zasługiwał na wyróżnienie. 
Stąd też na zakończenie impre­
zy jej uczestnicy — a było ich 
120 — otrzymali upominki od 
PCK i słodycze cd redakcji 
„Głosu”.

Redakcja „Głosu Wielkopol­
skiego” za współudział w przy 
gotowaniu i w sprawnym prze­
prowadzeniu imprezy dziękuje 
przedstawicielom Zarządu Wo­
jewódzkiego PCK: wicepreze­
sowi dr. Zbigniewowi Bartko­
wiakowi, Alicji Kobielskiej i 
Krzysztofowi Pęksie oraz pra-

Przesyłka gigant 
dla „Huty Katowice"

Do Małaszewicz w woj. Bial­
sko-Podlaskim dotarły pierw­
sze elementy radzieckich mie­
szalników surówki przeznaczo­
ne dla Huty „Katowice”. 1 bm. 
ekipy „Mostostalu” przystąpiły 
do montażu zestawu kołowego, 
na którym zostanie umieszczo­
na radziecka przesyłka.

Mieszalnik surówki ma 
kształt olbrzymiego cygara o 
wadze 116 ton. Cała przesyłka, 
łącznie z zestawem kołowym 
waży 320 ton. Jej długość wy­
nosi 23,8 metra, a wysokość 
4,5 metra. Kontrakt zawarty 
przez Centralę Handlu Zagra­
nicznego „Centrozap” przewi­
duje import ze Związku Ra­
dzieckiego 30 takich urządzeń. 
Do końca sierpnia br. zosta­
nie przetransportowanych 8 
mieszalników, które potrzebne 
są do terminowego rozruchu 
Huty „Katowice”. (PAP)

Polska jedynym 
dostawcą fabryk kwasu 
siarkowego dla ZSRR

W Moskwie podpisano wczo­
raj nowe kontrakty na dosta­
wę przez Polskę do ZSRR w 
latach 1977—78 trzech kolej­
nych kompletnych fabryk kwa 
su siarkowego. Będą to olbrzy 
mie.obiekty — jeden o rocz­
nej zdolności produkcyjnej 
500 000 dwa pozostałe —• po 
360 000 ton kwasu. Wartość 
umów zawartych między PHZ 
„Polimex-Cekop” a radzieckim 
„Techmaszimportem” wynosi 
około 56 min rubli, czyli 250 
min zł dewizowych.

Polska od lat jest jedynym 
dostawcą wytwórni kwasu 
siarkowego dla ZSRR. Zyska­
ły one wysoką ocenę kontra­
hentów i specjalistów radziec­
kich. (PAP)

Wszystkie płyty przed Pałacem 
Kultury zostały wczoraj zajęte 
przez małych plastyków — ucze­
stników konkursu rysunkowego 

„Kamienne obrazki”.
Fot. — H. Kamza

cewnikom Pałacu Kultury: 
Marii Szuszczyńskiej, Irenie 
Bloch, Stanisławowi Masadyń- 
skiemu i Andrzejowi Sauty- 
czowi. (zk)

IRA grozi represjami
Irlandzka Armia Republi­

kańska opublikowała oświad­
czenie, w którym zagroziła re­
presjami sędziom, policjantom, 
adwokatom i wszystkim innym 
urzędnikom wymiaru sprawied 
liwości, podejmującym jakie­
kolwiek działania zgodne z 
przepisami nowej ustawy anty­
terrorystycznej. Ustawa, która 
weszła w życie z dniem 1 
czerwca, została opracowana 2 
i pół roku temu na spotkaniu 
przywódców W. Brytanii i Re­
publiki Irlandzkiej w Sunning- 
dale.

Zgodnie z jej przepisami moż 
na obecnie ścigać osoby podej­
rzane o działalność terrory­
styczną tam, gdzie nastąpi 
aresztowanie bez względu na to, 
czy przestępstwo było popeł­
nione w Anglii, Irlandii Płn., 
czy Republice Irlandii.

IRA przestrzegła w oświad­
czeniu, że urzędnicy wymiaru 
sprawiedliwości z Republiki 
Irlandzkiej, którzy przyjadą do 
Irlandii Płn. w związku z rea­
lizacją nowej ustawy będą 
traktowani przez bojowników 
organizacji tak samo jak człon 
kowie brytyjskich sił zbroj­
nych. Agencja Reutera pod­
kreśla, że po raz pierwszy IRA 
zagroziła represjami przedsta­
wicielom władzy z Republiki 
Irlandzkiej. (PAP)

Minister RFN 
o stosunkach

EWG - RWPG
Rząd RFN z przyczyn poli­

tycznych i gospodarczych po­
piera normalizację i rozwój 
stosunków między EWG a 
RWPG — oświadczył przeby­
wający w Wiedniu minister 
stanu w Ministerstwie Spraw 
Zagranicznych RFN. Karl Moe. 
rsch. Podkreślił również, że 
współpraca gospodarcza kra­
jów o odmiennych systemach 
społecznych sprzyja rozwojowi 
odprężenia międzynarodowego.

PAP

Przemysł lekki należy w 
Bułgarii do tradycyj­
nych gałęzi, które rozwi 

nęły się szczególnie szybko w 
minionych kilkunastu latach. 
Powstało wiele nowych zakła­
dów, uległy modernizacji i re­
konstrukcji istniejące moce. 
Na te cele wykorzysta się w 
tym roku około połowy nakła 
dów przeznaczonych na prze­
mysł lekki.

Produkcja przemysłu lekkie 
go wzrosła i objęła już 20 000 
wyrobów rocznie, przy czym 
połowa z nifch stanowi nowość. 
W bieżącej pięciolatce zapew­
ni się wysokie tempo wzrostu: 
w przemyśle włókienniczym —• 
o 40 proc., odzieżowym — 50 
proc., w skórzano-obuwniczym 
— 30 proc., w szklarsko-cera- 
micznym — 60 proc.

Tymczasowe 
porozumienie w sprawie 

„wojny dorszowej"
Agencja Reutera podała, 

że ministrowie spraw zagrani­
cznych W. Brytanii, Anthony 
Crosland i Islandii, Einar Agu 
stsson obradujący w Oslo na 
temat zakończenia tzw. wojny 
dorszowej postanowili zawrzeć 
tymczasowe porozumienie w 
tej sprawie.

Konflikt między W. Brytanią 
a Islandią nasilił się 7 miesię­
cy temu, kiedy władze Islandii 
ogłosiły jednostronnie 200-mi- 
lową strefę połowową dla 
swych kutrów.

Zgodnie z porozumieniem. 24 
kutry brytyjskie będą mogły każ­
dego dnia łowić w 200-milowym 
pasie wokół Islandii, jednakże nie 
wolno im zbliżać sie bardziej niż 
do 29. a w niektórych miejscach, 
do 30 mil do wybrzeży islandz­
kich. Jednostki straży przybrzeż­
nej tego kraju mają prawo za­
trzymać i kontrolować kutry bry­
tyjskie naruszające ten limit. W wy 
padku stwierdzenia wykroczenia, 
kuter taki nie bedzie miał prawa 
łowić w tym rejonie w przyszło­
ści. Strona brytyjska zobowiąza­
ła sie do ochrony stref, gdzie wy­
stępuje narybek i .krzaki. (PAP)

Timor Wschodni
przyłączony
do Indonezji

Zgromadzenie Ludowe Ti­
moru Wschodniego, w czasie 
poniedziałkowej sesji jedno­
myślnie opowiedziało się za 
przyłączeniem tej byłej kolo­
nii portugalskiej do Indone­
zji.

Przywódcy timorscy wkrót­
ce złożą wizytę w Jakarcie, 
gdzie przeprowadzą rozmowy 
z władzami indonezyjskimi, 
zabiegając o przyznanie Ti- 
morowi statusu 27 prowincji 
Indonezji.

Tymczasowy rząd Timoru 
Wschodniego powstał w grud 
n‘iu ub. roku po zwycięstwie 
sił proindonezyjskich nad 
wojskami Rewolucyjnego 
Frontu Wyzwolenia Timoru 
Wschodniego (Fretilin), który 
domagał się przyznania nic- 
podlległości tej byłej kolonii 
portugalskiej. (PAP)

Zapowiedź szczytu 
gospodarczego 

państw zachodnich
Rzecznik Białego Domu po­

twierdził informacje, że pre­
zydent Gerald Ford planuje 
^zwołanie latem br. nowego 
„szczytu” gospodarczego, któ- 
.ry byłby kontynuacją spotka­
nia w Rambouillet (pod Pary­
żem), przywódców Francji, 
Włoch, RFN, W. Brytanii, Ja­
ponii i USA. W przyszłych 
obradach wzięłaby również 
udział Kanada. Rzecznik dodał, 
że Biały Dom poinformuje o da 
cie i miejscu „szczytu” po 
szczegółowych konsultacjach z 
rządami wymienionych krajów. 
Przypuszcza się jednak, że spot 
kanie to odbędzie się na Wys­
pach Dziewiczych (Karaiby) 
na przełomie czerwca i lipca. 
Zdaniem kół rządowych USA, 
nowy „szczyt” ma umocnić po­
rozumienie osiągnięte w listo­
padzie ub. roku w Rambouillet 
w sprawie współpracy państw 
uczestniczących w konferencji 
w rozwiązywaniu światowych 
problemów gospodarczych.

■ PAP

Bułgaria

Lekki przemysł
Przyspieszony rozwój buł­

garskiego przemysłu lekkiego 
stworzył w kraju lepsze warun 
ki dla eksportu i udziału w 
międzynarodowym podziale 
pracy. Daje on teraz prawie 6 
proc, bułgarskiego eksportu, 
realizowanego do ponad 45 kra 
jów.

Największym eksporterem ! 
jednocześnie importerem wy­
robów przemysłu lekkiego jest 
Towarzystwo Handlu Zagra­
nicznego „INDUSTRIAL-IM- 
PORT”, dobrze znane w Pol­
sce w tym na Międzynarodo­
wych Targach Poznańskich. Za

Spotkanie E. Berlinguera w Kalabrii

Kryzys ekonomiczny dotknął 
przede wszystkim południe Wioch

Sekretarz generalny Włoskiej Partii Komunistycznej, Enri_ 
co Berlinguer wystąpił w poniedziałek 31 maja na wielkim 
wiecu wyborczym WłPK w Cosenzy, stolicy Kalabrii, pro­
wincji w najdalej na południe wysuniętym regionie Półwyspu 
Apenińskiego.

Cosenza jest nazywana jed­
ną z „czerwonych wysp” włos­
kiego południa: po wyborach 
administracyjnych 15 czerwca 
ub.r. prowincja i większość 
znajdujących się w niej gmin 
(90 na 155) są rządzone przez 
administracje lewicowe.

W przemówieniu na wiecu 
w Cosenzy, Enrico Berlinguer 
zwrócił uwagę na trudną sy­
tuację południowych regionów’ 
"Włoch, wciąż nieporównanie 
bardziej zacofanych od reszty 
kraju, które po blisko 30 la­
tach nieprzerwanej dominacji 
chadeckiej płacą wysoką cenę 
za chaotyczny i nieskoordyno­
wany rozwój Włoch w poprzed 
nich dziesięcioleciach i dziś 
wyjątkowo dotkliwie- odczuwa 
ją skutki obecnego kryzysu.

W latach pięćdziesiątych i 
sześćdziesiątych z południa 
kraju na szybko rozwijającą się 
północ, a także za granicę wy­
emigrowało przeszło 4 min 

Jubileuszowy koncert
Mieczysława Fogga

W Białostockim Teatrze im. 
Aleksandra Węgierki odbył sie 
koncert Mieczysława Fogga z, 
okazji 75 rocznicy urodzin artys­
ty i 50-lecia jego pracy artystycz 
nej. Przed koncertem odczytano 
depeszę gratulacyjna przesłana 
artyście przez przewodniczącego 
Rady Państwa — Henryka Jabłoń 
skiego. I'AP)

Paradoksy XX wieku

Wyrafinowane 
przestępstwo

Do taniej knajpki w Man­
chesterze wszedł w biały 
dzień facet z rewolwe­

rem i sterroryzował restaura­
tora: „Dwie porcje smażonych 
ziemniaków z rybą i jedną 
porcję z kotletem mielonym — 
albo strzelam”. Ofiara napaści 
oświadczyła dziennikarzom: 
„To pierwszy taki wypadek w 
dziejach angielskiej gastrono­
mii. Jeżeli ten bandzior znaj 
dzie naśladowców. to przy 
obecnych cenach ziemniaków 
jesteśmy zrujnowani”. Jak wia 
domo, błędnie ustawiony sys­
tem subwencjonowania w po 
lilyce rolnej EWG doprowa­
dził do „klęski nadmiaru” 
wielu produktów, m. in. mle 
ka w proszku i owoców oraz 
równoczesnej klęski niedobo­
ru tak podstawowych artylcu- 
łów żywnościowych, jak np. 
ziemniaki Obecnie na przed­
nówku cena 1 kg kartofli się­
ga w państwach Wspólnoty 1 
dolara. Niedawno dziennik 
„Rude Pravo” donosi, że na 
przejściach granicznych Cze­
chosłowacji służba celna zmu­
szona jest konfiskować u tu­
rystów z Zachodu nadmierne 
ilości ziemniaków. wywożo­
nych całymi workami, a tak­
że nabiału, wyrobów mięsnych 
itp. (PAI)

Badania lekarskie na odległość
Specjaliści radzieccy skon­

struowali aparaturę, która 
umożliwia badanie na odle­
głość soków żołądkowych pa­
cjenta. Inspiracją tego przed­
sięwzięcia było założenie, iż 
pacjent podczas spaceru jest 
spokojny i wskutek tego na 
wyniki analizy nie wpłyną ne 
gatywne emocje.

- wielki eksport
prezentuje ono również w tyrri 
roku w pawilonie bułgarskim 
MTP szereg eksponatów, któ­
re wzbudzą zainteresowanie 
nie tylko specjalistów.

Wymiana towarowa między 
Bułgarią a Polską wciąż wzra­
sta. Specjalizacja i kooperacja 
produkcji określonych wyro­
bów między krajami socjalis­
tycznymi daje swe owocne re­
zultaty. Coraz szerzej wyroby 
bułgarskie wkraczają do pol­
skich domów, a wyroby pol­
skie do domów bułgarskich.
, (na) 

osób. Obecnie w następstwie 
ogólnego kryzysu gospodarcze­
go we Włoszech, jak również 
w innych krajach kapitalistycz 
nyich, tysiące robotników — 
emigrantów zostało zmuszonych 

do powrotu na rodzinne po­
łudnie, gdzie nie czekały jed­
nak na nich żadne miejsca pra­
cy.

W rezultacie, problem bez­
robocia w południowych regio 
nach Włoch nabrał jeszcze dra 
matyczniejszych rozmiarów, 
tym bardziej, że liczba miejsc 
pracy ulega tu faktycznie ciąg­
łej redukcji. W ciągu ostatnich 
5 lat zatrudnienie na południu 
zmniejszyło się o 12 proc, (na 
północy Włoch o 3 proc.). Prze 
ciętny dochód na jednego miesz 
kańca jest o 1/3 niższy od śred 
niej krajowej.

Spośród wszystkich młodych 
ludzi we Włoszech. którzv po­
szukują swej pierwszej pracy, 
60 proc, to młodzież południa. 
Na południu najostrzejszy jest 
też kryzys drobnego i średnie­
go przemysłu, rolnictwa, rze­
miosła i handlu.

Wszystkie włoskie partie 
uznają dzisiaj, że odrodzenie 
południa stanowi centralną 
kwestię dla dalszego rozwoju 
kraju. Jednak samo stwierdze­
nie tego faktu nie wystarczy 
— podkreślił sekretarz gene­
ralny WłKP — i nic nie zmie­
ni się, jeśli nie dojdzie do utwo 
rżenia nowego jednościowego 
rządu, który bedzie w stanie 
podjąć wyjątkowe wysiłki dla 
odrodzenia i odnowy Włoch. 
Taki jest właśni^ sens niedaw 
nej propozycji WłPK utworze­
nia natychmiast po wyborach 
rządu jedności demokratycznej,

Rodziny z
Dokończenie ze str. 3

gowa w Zakładzie Usług So­
cjalnych. Ma co nadzorować: 
dcm kultury, przedszkole, 
pralnię i łaźnię (wraz z sau­
ną) dla pracowników, stołów 
kę, kawiarnię, urządzenia ba 
senu kąpielowego, wybudo­
wanego w ubiegłym roku w 
czynach społecznych. Najmłod 
szy syn Juskowiaka — Ja­
cek jest kierownikiem mie­
szalni pasz w Pantaleonowie. 
Juskowiakowie mają ładne, 
dwupokojowe mieszkanie z 
Kombinatu, lecz dzieci oszczę 
dzają na własne.

Jak tu nie wspomnieć o 
Szpotach? To dwóch Staniała 
wów: senior kowal z 45-let- 
nim stażem pracy w Ptaszko 
wie i junior kowal-mechanik, 
który też od 17 lat pracuje w 
Kombinacie, dbając o sprzęt 
zmechanizowany. W porze na

System „Ritm — SM” wy­
próbowano w kaukaskim ku­
rorcie Jessentuki. Pacjent po­
łyka radio-kapsułkę wielkości 
cukierka, zakłada pas z prze­
nośnym nadajnikiem i uda je 
się do źródła wody mineralnej, 
a następnie do stołówki.

Radio-kapsułka stale nada- 
je sygnały, które zmieniają się 
w zależności od stanu kwaso­
wości żołądka. Sygnały wzmóc 
nione radionadajnikiem i wy­
słane w eter, odbierane są 
przez lekarza znajdującego się 
w kabinie funkcjonalnej dia­
gnostyki „Ritm — SM” i zapi­
sywane w postaci wykresu na 
specjalnej taśmie. Zadaniem 
pacjenta jest tytko poinformo­
wanie przez mikrofon, kiedy 
zaczyna pić wodę, jeść itp. Wy 
kres zarejestrowany na taśmie 
jest rozszyfrowany w ciągu kil 
ku minut. Stanowi to podsta­
wę do ustalenia diagnozy i 
określenia metod leczenia.

Aparatura znajduje szerokie 
zastosowanie nie tylko w ba­
daniach soków żołądkowych, 
lecz również w ustalaniu czy 
właściwa jest przepisana dieta.

PAP 

propozycji o żywotnym zna 
niu przede wszystkim dla wj 
skiego południa — podkr^ 
E. Berlinguer. (PAP) esll!

TELEWIZJĄ

„Daleko od Sodomy"
Teatr Telewizji w miniony p(b 

niedziałek przedstawił (w reżyse • 
Jana Bratkowskiego) sztukę y,' 
leko od Sodomy”, Eugene ONej.' 
(1888—1953), wybitnego dramaturga 
amerykańskiego, laureata (w igjj 
roku) nagrody Nobla.

Liberalny, wielce wyrozumiały 
ojciec rodziny. Zatrwożona o sy. 
na, narzekająca, ale potrafiąca' 
wszystko przebaczyć i wytłuma­
czyć matka. Domownicy — Liiy 
melancholijna stara panna i Sid - 
słaby, przyrzekający bezustanną 
poprawę pijak, którego ona opa­
rza swym panieńskim, niewyga­
słym przez szesnaście lat uczu­
ciem. Kapitalne sylwetki ludzi, 
których doświadczenie życiowe 
chroni od zbytnich smutków, ale 
i wyznacza im przestrzeń życia 
dosyć dokładnie wymierzoną, po. 
kazali: Czesław Wołłejko, Andrzej 
Szczepkowski, Mirosława Dubraw 
ska, Jadwiga Barańska. Na tle 
stworzonych przez nich postaci - 
młody. Miał być nośnikiem myśli 
sztuki, walczącym o swoje racje 
uczucia, swój sposób rozumienia 
świata. Telewizja nie ma jednakże 
szczęścia do „młodych gniewnych” 
Ryszard w interpretacji Piotra Za 
borowskiego, zwłaszcza w poświa­
cie kolorków wstawek filmowych 
był tylko ckliwo-infantylny. Nie­
źle jedynie wypadła scena jego 
„rozpaczy miłosnej” z Grażyną 
Barszczewską (Belle) i Kazimie­
rzem Kaczorem (barman) w barze,

W spektaklu rzeczywiście daleko 
było od Sodomy — od moralnego 
rozpadu, a wichry i rozterki ży­
cia znalazły swój oczywisty, słod­
ki happy end. Dobrze wszakże, że 
wybroniła się warstwa komedio­
wa przedstawienia, (bran)

Ptaszkowa
silonych robót potowych' 
Szpot-.junior jeździ „wozem 
Drzymały” — pogotowiem te 
chniczinym na kółkach, aby 
jak najszybciej usunąć awa­
rię maszyn, zwłaszcza kombaj 
nów. Jak trzeba, siądzie sam 
za kierownicą takiej maszy­
ny, ma bowiem uprawnienia. 
Do tego jest muzykiem-ama- 
torem. O.n jeden — choć dob 
rze zarabia — wybrałby inny 
z>awóds gdyby mógł jeszcze 
raz decydować o swoim losie.

— Dla kowala na wsi n^e 
ma już przyszłości — smęt­
nie stwierdza jego ojciec, 
krzątając się po kuźni, wypo 
sażonej w elektryczne mie­
chy. Może jego opinia zawa­
żyła na postawie syna? Nie­
wielu wychowanków starego 
Szpota, a wyuczył w swoim 
zawodzie dziewięciu, nadal 
pracuje w kowalstwie. W Kom 
binacie nie kowali do kucia 
koni potrzeba, lecz mechani­
ków ze złotymi rękoma do 
napraw maszyn poganianych 
końmi mechanicznymi. Takie
C Z 36 y.

MARIA POLCYNOWA

- _ to
Jerzy Grunwald en fac« 

tytuł płyty zawierającej W P 
senek nagranych przez tego P 
larnego' piosenkarza: Prelu<łknt)’ 
Człowiek od lat. Nasz 
Gałąź wiśni, Jeden znamy s 
Dogonić ciszę i inne. Towarzysz 
zespół w składzie: K. ću.
Dudek, M. Radziejewski. M. „ 
rzyn. Polskie Nagrania r
SX 1209. -

Randia — solistka cygansm^ 
zespołu nagrała trzecią z ńs|ęa 
płytę z 12 piosenkami: cyg JeS, 
letnia noc. Jak dziki P^^ń l 
tern wiatru narzeczoną. „,any 
dukatowego złota, Zaczai i 
jeleń, Moje czarne ^'^Tekcja 
inne. Grają zespoły pod cP ieWa 
M. Janicza i J Pruszaka, 
zespół wokalny pod Kie a 
ctwem L. Mazurka. Polskie 

jeleń, Moje

nia „Pronit” SX 1270. kieska 
Na festyrile — mała orRoiesia 

dętą pod kierownictwem „ycd 
wa Szuli wykonuje 12 POP „./och* 
melodii: Serce, Tango oia ^, 
nej. Biały mazur, Walc J koWia 
Tango Milonga, Stefcia. oj -rani* 
ki i innych. Polskie 
..Pronit” SXL 1205. x . oiyty

Moje strony — to tyt 
zawierającej nagrania 14 ^jestrY 
ludowych w wykonaniu jjainy- 
Włościańskiej im. Karo la 
słowskiego. Między in?< 
tamy was. Spod Z-amosc ■. wń- 
mi się śniło, Tańcuj, 
cuj, Kuba Jurek, Ńagra

STRONA
Spojrzyj m mnie. Połciu 
nia „Pronit” SX 108LGŁOS — 2 VI 1976



Dookoła AngliiDzisiaj linał rozgrywek i ligi piłki nożnej
misia] odbędą się ostatnie spotkania I ligowe w piłce nożnej 

mecze rozDoczynaia sie n 17^„ystkie mecze rozpoczynają się o godzinie 17. *
z oUe wicemistrzem, a która z dru-

żyn zajmie trzecie miejsce

dte 
my

. .aż kwestia spadku z eks- 
P,TAv została już rozstrzygnię- 

tf i minioną niedzielę (w II li- 
W grać będą - o czym pisaliś- 

wczoraj w „Głosie” - Polo- 
- tom i Stal Rzeszów) pozo- 
nl’P jeszcze odpowiedź na pyta- 
S- • kto będzie mistrzem Polski,

Szermierczy turniej 
w SP 42

ramach tygodnia sportu szkol- 
” w szkole Podstawowej nr 42

Bolesława Chrobrego rozegra- 
turniej szermierczy we florecie 

tóewcząt i w szabli. Startowało w 
160 «czni6w

We florecie dziewcząt zwycięży- 
A przytył przed A. Nowak i J. 

nyżorek. W szabli najlepszym był 
p Piątas, który wyprzedził H. 
Knapa i K. Kasprowicza, (wił)

KOMUNIKAT 
totalizatora sportowego 
p p Totalizator Sportowy za­

wiadamia, że w zakładach piłkar- 
s'dch z dnia 29/30 05. br. stwierdzo 
no:

Lira polsko: 7 rozw. z 13 traf. — 
wvrr po 47.738 zł; 291 rozw. z 12 
t„f wygr. po 1.662 zł: 2.510 
rMw z 11 traf. — wygr. po 133 zł; 
17.850 rozw. z 10 traf. — wygr. po 
U zł.

HUMOR
wygrają dzisiaj i wówczas miano

♦

9 M. Okoniewski w ekipie na Szwecję
• Gorzowianie w MŚ par

W i na świecie sezon żużlowy w pełni. Najlepsi wystar 
już w eliminacjach indywidualnych mistrzostw świata 

(IMS), wkrótce rozdzielone zosta ną tytuły w mistrzostwach świata 
par (MS par), rozegrano już eliminacje drużynowych mistrzostw 
świata (DM§). w Ipswich (Wielka Brytania) doszło do dużej sen- 
^.CJ1 Mistrzowie świata w latach 1971—75 Anglicy zostali wyeli 
minowani przez Australijczyków! Tak więc w tegorocznym fina 
e w Londynie zabraknie gospodarzy.

nn^ najlepiej przygotować
Polskich żużlowców do gorzowskiego finału IMS nasza 

“dra narodowa udaje się w 
^r" na tournee do Szwe 

Z' w ,°j.czyźnie Fundina, Knuts 
tPc. ' "hchanka rozegrają oni 5 
jim/P^czow. Główna Komisja Żu 

wyłoniła reprezentację 
wodn?kń?ą S1,ę z następujących za- 
L<'?-nlkx0W: Okoniewski (Unia
GlSj" : P- Waloszek (Śląsk), H. 
Uueckhch (Polonia Bydgoszcz).

(Sparta Wrocław). A 
rzów? -R- Nowak (Stal Go
ski Cieślak i A. Jurczyń- 
W ro*ai Włókniarz Częstochowa). 
(SDir^™’le P°zcstaja R. Jamy 
mv l ?• Pyszny (ROW). Ma 

y naGZ1e.ię, że wiadomości ze

Zwycięstwo gimnastyków
AZS Gorzów

roze£ranych w Poznaniu za- 
djioaCh gimnastycznych klasy mło 
Wna i 111 startowało 130 za- 
ezvn^°W chł°Pców i 86 dziew 
rtówR Z .^cłu klubów: AZS Go 
StirJ Włókniarza Kalisz, Warty, 
$ y Piasta Ostrzeszów.

Rwii- Poszczególnych kate 
czynk’. i a młodzieżowa — dziew 
Pkt L Bykowska (AZS) 27,3 
27,2.'’ 3 ' K" Pawlaczyk (Surma) 
27^ rR" Szopa ^AZS Gorzów) 
(AZS) h°PCy: K" Kuśnierz
ta) 35 sT’95’ 2" Hojnacki (War- 
J5,35 ’ 3" W" Wójcik (Surma)

Klasa itt a •
~ dziewczynki: 1. J.

^/ZS) 37,30; 2" A" Tysz' 
^rma) 37’201 3" B" Piątek 
^kzak Chłopcy: 1. z. Ra- 
net (Az^ ‘Okniarz) 54,8; 2. T. Per 
AZs 54>6; 3. M. Sienkiewicz

W
^ewcza11^30^ zespołowej wśród 
— 315 55 Zwyci9żył AZS Gorzów 
Pkt. j hkt. przed Surmą — 312,5 
Wóą ~ 300,55 pkt., a
ł^-25 lewcząt AZS Gorzów — 
3Uj5 . Przed Włókniarzem — 

p h i Surmą — 225,80 pkt.
(wił)

pre-
miowane udziałem w międzynaro­
dowym Pucharze UEFA. Do trzech 
pierwszych lokat kandydują czte-

• Pod redakcyjnym telefo­
nem 648-45 w godz. 12—13 przyj 
ntować będziemy uwkgi i propo. 
zycje co do przyszłego kształtu 
klubu kibiców piłkarzy Lecha.

© Tych, którzy nie mogą za­
telefonować prosimy o pisem­
ne sugestie i postulaty. 60-959 
Poznań, „GŁOS WIELKOPOL­
SKI” ul. Grunwaldzka 19.

ry zespoły: lider tabeli Stal Mie­
lec, rewelacja rozgrywek — GKS 
Tychy, bezwzględnie najlepsza 
drużyna ostatnich tygodni _  Wi­
sła Kraków oraz obrońca tytułu 
mistrzowskiego — Ruch Chorzów. 
W ostatnich spotkaniach wymie­
niona czwórka ma następujących^ 
przeciwników: Stal — ROW w Ryb 
niku, GKS — Pogoń Szczecin w 
Tychach, Wisła — Polonię w By­
tomiu oraz Ruch — ŁKS w Ło­
dzi. Gdyby Stal i GKS straciły po 
jednym punkcie, czego wykluczyć 
się nie da, wówcąas cała czwórka 
zakończy rozgrywki z 37 punkta­
mi. Tylko taka sytuacja pozwoli 
obronić tytuł mistrzowski chorzo- 
wianom. Mają oni najkorzystniej­
szy bilans w bezpośrednich poje­
dynkach z pozostałymi trzema dru 
żynami. Jeśli jednak mielibyśmy
zaprezentować 
przypuszczamy,

własne prognozy 
że i Stal i GKS

♦

1 
i
♦
4 i
❖

Skandynawii będą dla sympaty­
ków „czarnego szaleństwa” bar­
dziej pomyślne niż podczas kwiet 
niowego tournee na Wyspach Bry 
tyjskich.

6 bm. w Miszkolcu na "Węg­
rzech odbędzie się półfinał MS 
par. w którym wystartują Polacy. 
Obronę barw narodowych powie­
rzono gorzowianom E. Jancarzo- 
wi, J. Rembasowi i M Woźniako 
wi. 3 najlepsze pary z Miszkolca 
awansują do finału w Eskilstunie 
(Szwecja). Rozegrany on zostanie 
17 czerwca, a do reprezentacji Pol 
ski (oczywiście w przypadku wy 
walczenia premiowanego miejsca) 
iffindydują: Rembas. Jancarz i do 
brze spisujący się na angielskich 
torach — Z. Piech. Przypomina­
my, że Polacy bronią w konku­
renci! par tytułu wicemistrzów 
świata, który w ubr. we Wrocła 
wiu wywalczył duet Jancarz — 
Bruzda, (jp)

Dlaczego brakuje

O niezbędności wychowania
zycznego pisze się bardzo często. 
Lekcje w-f w szkołach w skrom­
nym stopniu zaspokajają pragnie­
nia młodzieży 1 stanowią tylko 
częściowe antidotum na brak ru­
chu powodowany długim siedze­
niem w ławce szkolnej.

Cóż jednak mają powiedzieć ci, 
którzy lekcji w-f są całkowicie 
pozbawieni. Taka godna ubolewa 
nia sytuacja panuje w jednej ze 
szkół winogradzkich, gdzie już od 
przeszło dwóch miesięcy chłopcy 
nie maja, lekcji wychowania fi­
zycznego. Dyrekcja szkoły tłuma­
czy zaistniałą sytuację trudnością 
mi obiektywnymi.

Można zrozumieć, że szkoła sa­
ma nie jest w stanie przezwycię- 
żyć kłopotów, trudno nam nato- 

' ' że czynniki zwierz-miast pojąć, 
chnie nie są 
wychowania 
przywrócić, 
najdotkliwiej 
dzież, (wił)

władne, aby lekcje 
fizycznego w szkole 
Ich brak bowiem 
odczuwa sama mło

najlepszej drużyny I ligi wywal­
czą mielczanie (mają korzystny bi 
lans w bezpośrednich spotkaniach).

Piłkarze Lecha przed dzisiejszym 
spotkaniem z Zagłębiem Sosno­
wiec przebywają w Chybach. Oczy 
wiście są przygnębieni klęską w 
Krakowie, ale też chcieliby się zre
habilitować 
nością. Nie 
łatwe, gdyż 
ostatnio w

Tak 
gowy 
mógł 
mizm

przed własną publicz- 
będzie to bynajmniej 
Zagłębie znajduje się

dobrej formie.
kończy się sezon I-li-więc

1975/76, którego poziom nie 
zadowolić. Trudno o opty- 
przed Olimpiadą, pozostaje

jedynie nadzieja, że raz jeszcze
trener Górski i prowadzona
przez niego reprezentacja wyjdą z 
kolejnej opresji obronną ręką.

Bilety na dzisiejszy mecz Lech — 
Zagłębie można nabywać w przed 
sprzedaży w sekretariacie klubu, ul 
Marchlewskiego 142 w godz. 7.30 
do 15.30.

Olimpijski alert młodzieży

Sportowe ożywienie
Nie potrzeba tu wielkich nakładów ani czasochłonnych przygoto­

wań, wystarczy to, co jest pod ręką. Można zorganizować turniej 
piłki nożnej i zawody w podnoszeniu ciężarka, naukę pływania i 
rozgrywki warcabowe, rajd rowerowy i wyścigi samochodów, zawo­
dy strzeleckie i wycieczkę „po nic” do lasu. Wszystko jest dobre, o 
ile wyciąga młodych z domowych pieleszy, zachęca do czynnego 
uprawiania sportu i turystyki. Najważniejszy jest pomysł, paru ob­
rotnych ludzi i... jak najwięcej uczestników.

„Olimpijski 
organizowany 
cjalistycznej 
przy pomocy

alert młodzieży” — 
przez Związek So- 
Młodzieży Polskiej, 
wyspecjalizowanych

instytucji, takich jak np. Ludowe 
Zespoły Sportowe, wydziały kultu­
ry fizycznej i turystyki, urzędów 
miejskich i gminnych, Kuratorium 
Oświaty i Wychowania — przekro­
czył półmetek. Gdy zakończy się 
we wrześniu organizacyjni staty­
stycy będą mieli sporo roboty, by 
zliczyć ,ile przy tej sposobności 
zorganizowano imprez sportowych, 
spotkań z wybitnymi sportowcami 
Wielkopolski, wystaw obrazują­
cych wkład wielkopolskiego spor­
tu w rozwój kultury fizycznej w 
kraju.

Zadania tegorocznego alertu 
młodych stanowią bogatą część 
ogólnokrajowego programu na 
rzecz propagowania idei olimpij­
skiej i osiągnięć naszych sportow­
ców na stadionach i arenach świa­
ta. Mają one również wyciągając 
„wszystkich na boiska” stworzyć 
okazję pobudzenia szczególnej 
aktywności młodych w organizo­
waniu imprez sobie samym.

Wszystkie instancje ZSMP zajęte 
są lub-były przygotowaniem gmin­
nych „Festynów olimpijskich”, 
bądź imprez o podobnym charak­
terze określanych często mianem 
„Święta sportu wiejskiego”. Impre 
zy sportowe, połączone z występa­
mi zespołów ludowych i folklory­
stycznych, takie jak na przykład 
zorganizowane w Strykowie, Kuś­
linie, Nowym Tomyślu, Zaniemy­
ślu, Grodzisku czy Książu — jeżeli 
ograniczymy się do przykładów z 
województwa poznańskiego — sta­
ją się w wielu przypadkach wy­
jątkowym dniem w życiu wielu 
miejscowości. Gdy dodamy do te­
go popad tysiąc imprez i festy­
nów, jakie odbyły się w ostatnim 
dniu XII Alertu ZHP w woje­
wództwach kaliskim, konińskim, 
leszczyńskim, pilskim i poznańskim

Reorganizacja rozgrywek piłkarskich
Nadrzędne instancje sporto we zatwierdziły uchwalę Pol­

skiego Związku Piłki Nożnej dotyczącą reorganizacji roz­
grywek niższego szczebla i o powołaniu III ligi, która 
wchodzi w życie od sierpnia 1976 roku przed rozpoczęciem
nowego sezonu piłkarskiego
Jak informowaliśmy, re­

aktywowano działalność okrę 
gowych związków piłkarskich. 
Poza rozgrywkami I i II ligi, 
które pozostają bez zmian 
nowa uchwała powołuje III 
ligę podzieloną na osiem okrę 
gów po 14 drużyn, w któ­
rych znajdą się przedstawicie 
le 49 województw.

Okręg VII poznański w III 
lidze reprezentowany będzie 
przez pięć województw: po­
znańskie, leszczyńskie, pil­
skie, gorzowskie i szczeciń­
skie. Natomiast wojewódz­
twa kaliskie 
czone zostały 
kiego.

W składzie 

i konińskie 
do okręgu

włą 
łódź

III14 drużyn
ligi VII okręgu poznańskiego 
w nowym sezonie piłkarskim 
będzie więc 5 drużyn z doty­
chczasowej klasy okręgowej, 
które zajmą czołowe loka­
ty w tabeli — po jednej z 
każdego województwa. Nastęro 
rie drużyna lub drużyny II 
ligi, która z okręgu poznań-

R. Szurkowski 
zwycięzcą II etapu

We wtorek rozegrano drugi etap 
Kolarskiego Wyścigu Dookoła An­
glii na trasie Swindon — Treat Mai 
vern, długości 117 km. Zakończył 
się on zwycięstwem Ryszarda Szur 
kowskiego, który na finiszu wy­
przedził Billa Nicksona (Anglia I) 
oraz Jirj Bartolszica (CSRS).

Klasyfikacja po dwóch etapach: 
1. Hallan (Anglia I) — 7:16.31, 2. 
Brzeżny (Polska) — 7.16.32, 3. Pitt- 
man (Anglia III) — 7:16.32, 4.
Nickson (Anglia I) — 7:16.33; 5
Szurkowski (Polska) — 7:16.33, 9. 
Raczkowski — 7:16.36, 27. Majkow­
ski — 7:16.44, 53. Kręczyński —
7:20.12, 60. Jagła — 7:35.07.

Klasyfikacja górska: 1. Brzeżny 
— 14 pkt., 2 Waugh (Anglia I) — 
13 pkt., 3. Fagerlund (Szwecja) — 
13 pkt., 4. Szurkowski — 8 pkt.

Klasyfikacja aktywnych: 1. 
Sven-Ake Nillsson (Szwecja) — 40 
pkt., 2. Szurkowski — 38 pkt.

— będziemy mieli przynajmniej 
zarys jak bardzo masowym jest to 
młodzieżowe przedsięwzięcie.

Podobnie jak w ośrodkach gmin 
nych rzecz ma się w dzielnicach 
Poznania, a nawet w poszczegól­
nych zakładach pracy. Dla przy­
kładu — młodzież Zakładów Na­
prawczych Taboru Kolejowego zor
ganizowała w 
„Dzień sportu”, 
się m. in. biegi 
kurs wędkarski,

Skokach swój 
na który złożyły 
przełajowe, kon- 
quiz na tematy

olimpijskie, a także dwie wyciecz­
ki po „Szlaku Piastowskim”. Mło­
dzi budowlani Poznania prowadzą 
drużynową i indywidualną ligę 
tenisa stołowego, przygotowują za­
wody pływackie, rozgrywki w pił­
kę siatkową i w kometkę. Roz­
grywane są eliminacje do woje­
wódzkiego turnieju piłki nożnej, 
którego finał odbędzie się 20 
czerwca na stadionie im. 22 Lipca 
w Poznaniu, (ask)

Zapaśnicy Cybiny 
wygrali w Bułgarii

Zapaśnicy Cybiny (młodzicy) 
gościli w Bułgarii, gdzie rozegrali 
spotkanie w stylu klasycznym z 
zespołem Borimeczkata Krisura. 
Zwyciężyli poznaniacy 6:4. a punk 
ty dla nich zdobyli: Robert Ser­
ba, Rafał Serba, Łaniewicz. Spy-

Gintrowicz.chała, Woźniak
Przypomnijmy, że mecz tych aa 
mych zespołów rozegrany na po­
czątku roku w Poznaniu zakoń­
czył się remisem 5:5.

Zawodnicy Cybiny startowali 
też w turnieju indywidualnym. 
Czterech z nich wygrało swoje ka 
tegorie wagowe: Rafał Serba. Ła 
niewicz. Spychała i Gintrowicz, 
a trzech zajęło drugie miejsca: 
Lisek, Robert Serba i Wożniak. 
W punktacji zespołowej tego tur 
nieju Cybina uplasowała sie na 
drugiej pozycji, ulegając trzema 
punktami drużynowemu mistrzo­
wi Bułgarii w kategorii młodzi­
ków — Lokomotiwowi Plowdiw.

(wił)

1 976 77.
skie<go i szczecińskiego opu­
ści II ligę. Dalszymi 3 kan­
dydatami do III ligi będą dru 
żyny z wymienionych woje­
wództw, które w eliminacjach 
o wejście do II ligi nie uzy­
skają awansu. Pozostałych 5 
drużyn wyłonionych zostanie 
z województwa poznańskiego 
i szczecińskiego z obecnej kia 
sy okręgowej. Będą to zespo 
ły zajmujące czołowe miej­
sca w tabeli.

Według nowej organizacji 
w każdej z ośmiu grup III li 
gi walczyć będzie po 14 dru­
żyn. Po zakończeniu rozgry­
wek 1976 77 mistrz okręgu 
VII poznańskiego awansuje do 
II ligi. W związku z tym, że 
mistrzowie ośmiu grup III li 
gi uzyskają automatycznie a- 
wans, od sezonu 1976/77 po­
większona zostanie liczba spad 
kowiczów z II ligi. Zarówno z 
grupy północnej jsk i połud­
niowej spadać będą po 4 dru 
żyny, a nie jak dotychczas po 
3 zespoły. W składzie 14 dru­
żyn III ligi mogą w przysz-

Który swój
Poruszona przez nas w ubiegłotygodniowym felietonie „Co 

o tym sądzicie” kwestia stosunków międzyludzkich i atmosfe­
ry panującej w gronie współzatrudnionych w jednej instytu­
cji — spowodowała nadejście kolejnych listów czytelni­
ków. Poniżej publikujemy fr agmenty niektórych opinii. 
Wszystkim, którzy nadesłali nam swoje uwagi — dziękujemy.
//< artykule poruszony zo- 

stał bardzo istotny pro­
blem społeczny — próba na­
wiązania międzyludzkiej wię­
zi uczuciowej. Bez yiej współ 
życie w kolektywie jest nie­
pełne, kalekie. Tego rodzaju 
„towarzyskie niewypały” (jak 
cytowany w felietonie) zda­
rzają się dzisiaj powszechnie.

korzystniej 
się sytuacja 

czy trzydzieści

Zdecydowanie 
przedstawiała 
dwadzieścia
lat temu, kiedy wchodziło w 
życie dzisiejsze pokolenie śred 
nie. Myśmy wówczas z po­
trzeby serca szukali wspólne 
go towarzystwa. Obecnie Po­
goń za samochodem, dom- 
kiem, zagranicznym wojażem 
rtp. — pochłania nas bez re­
szty. Ledwie znajdujemy czas 
na sen. Coraz mniej mamy cza 
su na zainteresowanie dru­
gim człowiekiem i jego pro­
blemami, na zwykłą ludzką 
życzliwość. Uparcie bronimy 
się przed kontaktem z dru- 
gim człowiekiem. Dlaczego?

(209S) 
ANNA Ż. 

Poznań

W ubiegłych latach w na­
szym zakładzie często

odbywały się z różnych oka­
zji akademie i inne imprezy, 
połączone zwykle z „potań­
cówkami”, z zabawą sylwestra 
wą na czele. V/ okresie tym 
załoga nasza .tworzyła wielką 
rodzinę (z bardzo nielicznymi 
wyjątkami), a pojęcie dc pra­
cy było przyjemnością, bo 
dobra atmosfera stwarzała 
naturalny zapał do roboty. Nic 
też dziwnego, że w trudniej­
szych dla zakładu chwilach 
— o wiele łatwiej było prze­
zwyciężać trudności. W ostat 
nim jednak czasie tradycje te 
zaginęły i chociaż w większo 
ści załoga jest ta sama, ludzie 
stali się milczkami, obcymi 
sobie automatami, którzy od 
fajkowują jedynie swoje 
dżiny. (2113)

go-

TADEK P.
Poznań

>brze wiemy, że młodzi 
ludzie po skończonej 

pracy szukają rozrywki, noto 
miast małżeństwa w tzw. 
„średnim ubeku” są różne. 
Jedni, po przepracowanych 

łości nastąpić jeszcze zmiany, 
jeżeli w następnych sezonach 
z II ligi spadnie więcej ani­
żeli jedna drużyna z danego 
okręgu.

Uchwała PZPN wprowadza rów 
Bież reorganizację rozgrywek niż 
s-tego szczebla. Dotychczasowe kia 
sy okręgowe w dwóch grupach 
zamienione zostaną na klasy 
wojewódzkie liczące po 14 
drużyn. W województwach poznań 
^kim i leszczyńskim będzie jedna 
klasa wojewódzka składająca się 
z pozostałych drużyn dotychcza­
sowej klasy okręgowej tych woje 
wództw, i z drużyn, które awan 
»ują « A klasy seniorów.

Pozostałe województwa kalis­
kie, konińskie i pilskie będą two 
rzyć oddzielne klasy wojewódz­
kie po 14 drużyn.

Zmianie ulega nazwa i system 
rozgrywek w dotychczasowej A, 
B .i C klasie., Drużyny z tych klas 
rozgrywać będą spotkania mis­
trzowskie w granicach obecnych 
pięciu województw: poznańskie­
go, kaliskiego, konińskiego, lesz­
czyńskiego i pilskiego.

Również zmianie według nowej 
uchwały PZPN ulegną rozgrywki 
juniorów i trampkarzy Utworzo­
no trzy grupy wiekowe. W gru 
pie pierwszej będą występować 
juniorzy od 17 do 19 lat, w dru­
giej od 15 do 17 i w trzeciej do 
15 lat.

STEFAN SOBCZAK 

ośmiu godzinach i uciążliwym 
nieraz dojeździe do domu — 
„szczęśliwi” są, gdy mogą so­
bie posiedzieć w gronie ro­
dzinnym, wykonać wspólnie 
prace we własnym gospodar­
stwie, a wieczorem obejrzeć 
telewizję. Przyjdzie niedzie­
la, święto, czasem sobie wy- 
jadą lub odwiedzą najbliż­
szych. Uważam, że tacy „do­
matorzy” to zdrowe społeczeń 
stwo. Jest jeszcze inna katego 
ria małżeństw. Mąż wraca po 
pracy i choć małżeństwo jest 
zgodne, w domu mu jakoś 
„duszno”, potrzebuje otocze­
nia kolegów. Najczęściej jest 
to wyskok na kilka ,Jcolejek”. 
Nie mam nic przeciwko urzą 
dzaniu od czasu do czasu ma 
łych przyjęć w gronie kole­
gów, ale — z umiarkowaniem.

(2076)
H. KOSOWICZ 

Poznań 
"faliższe życiu jest zawsze ta- 

kie stanowisko, które ak 
ceptuje sytuacje wybrane 
przez ludzi świadomie i dobro 
wolnie. Jeśli więc chodzi o 
sprawę poruszoną w felieto­
nie, to chyba powszechnie 
wiadomo, że ludzie niechętnie 
przebywają poza pracą w 
samym gronie, w którym 
cują. Chętniej spędzają 
w społeczności rodzinnej 

tym 
pra 

czo« 
lub

łączą się na podstawie odpo- | 
władających sobie charakte­
rów w grupy towarzyskie. 
Prawda, że człowiek jest isto 
tą społeczną, ale to wcale nie 
znaczy, że więź łączącą lud.i 
w zakładzie pracy ma być tak. 
silna, że powinna ich łączyć 
również w chwilach wolnych 
od zajęć. Każdy człowiek jest 
przecież indywidualnością nie 
powtarzalną, posiada odrębne 
życie osobiste. Ta odrębność 
nie zatraca się w społeczeń 
stwie. A zatem: jak i z kim 
człowiek spędza swój wolny 
czas — jest wyłącznie jego 
sprawą. (2114)

HENRYK FUROL 
Poznań 

ile dobrze zrozumiałem 
intencje autora felietonu . 

— chodziło o to, czy lepiej dla. 
ludzi oraz instytucji, w której 
są zatrudnieni jest wówczas, 
gdy łączy ich stosunek ściśle 
automatyczny, bezbarwny, czy 
też wtedy, gdy solidną pracę 
podbudowują dodatkowo miłe, 
towarzyskie kontakty. Zdecy­
dowanie opowiadam się za tym 
drugim stanowiskiem. W koń­
cu praca jest być może naj­
ważniejszą ale tylko jedną z 
dziedzin ludzkiej działalności, 
podobnie jak nauka, rozrywka, 
wypoczynek. Nic zatem nie uza 
sadnia poglądu, iż w pracy 
trzeba być zwykłym mru^rem, 
człowiekiem zapatrzonym we 
własne biurko i ścisły krąg za­
wodowych zainteresowań. Po­
mijając już bowiem wszelkie 
inne względy, chodzi po pros­
tu o to by pracowało się przy- 
jemniei. w sympatycznej atmos 
jerze. Wówczas z całą pewnoś­
cią i wyniki pracy będą lepsze. 
Chyba, że ktoś jest z natury 
zamknięty w sobie i nie dąży 
do kontaktów z drugim, t^tedy 
jednak bez znaczenia jest czy 
mówimy o miejscu pracy, śro­
dowisku domowym lub jakim­
kolwiek innym. (2127)

KRZYSZTOF TROJAŃSKI 
Września

Listy krótkie l rzeczowe ma­
ją większe szanse druku. 
Anonimów nie oublikujemy. 
Zastrzegamy orawo skracania 
korespondencji Naw adres: 
..Głos WiellropoUM* wkrętka 
pocztowa t074 66-9JW PcmaA

BSESSH
STRONA
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balkancar

TRANSPORTOWAĆ TO KONIECZNOŚĆ

©

UMOŻLIWIĄ TO

TRANSPORTOWAĆ RACJONALNIE
TO DALEKOWZROCZNOSC

elektrowózki platformowe i akumulatorowe wozy 
samowyładowcze o nośności do 3.000 kg.

W żadnym zakładzie elektrowózek platformowy

nigdy nie jest zbyteczny, 
zaś akumulatorowy wóz samowyładowczy 
zastępuje tysiąc rąk roboczych.

Eksporter:
„BALCANCARIMPEX
1000 Sofia, ul. Ałabina 56 
Telex: 022386

Importer:
PHZ BUM AR 
Warszawa, ul. Marchlewskiego 11 
teleks: 814805, telefon: 20-46-61

Dystrybutor:
Przedsiębiorstwo Zbytu Maszyn Budowlanych 
i Transportowych

BUMAR - ZBYT 
Warszawa, ul. Nowogrodzka 50 
teleks: 813230, telefon: 29-44-13.

PROSIMY ODWIEDZIĆ NASZE STOISKO

na Międzynarodowych Targach Poznańskich 
6 —17 czerwca 1976 r.

1351-K2

Pracownicy poszukiwani Praca © Nauka

Sprzedam maszynę do 
szycia Singer, zegarek 
szwajcarski, maszynę do 
pisania, gitarę, skrzypce, 
rogi jelenie, łóżko skła­
dane. Chwiałkowskiego 
lOa m. 17. 47589g
Sprzedam szynszyle stan 
dardy beże, klatki, akwa 
ria. Wiadomość: Osiedle 
Piastowskie 89 m. 36.
______________________ 47605g 
Sprzedam Lambrettę Li 
125. LI. Chociszewskiego 
23 (garaże).__________ 47297g

Sprzedam 115 żeber kalo 
ryferów 60 cm — żeliwne. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 47313g.
Sprzedam 2 nowe rozkła­
dane fotele, typu Sezam. 
'Wiadomość: tel. 20-21-68, 
po godz. 16. 47344g
Sprzedam szczenięta wyż 
ly. Musielski, Wysogoto-
wo 69. 4/347g
Antyki: bufet, serwanta, 
stół, krzesła, manoń pię­
knie rzeźbione, sprzedam 
poważnym reflektantom, 
również radio Juwel. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 47349g.
Sprzedam cegłę nową, 
wapno, kamień, szlakę, 
żwir oraz sprzęt budow­
lany. Pawlak, Osiedle O- 
świecenia 97 m. 3. 47362g
Sprzedam rozrzutnik obor 
niKa i ładowacz czeski, 
stan idealny. Edward Pa 
nek, Trzemeszno 38, 
63-708 Rozdrażew, woj. 
Kalisz. 47415g
Wózek inwalidzki Picolo 
i pokojowy, sprzedam. Sza 
motuły, Dworcowa 30, 
tei. 207-94, od godz. 16.

47439g
Sprzedam źrebicę kaszt. 
15-mies. z rodowodem. A- 
dres: Walenty Moskalik, 
62-052 Komorniki. 47464g
Sprzedam parkan o nie­
spotykanym wzorze, 2- 
bramowy ze słupkami. 
Całość 24 m, cena 65.000 
zł. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 47454g.

© Samochody
Kupię Fiata 125p, po wy 
padku. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 47143g
Sprzedam tanio samochód 
Moskwicz 403. Poznań, Li 
belta 14 m. 7, tel. 555-70.

47222g
Syrenę 104, rok produk­
cji 1969 — sprzedam. Tel.
41-17-34. 47243g
Stary samochód, najchęt 
niej DKW — kupię. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 47268g.
Kupię Seata 850. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 47370g.
Sprzedam samochód Sko 
dę S 100, stan bardzo do 
bry oraz młocarnię z pra 
są. Bernard Ochowiak, 
Markowice koło Środy 
Wlkp. 47441&

Stacja diagnostyczna, inż. 
A. Piechowski — przenie 
siona została z Kościelnej 
56 do Piątkowa, ul. Syro­
komli 1. 47457g

Sprzedam Simsona-Sport 
250 ccm, oglądać w godz. 
15—17. Plac Wolności 6 m.
1-  47472g
Sprzedam Nysę 501, po re 
moncie. Poznań, ul. Trze 
bawska 9, dojazd od ul.
Ostatniej. 47628g

USŁUGI W WOLNĄ SOWĘ - 5 CZERWCA BR
POGOTOWIE RTV
— ZURiT, ul. Kramarska 18,
— Spółdzielnia „TELETECHNIKA”, 

ul. Wroniecka 3,
©

0

0

USŁUGI MOTORYZACYJNE
— P. P. POLMOZBYT

ul. Tatrzańska 1/5
USŁUGI FOTOGRAFICZNE
— Spółdzielnia „FOTOS”, pl. Wolności 9,
USŁUGI POGRZEBOWE
— Spółdzielnia „UNIVERSUM”, 

ul. Wielka 8,
USŁUGI PRALNICZE
— Spółdzielnia „ŚWIT”,

Osiedle Piastowskie 74,
USŁUGI FRYZJERSKIE

t
©

Dyrekcja Wojewódzkiego Szpitala Dziecięcego 
w Poznaniu, ul. B. Krysiewicza 7/8 — zatrudni 
zaraz :

2 techników farmacji.
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w 

Sekcji Spraw Pracowniczych tut. Szpitala.
2732-K1

Do okulizacji róż, potrze 
bujemy fachowców, na 
sierpień. St. Rychłowski, 
89-333 Osiek na Notecią.

566p

Małżeństwo, przyjmie do 
zorcostwo, warunek miesz 
kanie. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 47681g

Sprzedam Fiata 1300, rok 
1973, Osiedle Manifestu 
Lipcowego 32 m. 20, tel. 
74873, po godz. 17. 47Q,‘2g

Przetargi Kupno © Sprzedaż

Sprzedam silnik VW. kom 
pletny oraz skrzynię bie 
gów do garbusa. Poznań, 
Kolskiego 51 (Swiercze- 
wo). 47692g
Moskwicza 407, stan dob­
ry — sprzedam. Zaranek, 
Kowanówko, gm. Oborni
ki Wlkp. 47507g

Urząd Miejski Wydział Finansowy, Ekspozytu­
ra Stare Miasto - Poznań — działając na pod­
stawie art. 103 ustawy z dnia 17. VI. 1966 r. 
(Dz. U. nr 24, poz. 151) — ogłasza

PUBLICZNĄ LICYTACJĘ :
1. Samochodu osobowego marki „Ford Taunus

Kupię punkt To-To. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 47672g.
Sprzedam spacerówkę
NRD. Tel. 67-93-86. 49023g

3.

4.

5.

12. M.” — cena wywołania 36.000,— zł.
Samochodu osobowego marki „Simca 1501
Spec” — cena wywołania 38.250,— zł.
Samochodu osobowego marki „BMW- 1800” 
— cena wywołania 60.000,— zł.
Samochodu osobowego marki „Opel Rekord 
1900L” — cena, wywołania 32.250,— zł.
Samochodu osobowego marki „Fiat 124”

Pannonię 250, w dobrym 
stanie, sprzedam. Tel. 
632-59, po godz. 16. 47634g
Sprzedam szafkę pod te­
lewizor z zestawu Sewe­
ryn oraz 2 szafki kuchen 
ne wiszące. Os. Kosmonau 
tów 4F m. 56. 47655g

Sprzedam Warszawę (Com 
bi), górnozaworową. Moj 
zykiewicz, 64-020 Czem- 
piń, Krótka 2. 47529g
Kupię Fiata 126p. Oferty 
z ceną „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 47541g.
Pilnie kupię samochód 
Trabant — Hycomat. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 47624g.

© Lokale

— cena wywołania 36.000,— zł.
Licytacja odbędzie się w dniu 7 czerwca br. 

o godz. 10, w składnicy przy ul. Kościuszki 106.
Samochody będzie można oglądać w dniu li­

cytacji od godz. 8—9, na parkingu przy ulicy 
Kościuszki, nar. ul. Powstańców Wlkp.

2769-K1

Sprzedam kolekcje sta­
rych banknotów, pocztó­
wek i zegar stojący. Tel. 
553-72 lub oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 47714g

Sprzedam mieszkanie wła 
snościowe M-4 w Pozna­
niu, Głogowska — Pala­
cza. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 49174g.

tel. 569-86, godz. 10—18

tel. 518-25, godz. 9—16

tel. 463-69 . godz 9—17

tel. 527-55, godz. 9—19

tel. 589-64, godz. 10—18

tel. 713-21, godz. 8—14

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” 
w Swarzędzu, ul. Wrzesińska 8 — ogłasza

I PRZETARG NIEOGRANICZONY — na 
sprzedaż następujących samochodów cięża­
rowych marki ZUK:

— „ZUK” nr rej. PS 72-02, rok produkcji 1966 
— cena wywoławcza 42.500 zł.

— „ZUK”, nr rej. PW 26-39, rok produkcji 1964 
— cena wywoławcza 39.100 zł.

— „ZUK”, nr rej. PW 09-35, rok produkcji 1962 
— cena wywoławcza 42.500 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 18 czerwca 1976 
roku o godz. 10 w siedzibie Spółdzielni.

Wadium w wysokości 10 procent ceny wy­
woławczej, należy wpłacić w kasie Spółdzielni, 
najpóźniej w przeddzień przetargu.

Sprzedam: dreny 0 120 
mm, watę szklaną, prawy 
przedni błotnik, tylną 
szybę i zderzak przedni 
do Fiata MR, lotniczy 
kask motocyklowy, wa­
lizkową maszynę do pisa 
nia. Tel. 531-39, w godzi­
nach wieczornych.

47490g

Zamienię mieszkanie kwa 
terunkowe Kutno: pokój, 
kuchnia, łazienka, c. o. 
— na podobne, ewentual­
nie stare budownictwo z 
wygodami w Toruniu, Po 
znaniu, Pile. Teresa Hry- 
dziuszko, ul. 29 Listopa­
da 9a m. 54, 99-300 Kutno. 

563p

1264-K2

Pianino Hoffman, sprze­
dam. Dąbrowskiego 94 m.
6, od godz. 16. 47508g
Sprzedam szafę kombino 
waną, pomocnik do bie­
lizny, 2 tapczany l-osob„ 
stół — jasne. Winogrady, 
Osiedle Przyjaźni 8 m.
m. 159. 47525g

Sprzedam w idealnym sta 
nie szafę dwudrzwiową z 
nadstawką i półkotapczan 
ze stołami. Janina Droz­
dowska, Piotra Skargi 5

8. 47526g

STRONA

Sprzedam pianino marki 
Fuder, cena 8.000 zł oraz 
Biblię M. Lutra z 1757 ro 
ku. Budner, Gniezno, ul. 
Budowlanych 35 m. 4.

47625g

GŁOS 2 VI 1976
Sprzedam kalkulator czte 
rodziałaniowy. Tel. -433-47. 

47552g_

ul. ul. Czerwonej Armii 33, 27 Grudnia 12, Rataj­
czaka 45, Mielżyńskiego 19, plac Wielkopolski, Czer­
wonej Armii (Hotel LECH), plac Bernardyński 2, 
Strzelecka 24, Czerwonej Armii 27, Osiedle Wiel­
kiego Października (pawilon), Wrocławska 1, Kra­
szewskiego 13, Dąbrowskiego 102, Słowiańska — 
Obornicka (USO), Dąbrowskiego 25, Szamarzew­
skiego 56, Mickiewicza 19, Kraszewskiego 9, Zwie­
rzyniecka 12, Głogowska 98, Swoboda 21, Rycer­
ska 35, Głogowska 96, Wyspiańskiego 15, Grotkow- 
ska 4 (Junikowo), Głogowska 77, Bułgarska (Ognik), 
Palacza — Biedrzyckiego 34/35, Dzierżyńskiego 107, 
Osino wa 14/16, Osiedle Jagiellońskie (pawilon),
Starołęcka 48.

Zakłady czynne od godz. 7—18

NIEDZIELA, 6 CZERWCA BR
POGOTOWIE RTV

ul. Kramarska 18, tel. 569-86, godz. 10—18

o

USŁUGI POGRZEBOWE 
— ul. Wielka 8, tel. 589-64, godz. 10—18
USŁUGI FRYZJERSKIE
— Hotel MERKURY — ul. Roosevelta, Hotel POLONEZ

— ul. Stalingradzka, DOM USŁUG — ul. Czerwo­
nej Armii 52/56 godz.

— Dworzec Główny godz.
USŁUGI MOTORYZACYJNE 
— uL Tatrzańska 1/5

Przyjmę na pokój małżeń 
stwó bezdzietne lub sa­
motnych. Poznań - Szczę 
pankówo, ul. RodawSka'

Zamienię 2 pokoje po 15 
m2, kuchnia, w. c. współ 
ne, centrum — na kawa­
lerkę, nowe budownic­
two. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 47646g
Zamienię mieszkanie wła 
snościowe w willi w Po­
znaniu — na podobne w 
Szczecinie. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
47657g.
Pani pracująca, poszuku­
je pilnie samodzielnego, 
niekrępującego pokoju, 
chętnie przy starszej oso 
bie. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 47674g.
Zamienię 3-pokojowe, spół 
dzielcze M-4, II piętro, sa 
modzielne, Winogrady, 
przy przystanku tramwa 
jowym — na podobne w 
innej dzielnicy. Oferty: 
tel. 20-18-24, godz. 18—20. 

47680g

23. 47258g
Przyjmę panienkę na 
wspólny pokój, od lipca. 
Kołobrzeska 15. 47437g
Przyjmę panienki na po­
kój. Knapowskiego 5.

47438g
Słubice! Dwa pokoje, ku 
chnia, łazienka — zamie­
nię na mieszkanie w Po­
znaniu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 47145g

Przyjmę na pokój mał­
żeństwo, członków SM. 
Płatne z góry. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 47185g.
Zamienię komfortowe
M-3, dwupokojowe, O- 
strów Wlkp. — na podob 
ne w Poznaniu. Informa­
cje: Poznań, tel. 545-09.

47343g

tel. 463-69,

ł
9—13
6—14

, 9—17 
2822-K1

Młode małżeństwo po stu 
diach, bezdzietne, człon­
kowie SM — poszukuje 
pokoju, ■ najchętniej na 
Winogradach. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka W dla 
47190g.

Zamienię 2 mieszkania 
M-4, nowe budownictwo, 
kwaterunkowe — na M-3 
równorzędne, z telefonem 
do II piętra oraz 1 pokój 
20 m2 — na M-2 albo M-3, 
może być spółdzielcze. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 47210g.

Sprzedam pokój z kuch­
nią, własnościowe z ogro 
dem, w Luboniu, blisko 
dworca. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 47364g
Komfort, pokój, łazienka, 
38 m2, Grunwald, kwate­
runkowe — zamienię na 
równorzędne do II piętra, 
śródmieście, wzgl. Jeży­
ce. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 47310g.

Zamienię dwa duże poko • 
je, słoneczne, balkon, 
pierwsze piętro, Łazarz, 
przynależności wspólne z 
jedną osobą — na mały 
słoneczny pokój z kuchnią 
lub kawalerkę. Chętnie 
okolica Poznania. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 47228g.

Panów, panie — na poko 
je przyjmę. Winogra^- 
26a. 4763ig
Garaż ogrzewany odstą­
pię. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 47238g.

Pokoju dla panienki, po­
szukuję. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 47234g

Kupię mieszkanie własno 
ściowe, większe lub pół 
domu bliźniaczego, Ła­
zarz. W rozliczeniu może 
być nowy Fiat 126p, lub 
do zamiany 2 pokoje z 
kuchnią. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 47400g

Kupię, względnie wy­
dzierżawię poddasze - 
(strych), lub inne pomie­
szczenie, nadające się do 
adaptacji na mieszkanie. 
Warunki do uzgodnienia. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 47365g.

0 Nieruchomości
Dom jednorodzinny do 
wykończenia w Barano­
wie, sprzedam. Oferty - 
„Prasa”, Grunwaldzka 13 
dla 47220g.
Kupię dom jednorodzin­
ny z ogrodem w Środzie 
Wlkp., Kórniku, Zanie­
myślu lub Śremie. Infor­
macje: Środa Wlkp., tel. 
34-31. 47172g
Sprzedam domek jedno­
rodzinny, blisko lasu i wo 
dy. Dojazd autobusem z 
Mosiny. Kazimierz Konat 
kowski, Dymaczewo Sta 
re, 62-061 Będlewo.

47292g

JEŚLI POSIADASZ ZAGRANICZNE
WALUTY WYMIENIALNE, OTWORZ
OPROCENTOWANY RACHUNEK WALUTOWY

W BANKU PKO SA.
RACHUNKI PROWADZONE SĄ W WALUCIE WPŁATY LUB, 
NA ŻYCZENIE KLIENTA, W INNEJ WALUCIE WYMIE­
NIALNEJ.
ODSETKI: 3 DO 5 PROC. ROCZNIE, W ZALEŻNOŚCI OD TER­
MINU UTRZYMANIA WKŁADU.
SZEROKIE MOŻLIWOŚCI DYSPONOWANIA WKŁADEM
W KRAJU I NA ZAGRANICĘ.

O RACHUNKI WALUTOWE OBJĘTE SĄ USTAWOWĄ TAJEM­
NICĄ BANKOWĄ.

© ZWROT WKŁADU NA KAŻDE ŻYCZENIE KLIENTA.
ODDZIAŁY BANKU PKO SA — aleja Kościuszki 59/61 

/ 90-514 ŁÓDŹ

oraz EKSPOZYTURY

— Świerczewskiego 12 
60-810 POZNAN

— Oławska 2
50-123 WROCŁAW

— Stary Rynek 20 
85-105 BYDGOSZCZ

— Czerwonej Armii 32 
75-511 KOSZALIN

— Rynek 26/29
45-015 OPOLE

— Chopina 21
65-032 ZIELONA GÓRA

514-K2

i!



ZURT
0 TELEWIZOR KOLOROWY

UWAGA ZURT" Osoba do lekkiego szycia 
potrzebna. Może być z 
prowincji. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
47701 g.

© Nieruchomości

© Za

©

WIELKA GRA Kupno © Sprzedaż
Bony PeKaO, kupię. Tel.
651-84. 49560g

zakupiony importowany z ZSRR telewizor
czarno-biały możesz otrzymać bez dopłaty tele­
wizor kolorowy.
Każdy z klientów ZURT, który zakupi w miesiącu 
czerwcu br. telewizor import z ZSRR do odbioru 
programu czarnobiałego za gotówkę lub na raty 
i nadeśle do dnia 6 lipca br. dowód zakupu te- 
lewizora (paragon) pod adresem Centrala ZURT 
Warszawa 37, skrytka pocztowa 25, bierze udział 
w losowaniu.

I Stare monety polskie, nie 
‘ mieckie, chętnie część 
i zbioru, szable, kufel do 
■ piwa, żyrandol świecowy, 
। wielki kieszonkowy zega 
' rek, obraz i różne staro- 
' cie, również od poza- 
। miejscowych, kupię. U- 
1 mińskiego 7a m. 30 (Wil­

da), od godz. 14. , 45593g
, Sadzonki goździków uko 
i rzenione, rozkrzewione, 
matecznik Holandia, sprze 
dam. Poznań, Kasztelań­
ska 69, tel. 67-92-55 . 47763g
Sprzedam Pannonię 250 
ccm, cena 12.000 zł. Lu­
boń, ul. Powstańców Wiel 
kopolskich 14, w godz. 
17—20. 49516g

Kupię domek z ogród­
kiem w Puszczykowie, 
lub okolicy. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
49982g.
Sprzedam połowę domu 
jednorodzinnego. Cztery 
pokoje, dwie łazienki, 
c. o., ogród i garaż. Bro­
nisław Wanecki, Ostrów 
Wlkp., ul. Łąkowa 27.

49600g
Zguby © Różne

Losowanie paragonów odbywa się codziennie. 
Wygrywający wymienią zakupiony telewizor 
czarno-biały na telewizor kolorowy bez dopłaty.

Sprzedam segment kosza 
liński, 3-częściowy, ciem­
ny. Os. Lecha 92 m. 8, po
godz. 16. 49528g

Namiot „Sopot 5”, sprze 
dam. Rynek Łazarski 2
m. 5. 49527g

bliższych informacji udzielają
SKLEPY ZURT.

Okazja! Sprzedam silnik 
do łodzi typ Moskwa. Po­
znań, Kanclerska 2.

49572g

2804-K1 © Samochody

Kupię działkę budowlaną 
w Poznaniu, w dzielnicy 
Grunwald, Jeżyce, Juni- 
kowo, Wola. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
47211g.

Sprzedam 82 ary (8.200 
ms) ziemi nadającej się 
pod ogrodnictwo, 5 km 
od Poznania. Dogodny do 
jazd autobusem nr 112, 
od przystanku 20 m. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 47273g.

W dniu 29. V. 76 r. o go­
dzinie 21.30 na ul. Wino­
grady, od Pszczelnej, Pa­
sieki do Naramowickiej, 
spadła z samochodu mar 
ki Opel, torebka ciemna 
z dokumentami, wszystki 
mi oszczędnościami. Za 
zwrot, względnie informa 
cje, umożliwiające odzy­
skanie pieniędzy przezna­
czona nagroda 20.000 zł. 
Tel. 20-37-24, Winogrady
61. 4S564g

Sprzedam działkę budów 
laną z materiałem i zez­
woleniem na budowę przy

Aloesy lecznicze, wysyła 
hodowla, Stanisław Kluż,
64-720 Lubasz. 502p

tramwaju. 
Adamski,

Wiadomość:

szowicka 21.
Poznań, Krze- 

47317g
Sprzedam domek jedno­
rodzinny Poznań - Mar- 
lewo, wszelkie wygody, 
centralne ogrzewanie, — 
2.000 m= ogrodu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 47321g.

Tapetowanie, malowanie 
pomieszczeń. Tel. 67-55-70 
Kopydłowski. 45958g
zakład Gręplarski — po-
lecą usługi zakresie
gręplowania wełny i wa 
ty na kołdry. Zaprasza­
my codziennie w godz. 
8—16, w soboty godz. 8— 
14. Poznań, Piękna 47 na 
przeciw Ogrodu Botanicz

PAMIĘTAJ! GRAJ W „KOZIOŁKI”!
W miesiącu czerwcu i lipcu br. masz dodatko­
wą szansę wygrania „Fiata 126p’’ oraz wysoLi^j 

premii pieniężnej.
JU2 WKRÓTCE 1000 LOSOWANIE 

POZNAŃSKIEJ GRY LICZBOWEJ „KOZIOŁKI”

© Matrymonialne
Blondynka 22-letnla, wzro 
stu średniego, z zawo­
dem, członek SM — pozna 
kawalera do lat 27, rze­
mieślnika, kulturalnego, 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 47181g.

Panna studiująca, pra­
cująca — pozna kawale­
ra do lat 27, z wyższym 
wykształceniem. Cel ma 
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
47308g.

Pani kulturalna, samotna, 
materialnie niezależna — 
pragnie poznać pana in­
teligentnego. stanu wol­
nego, najchętniej z Poz­
nania, w wieku lat 50—55. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 47367g.

Samotna 45-letnia, spokoj 
na, zgodna, bez nałogów, 
niezależna, z mieszkaniem 
domatorka, z braku zna­
jomości — pozna spokoj­
nego, zgodnego, pracują­
cego, bez nałogów, doma 
tora od 45—50 lat, samot­
nego, wzrostu od 175. Zdję 
cia mile widziane. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 47483g.

Wojewódzkie Biuro Projektów 
Budownictwa Wiejskiego w Poznaniu

zawiadamia, że
Zarządzeniem nr 53 Ministra Rolnictwa —

UWAGA, KLIENCI !
W. u. s. P. ODDZIAŁ WINOGRADY

INFORMUJE O URUCHOMIENIU
PUNKTU NABIJANIA NABOJÓW 

do autosyfonów :
Osiedle Plewiska, ul. Spółdzielcza 12
PUNKTY WYMIANY :
4 Osiedle Przyjaźni

Osiedle Wielkiego 
(magiel).
Również realizujemy 

dów pracy.

125 b (pawilon)
Października 15 d

usługi dla zakła-
48975g

Dnia 29 maja 1976 r. zmarła nasza droga 
uczennica i koleżanka

ARLETA NOWAK
Żegnamy Ją z wielkim smutkiem.

Dyrekcja, Rada Pedagogiczna, 
Komitet Rodzicielski, uczniowie 

Szkoły Podstawowej nr 44 w Poznania
49676g

Dnia 31 maja 1976 roku zmarła

z NOWOSIELSKICH
KRYSTYNA KUTZNEROWA

mgr filozofii,

odznaczona Srebrnym Krzyżem Zasługi i Od­
znaką Honorową „Za Zasługi w Rozwoju Wo­

jewództwa Poznańskiego”.

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 czerwca br. o go­
dzinie 12.30 na cmentarzu na Junikowie.

Matka, synowie i siostra z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
1344-U3

Dnia 28 maja 1976 r. zmarł w wieku 90 lat. 
nasz były pracownik

MAKSYMILIAN STRABURZYŃSKI
aptekarz aprobowany,

byty długoletni kierownik Apteki w Opalenicy, 
ceut ^oieSa> wzorowy i ceniony farma-

Wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie 
Zmarłego składają:

Zakładowa, Dyrekcja i współpracownicy 
rrzeasiębiorstwa zaopatrzenia Farmaceutycznego 

„Cefarm” w Poznaniu.

1329-K3

C7Pn*a 1 c.zerwca 1976 r. zmarła nagle, namasz- 
na Olejami św., nasza najukochańsza ciocia

JADWIGA JANKOWIAK
z domu Hatka

cmpn+Ze^ odbędzie się dnia 3 bm. o godz. 15 na 
św .zu Parafialnym w Krzyżownikach. Msza 

■ zos anie odprawiona o godz. 14 w kościele 
K1zyzownikach.

W smutku pogrążona

U1- Człopska 10. 49985g

54DJatl 30 maia 1976 r- zmarła nagle, przeżywszy 
ciow,-ukochana żona, nasza matka, teś l0Wa i babcia

Praca © Nauka
Opiekunki do 7-miesięcz 
nego dziecka, poszukuje 
małżeństwo lekarskie. Po 
znań, Osiedle Kosmonau­
tów 9 m. 48, tel. 20-15-13.

49157g

Potrzebna kobieta do 
sprzątania warsztatu cu­
kierniczego w Żabikowie. 
Ul. Poniatowskiego 12a.

49393g

Student Politechniki — 
przygotowuje kandyda­
tów na studia z fizyki, 
matematyki. Ul. Grobla 
6 m. 9, zgłoszenia w godz.
15—17. 47853g

AGREPINA KAPUSTA
z domu Lupak

odbędzie się dnia 3 bm. o godz. 11 na ^ntarzu w Kórniku.

W smutku pogrążony 
mąż z rodziną 

49750g

t ?.! maja 1976 r. zmarła nagle, opatrzo- 

niatka t . amentamj św., nasza najukochańsza 
’ esciowa i babcia, przeżywszy lat 71, śp.

Maria stróżyńska
odbędzie się dnia 3 bm. o godz. 13 

iarzu na Miłostowie.

W głębokim żalu pogrążona

RODZINA
‘tonimska i. 499812

Przyczepę campingową
N-126, kupię. Oferty: tel. 
67-57-83, po godz. 16.

48121g
Sprzedam Syrenę 103. Wia 
domość: Luboń 3, ul. Ko 
ściuszki 30, Maciaszczyk. 

49540g
„Wołgę” korzystnie sprze 
dam. Świerczewo, Jaszuń
skiego 1. 49546g

Kupię Fiata 126p, rok pro 
dukcji II połowa, 1975 
1976. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 49517g

© Lokale
Kupię mieszkanie włas­
nościowe w Ostrowie 
Wlkp. Wiadomość: O- 
strów, tel. 46-65, w godz.
10—18. 42026g

tW dniu 31 maja 1976 r. zasnęła w Bogu naj­
ukochańsza żona, mateńka i babcia, śp.

GENOWEFA SIELICKA
z domu Deryng

Pogrzeb odbędzie się 3 czerwca br. o godz. 14 
z kaplicy cmentarza na Miłostowie.

W bezgranicznym żalu pogrążona

najbliższa rodzina

49974g

tDnia 30 maja 1976 zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św„ przeżywszy lat 69, mój ko­

chany mąż, najtroskliwszy ojciec, brat, teść 
i dziadek, śp.

FELIKS JAKUBOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 4 czerwca br. o go­

dzinie 14 na cmentarzu na Miłostowie.
W smutku

żona z
pogrążona

rodziną
Ul. Kosińskiego 3 m. 2.

Autobus podstawiony 
przy domu żałoby

będzie o godz. 12.30 
1349-U3

tDnia 29 maja 1976 r. zmarł nagle w wieku
76 lat nasz najukochańszy mąż, ojciec, i dzia-

dek, śp.

STEFAN WOŹNY
powstaniec wielkopolski i warszawski, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski i Złotym Krzyżem 

Partyzanckim.

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 czerwca br. o go­
dzinie 11 na cmentarzu junikowskim

W smutku pogrążona

1347-U3 żona z rodziną

x Dnia 31 maja 1976 r. zmarł po krótkich lecz 
T ciężkich cierpieniach nasz najukochańszy 
mąż, tatuś, syn, brat, szwagier i stryjek, prze­
żywszy lat 32, śp.

JERZY KICIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w Czempiniu, dnia 2 bm. 

o godz. 15.
W głębokim smutku pogrążona 

żona z rodziną

' Manieczki. 49901g

TW dniu 29 maja 1976 r. zakończył swój ży­
wot mój jedyny brat, przeżywszy lat 54, śn.

CZESŁAW GREK
Pogrzeb odbędzie się w dniu 3 bm. o godz. 10 

na cmentarzu Osobowice we Wrocławiu.

W głębokim smutku pogrążony 

brat z rodziną

Poznań, ul. Kramarska 20. 49986g

X Dnia 31 maja 1976 r. zmarł po długich i cięż- 
T kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 
św., mój najukochańszy mąż. ojciec, dziadek 
i pradziadek, przeżywszy lat 75, śp.

SZCZEPAN PUZNIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 3 czerwca br. o go­

dzinie 8.05 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona 

RODZINA

Ul. Siemiradzkiego 10. 1348-U3

Sprzedam połowę domku 
dwurodzinnego 3 pokoje 
kuchnia, łazienka, ogró­
dek, przy Parku Kasprza 
ka. Potrzebne mieszka­
nie 1 duży lub 2 małe po 
koję, kuchnia, łazienka, 
parter. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 47322g
Sprzedam nieruchomość 
pow. 970 m!, sad, 10 pokoi, 
wolne 4 pokoje, 2 kuch­
nie, cena 300.000 zł, Czarn_ 
ków. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 47390g
Sprzedam segment dom­
ku jednorodzinnego. Wa 
runek zamiana mieszka­
nia. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 47450g.
Kupię domek z ogród­
kiem. W. Nowacki, 63-913 
Dłoń, woj. Leszno. 626p
Sprzedam domek z ogro­
dem. Ul. Żeglarska 34 m.
1. 47180g

nego. 47448g

Kupię (wydzierżawię) ga­
raż, okolica Rynku Wil- 
deckiego. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 48757g
Sprężarki powietrza KP2 
WAN Star, agregaty chło 
dnicze — naprawia war­
sztat Mickiewicza 15, fak 
tury przez spółdzielnie.

47320g
Oddam w dzierżawę ga­
raż blaszany na Grunwal 
dzie. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 47226g

Kto wynajmie czworgu 
emerytom dwa pokoje li­
piec, las, obiady dietetycz 
ne lub możliwość ich 
przygotowania. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 47327g.

Naprawa, napełnianie piór 
długopisów i pisaków.
Wrocławska 20. 47173g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
30 maja 1976 r. zmarł nasz najdroższy ojciec, 

teść, dziadek i pradziadek, śp.

STANISŁAW REWERS
lat 85.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie dnia 
2 czerwca 1976 r. o godz. 15 w kościele św. Ja­
dwigi w Kłecku, po czym odbędzie się pogrzeb 
na cmentarzu parafialnym.

W smutku pogrążona

RODZINA

Gniezno, Kłecko. 1355-K3

zmieniona została nazwa Biura na
BIURO PROJEKTÓW 

BUDOWNICTWA WIEJSKIEGO 
ul. Piekary 17, 61-823 Poznań. 

Telefony bez zmian.
26 05-KI

Komunikat

‘i

tDnia 30 maja 1976 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza najukochańsza mat­

ka, ciocia, babcia i prababcia, przeżywszy 
lat 89, śp.

LEOKADIA JEZIERSKA
z domu Leporowska

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 czerwca br. o go­
dzinie 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona
córka z rodziną

Ul. Głogowska 98 m. 12. 1346-U3

tDnia 29 maja 1976 r. zmarł po długich cier­
pieniach, opatrzony Sakramentami św., mój 

drogi mąż, ojciec, teść, dziadek i pradziadek, 
śp.

WACŁAW NOWACKI
były kapitan WP, powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się, dnia 3 czerwca br. o go­
dzinie 11.55 na cmentarzu na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążona
RODZINA

Ul. Gorczyczewskiego 4 m. 7. 1345-U3

tDnia 31 maja 1976 r. zasnęła w Bogu nasza 
kochana siostra i ciocia, przeżywszy lat 75, 

śp.

JANINA PIASKOWSKA
z domu Budzińska

Pogrzeb odbędzie się 3 bm. o godz. 14.50 na 
cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona

49934g

tDnia 30 maja 1976 r. zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 

św., nasz drogi mąż, syn, brat, szwagier i wu­
jek, przeżywszy lat 61, śp.

WITOLD DOBCZYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 3 bm. o go­

dzinie 11.30 na cmentarzu górczyńskim.
W głębokim smutku pogrążona 

żona z rodziną
Ul. Umińskiego 19. 49660g

tDnia 31 maja 1976 r. odszedł od nas niespo­
dziewanie mój najdroższy mąż, najukochań­

szy, jedyny syn, szwagier i kuzyn, w 55 roku 
życia, śp.

WITOLD SZKODO
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 3 bm. o go­

dzinie 14 na cmentarzu górczyńskim.
W głębokim smutku pogrążona

Ul. Szamarzewskiego 13 m. 13. 49951g

W związku z wzmożonym ruchem ludności 
w okresie Międzynarodowych Targów Po­
znańskich — Urząd Miejski w Poznaniu — 
przypomina

o obowiązujących zasadach meldowania.
Kwatery prywatne zgłoszone na zakwatero­

wanie gości targowych traktowane są jako po­
mieszczenia hotelowe.

W związku z tym istnieje bezwzględny obo- 
wązek przyjmowania gości zagranicznych tyl­
ko za skierowaniem Biura Obsługi Cudzo­
ziemców, a gości krajowych przez Biuro Za­
kwaterowania Wielkopolskiego Przedsiębior­
stwa Turystycznego „PRZEMYSŁAW” w Po­
znaniu.

Przypomina się, że przyjmowanie cudzoziem­
ców na kwatery prywatne bez skierowania 
Biura Obsługi Cudzoziemców jest sprzeczne 
z Zarządzeniem Ministra Finansów z dnia 
23. 6. 1973 r. (M. P. nr 29, poz. 104).

Goście krajowi, skierowani do kwater pry­
watnych winni dokonać formalności meldun­
kowych w Biurze Zakwaterowania Wielkopol­
skiego Przedsiębiorstwa Turystycznego „PRZE­
MYSŁAW” w Poznaniu.

Natomiast cudzoziemcy dokonują formalnoś­
ci meldunkowych tylko w Biurze Obsługi Cu­
dzoziemców.

Osoby Uchylające się od obowiązku meldun­
kowego, bądź nie zawiadamiające o niedopeł­
nieniu obowiązku meldunkowego przez inną 
osobę podlegają karze na podstawie art. 147 
Kodeksu Wykroczeń (Dz. U. nr 12, poz. 114, 
z dnia 31 maja 1971 r.

Urząd Miejski w Poznaniu 2726-K1

tDnia 30 maja 1976 r. zmarła po długich cier­
pieniach, opatrzona Sakramentami św., mo­

ja najdroższa żona, nasza ukochana matka, teś­
ciowa i babcia, przeżywszy lat 57

STANISŁAWA TOMCZAK 
z domu- Idziaszek

Msza św. 1 pogrzeb odbędzie się w czwartek,
3 bm. o godz. 14 

W

Mosina, plac 20

na cmentarzu w Mosinie, 
głębokim smutku pogrążony

mąż z dziećmi

Października 4. 49058g

tW dniu 31 maja 1976 r. zakończył swoje nie- . 
zwrykle pracowite życie w wieku 72 lat, 

opatrzony Sakramentami św., nasz najukochań­
szy brat, szwagier, wujek i kuzyn, śp.

FRANCISZEK SIBILSKI
Złożenie zwłok do grobowca rodzinnego na­

stąpi na cmentarzu parafialnym w Środzie 
Wlkp., w dniu 3 bm. po mszy św. odprawionej 
w kaplicy cmentarnej o godz. 14, kon,dukt ża­
łobny wyprowadzony zostanie z domu żałoby.

W smutku pogrążone
SIOSTRY

Pętkowo. 49952g

tDnia 31 maja 1976 r. odeszła od nas na zaw­
sze nasz najwierniejszy przyjaciel w życiu, 
ukochana żona, mamusia, teściowa i babunia, 

śp.

MARIA RENZ
z domu Kowalewska

Pogrzeb odbędzie
10.50 na cmentarzu

się w dniu 3 bm. o godz. 
parafialnym na Górczynie.

W smutku pogrążony
mąż z rodziną

CU
Słowackiego 40 m. 3. 49972g

+ W dniu 30 maja 1976 r. zakończyła swój pra- 
I cowity żywot, opatrzona Sakramentami św., 
nasza najukochańsza, pełna dobroci i poświę­
cenia siostra i ciocia, przeżywszy lat 80, śp.

FRANCISZKA WEINERT
Pogrzeb odbędzie się dnia 2 bm. o godz. 14.50 

na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Biedrzyckiego 20.

RODZINA

49976g
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Marii

Słońce: 3.24—19,53
48 MTP coraz bliżej WOIT w sezonie

TEATRU
OPERA — g. 19 „Straszny dwór”.
MUZYCZNY — g. 19 „Machia- 

yelli” (przedst. zamkn.)
POLSKI — g. 19 „Okapi”.
NOWY — g. 19 „Skiz”.
LALKI i AKTORA — g. 10 „Sia 

ła baba mak”.

KINA
KDF MUZA — g. 10. 12.30 „Dys­

kretny urok burżuazji” (fr. 15 1.), 
g 15.30, 17.45 „U.uzie się podziała
s<óflma kompania” (fr. b.o.).
2j „Pamiętny rok” (grec. 15 

APOLLO — g. 10, 12.30. 15, 
20 „Con amore” (poi. 15 1.).

BAŁTYK — g 15.30, 18.
„Policjanci” (USA 15 1.).

g.

17.30,

20.15

GONG — g. 10, 12. 16 „Nieszczę 
ścia Alfreda’’ (fr. b.o.). g. 18, 20
„świadek koronny”

GRUNWALD — g. 
wierna żona” (fr. 18

GWIAZDA — g. 10 
głowy” (radź, b.o.), 
18, 20 „Nie pi je, nie

(wł. 18 1.).
17, 19.30 „Nie

.Jeździec bez 
g. 12, 14, 16, 
pali, nie pod

rywa. ale...” (fr. 18 1.).
KOSMOS — g. 17,30. 20 „Jak

zdobyć prawo jazdy”
MALTA g. 16

cz. III (jug. b.o.), g. 
ujdzie ci to płazem’’

(fr. 15 1.).
„Winnetou’

MINIATURKA g.
lo Doiły” (USA b.o ).

18, 20 
(fr.)
16, 19

,Nie

,Hal

OSIEDLE g. 16
siedmiogłowy smok”

„Kajtek i
(węg. b.o.),

g. 19 „Samuraj i kowboje” (fr.

PANCERNIAK g. . 17,
,Patt Garret i Billy Kid’

18 1.).
RIALTO

19.30 
(USA

g 10, 12.15.
g. 17.30

15.15

Prace przy organizacji poszczę gólnych ekspozycji targowych 
postępują w szybkim tempie. Wie ie z nich przybiera już ostatecz­
ny kształt. Z terenów znikają murarze, a na wielu stanowi­
skach plastycy kończą roboty. Ustawia się maszyny i urządzenia. 
Na stoisku „Bumaru” uwagę przyciągną maszyny specjalistycz­
ne: spychacze, koparki itp., któ re wnaśnie ustawia się pod go­

łym niebem (zdjęcie górne).
W wielu rejonach terenów targowych przystąpiono już do porząd­
ków. Nieomylny to sygnał, że fa chowcy różnych branż i specjal­

ności kończą roboty, (zdjęcie do ine). (za)

..Zorro” (fr.-wł. b.o.j.
s. zamkn.; g. 20 „Tragedia Po- 5
śejdona” (USA 15 1.).

TĘCZA — g. 16, 17.30 „Weroni­
ka w kraju czarów’’ (rum b.o.), 
g. 19.30 „Pokusa” (wł. 18 1.).

WARTA — g. 10 „Czerwona wstą­
żeczka” (koreański b.o.), g. 12, 
14, 16, 18, 20 z,.Miłość w godzinach 
nadliczbowych” (ang. 15 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45 „Pippi w kraju Taka Tu­
ka” (szw. b.o.). g. 16.45. 18.45 „Pep 
pino podbija Amerykę” (wł. 15 1.).

WILDA — g. 10, 12.30. 15.30, 18, 
20.15 „Trzej muszkieterowie” 
(ang.-panam, b.o.).

WRZOS (Mosina) — g. 17. 19.15 
„Zachłanne miasto” (USA 16 1.).

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„Florencja”.

ZOO — ul. Krańcowa i ul. Zwie 
rzyniecka — g 9—20.

D¥2UiłV 3
SZPITALE: interna, chirurgia, 

laryngologia — ul. Mickiewiecza 2; 
chirurgia dziecięca — ul. Szpital;
na 27/33; okulistyka ul. Walki
Młodych 7; neurologia — ul. Lu- 
tycka.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul.
Chełmońskiego 20 tel. 66-00-66;
nagłe zachorowania w domu, 
rady lekarskie i w miejscach 
Ulicznych — tel. 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1.

po- 
PU-

tel.
32-12-61; Osiedle Piastowskie 15, 
tel. 722-24; uL Ugory 18. tel. 5Ś2-30; 
ul Kościuszki 103. tel. 544-44: Lu- 
hoń, tel. 99 i 544-44; Swarzędz — 
tel. 209 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
ny codziennie g. 7—22, tel. 989.

Telefon Zaufania 988 cz-ynny
całą dobę, al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra wzgl. 
psycholog. Porady prawne głównie 
z zakresu prawa ’ rodzinnego, opie 
kuńczego. leczenia odwykowego i 
chorób społecznych, tel. 522-51.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 149/142, Główna 53, 
Głogowska 47. Dzierżyńskiego 349,
Mickiewicza
Kórnicka 24,

22. Mazowiecka 12, 
Słowiańska. Staro-

łęcka 18 al. Marcinkowskiego 11 
(całą dobę).

a aa a®
PROGRAM I: 8.10 Mel. naszych 

przyjaciół; 8.35 Opolskie propozy­
cje muzyczne; 9.05 Po jednej pio­
sence: 9.30 Moskwa z melodia i 
piosenką; 9.45 Soliści i kapele re­
gionu rzeszowskiego; 10.08 Dedy­
kacje muzyczne dzieciom: 10.30 
„Róża i płonący las” fragm. pow 
T. Hołuja; 10.40 Leksykon jazzu;
11.12 
11.30 
nie; 
nie;

Mozaika polskich melodii; 
Gdańsk na muzycznej ante- 
12.25 Gdańsk na muz. ante- 
13 Boogie — woogie na for-

tepian; 13.15 O zdrowiu dla zdro­
wia; 13.35 Muzyka ludowa Włoch; 
14 Muzyka baletowa z oper; 14.25 
Rytmy młodych; 15.10 Z polskiej 
fonoteki; 15.35 Operetka, jej twór­
cy i wykonawcy; 16.11 Propozycje 
do Listy Przebojów: 16.30 Aktualn. 
kultur.; 16.40 Radio-kurier: 17 
„Studio S-13” — transm. z ostat­
niej rundy spotkań piłkarskich I 
ligi (W-wa. Katowice. Wrocław. 
Poznań, Łódź. Rzeszów): 17.30 D-c. 
„Studio S-13”; 18.50 Przeboje non 
stop; 19.15 Studio S-l A. Trzasków 
skiego i T. Ochalskiego: 20.05 Nau 
kowcy — rolnikom; 21.18 Konc. 
chopinowski: 22.20 Śpiewa A. Ma­
jewska; 22.30 Uczeni w anegdocie 
— Dawid Humo — filozof angiel­
ski; 22.45 Muzyczny kącik wspom­
nień: 23.10 Korespondencja z za­
granicy; 23.15 K. Szymanowski: 
Wariacje fortepianowe; 23.28 Konc. 
muz. polskiej.

Wiadomości: 0.nl. 1. 2. 3, 4. 5. 6. 
8. 9, 10, 12.05. 15. 16, 19. 20. 21.
22. 23.

PROGRAM II: 7.45 Od miniatu­
ry do uwertury; 8.35 My 78; 8.45 
Muz. spod strzechy; 9 Cykle wa­
riacyjne klasyków wiedeńskich; 
10 Portret pisarza — E Montale; 
10.30 Z arcydzieł włoskiej muz. 
operowej; 11 Konc. włoskich ze­
społów kameralnych; 11.35 Muz. 
upominek w dniu święta Włoch; 
12.05 Czas dobrych gosnodarzy; 
13.25 „Dziewczvna i diabeł” fragm. 
opow.; 12.45 Śpiewa Męski Chór 
Kameralny „Cantilena” W.D.K. 
we Wrocławiu; 13 Piosenki z ca­
łego świata: 13.35 Ze wsi i o wsi; 
13.50 Przeboje Italii; 14 10 Wiecej, 
lepiej, taniej: 14.25 Wiek XX w 
muzyce włoskiej; 15 Program dła 
oziewcząt ’i chłopców: 15,40 J. S. 
Bach: II Partita d-moll na skrzyp 
ce solo; 16.10 Moda i piosenka;

Jak co roku i tym razem Wojewódzki Ośrodek Informacji 
Turystycznej w Poznaniu należycie przygotował się do ko-
lejnego sezonu letniego.
Przede wszystkim uzupełnio­

no kadrę informatorów, prze- 
szkalając jeszcze zimą dodat­
kowych 50 osób. Reprezento­
wały one 26 punktów „IT”, a 
otrzymały uprawnienia III (naj 
niższego) stopnia. W sumie, w 
woj. poznańskim, działa obec­
nie 193 informatorów. Zarazem 
utworzono nowe punkty infor­
macji: w poznańskim Biurze 
Zakwaterowania Przedsiębior­
stwa „Przemysław” przy ul. 
Głogowskiej, w olacówce „Gro­
mady” w Szamotułach oraz w

punktów „IT” oraz infOrn., 
rów ubiegać się będzie 0 T 
skanie wysokich lokat.

Na Ratajach

Różnorodna działalność
ogniska TKKF

Fot. (2) — K. Kamza

Ósmy rok istnieje na osiedlu 
Rataje przy Spółdzielni Mieszka­
niowej „Osiedle Młodych” ognis 
ko Towarzystwa Krzewienia Kul 
tury Fizycznej. Głównym jego 
celem jest organizowanie miesz­
kańcom wolnego czasu po pracy 
i zajęć sportowych.

W 1972 r. do ogniska należało 
217 członków, obecnie zarejestro­
wanych jest blisko 500. Z imprez 
urządzanych przez TKKF na osie 
dlu korzysta jednak znacznie wię 
cej osób. Do udziału w nich za­
chęca różnorodność prowadzonych 
zajęć. Między innymi organizowa 
na jest gimnastyka dla kobiet, 
bieg po zdrowie, turnieje siatków 
ki, gry zwłaszcza dla młodzieży, 
a podczas wakacji szkolnych — 
zajęcia sportowe. Każdego też ro 
ku powiększa się liczba prowadzo 
nych turniejów, spartakiad i 
igrzysk. Dwa lata temu utworzo­
no „Poznańską Ligę Kometki”. 
Jej organizatorami była społeczna 
sekcja kometki przy ZW TKKF 
oraz wspomniane ognisko Liga 
cieszy się dużym powodzeniem 
wśród mieszkańców Rataj.

Członkowie ogniska biorą także

ośrodku campingowym w Ba- 
rancwie.

W punktach „IT” o decydu­
jącym znaczeniu dla obsługi 
turystów informatorzy włada­
ją językami obcymi. Szczegól­
nie dotyczy to Centrum Infor­

macji w Poznaniu przy St. Ryn­
ku 77. Turyści zagraniczni mo­
gą tu być informowani w ję­
zykach: angielskim, niemiec­
kim i rosyjskim. Dołożono też 
starań, by należycie informo­
wać przyjezdnych na 43 MTP. 
Ze względu na wzmożony ruch 
utworzono dodatkowe punkty 
„IT” przy Biurze Obsługi Cu­
dzoziemców na Stadionie im. 
22 Lipca, w pawilonie nr 4b 
na MTP oraz w nrzejściu pod 
Rondem Kopernika.

Już cd początku sezonu, czy­
li od 1 maja, Centrum „IT” 
czynne jest codziennie w gedz. 
7—20. zaś w niedziele od 10 
do 14. Natomiast w obie nie­
dziele targowe placówka ta bi­
dzie do dyspozycji od 8 do 20.

Obok szeregu folderów, które 
już pojawiły się staraniem WOIT 
w punktach informacyjnych, sze­
reg publikacji jest w przygoto­
waniu. Ostatnio ukazał się folder 
pt. „Park-Pomnik Braterstwa Bro­
ni i Przyjaźni Polsko-Radzieckiej” 
w wersji polskiej, a przygotowy­
wany jest podobny w j. rosyjskim.
Daleko zaawansowane są 
przy takich pozycjach, jak: 
raków i okolice”, „Gnieznu”, 
motuły, Pniewy i okolice”,

prace 
„Sie- 
„Sza-
„Za-

jazdy wiejskie”. Ma się także uka­
zać w znacznym nakładzie mapka 
terenów Puszczy Zielonki. Wresz­
cie — z myślą o turystach zagra-
nicznych ukaże się folder pt.
,Trzy dni w Poznaniu”

udział czynach społecznych
przede wszystkim przy urządza­
niu boisk sportowych, (a)

Odnaleziono zabytkową szafę
należącą do gen. H. Dąbrowskiego

Początek tej historii zapo- miejscowość 
wiadał się zgoła niesen-
sacyjnie. Dwa miesiące 

temu, do punktu skupu i reno­
wacji używanych mebli przy 
ul. Garbary 65, należącego do 
Meblarskiej Spółdzielni Pracy 
w Poznaniu, przyszedł jeden z 
klientów, objawiając zamiar 
sprzedaży szafy. Kupiono za­
tem ów pozornie bezużyteczny 
mebel, ale fachowcy zatrud­
nieni w tej placówce zoriento­
wali się rychło, iż nabytek 
ten przedstawia wartość histo­
ryczną.

Ustalono niebawem, iż szafa 
ta przywędrowała do Pozna­
nia z Winnogóry k/Miłosławia,

Podziękowanie
Powstańcowi Wielkopolskiemu, 

Marianowi Wieczorkowi ze Swa­
rzędza, za cenną książkę z prze-
s złości 
dziękuje 
Prasowej 
Książka

Wielkopolski serdecznie 
Ośrodek Dokumentacji
FWP ' RSW „Prasa
Ruch” w Poznaniu.

16.30 Mel, z musicali; 16.40 Maga­
zyn informac,: 1G.50 Radioexpress;
17 O czym i jak śpiewają Gruzini:
17.20 Rep. literacki pt. „Redaktor 
Urban miał rację”; 17.40 Prądy i 
poglądy — Rewolucje lewicowych
oficerów O koncepcjach poli-
tycznych armii w Trzecim Świę­
cie; 17.55 Estrada młodych muzy­
ków — śpiewaczki B. Porzyńska i 
S. Toczyska; 18.40 Pod skrzydłami 
Hermesa — magazyn handlu we­
wnętrznego; 19 Gitara klasyczna i 
jej mistrzowie; 19.30 Teatr PR — 
Studio Współczesne „Herbatka u
dr. Borsiga”; 
dio Abbado

20.35 Dyryguje Clau-
wybitny

mistrz włoski: 21.50 I
kapel- 

Kantata
A. Weberna; 22 Magazyn Studenc 
ki; 23 Claudio Monteverdi — ge­
nialni’ twórca przełomu renesansu 
i baroku; 23.35 Co słychać w świe 
cie; 23 40 Muzyka instrumentalna 
włoskich kompozytorów wczesne­
go baroku.

Wiadomości: 4.30. 5.30. 6.30. 7.30, 
8.39. 11.30. 13.30. 18 30. 21.3". 23.30.

PROGRAM IU: 8.05 Kiermasz 
płyt wytwórni Melodia: 8.30 Co 
kto lubi; 9 „Lewe pieniądze” — 
gra i śpiewa Zespół Procol Ha- 
rum; 9.30 Nasz rok 76 : 9.45 I orant 
Szuecs gra Bartoka; 10.15 Gwiazdy 
Studia Uno — Mina: 10.35 Prze­
boje spółki: Zieliński — Moczul­
ski; 11 Życie rodzinne.; 11.30 Jazz 
z Norwegii — A. Andersen: 13 Po 
wtórka z rozrywki; 13.50 „W cie­
niu malwy” — ode. pow.; E. No­
wackiej; i4 Utwory’ fortepianowe 
M. Ravela; 14.30 W roli głównej 
zespół The Cream; 15.10 Nowości 
radzieckiego jazzu i piosenki; 
15 30 Herbatka przy samowarze; 
15.50 „Malaguena” — gra zespół 
Paradox: 16 Rozszyfrowujemy pio 
senki; 16.20 Eumir Deodato — mu 
zyk uniwersalny; 16.45 Nasz rok 
76; 17.05 Muz. poczta UKF: 17.40 
Vademecum nr 51; 18 Muzykobra- 
r:r: 1’ 33 Polityka dla wszystkich; 
1° 45 Pocztówka dżw z Paryża; 
19 Pow. w wyd. dżw. „Lalka”;

w której zmarł
gen. Henryk Dąbrowski, twór­
ca legicnćw polskich we Wło­
szech. Mebel ów — jak stwier­
dzono — należał właśnie do 
niego i posiada niewymierną 
w złotówkach wartość.

Szafę tę, pochodzącą z XVIII 
wieku, odrestaurowano i przy­
wrócono do dawnej świetno­
ści w Meblarskiej Spółdzielni 
Pracy. Mebel ma wymiary 
850/1760/450 i jest jednodrzwio­
wy; na drzwiach, wyposażo­
nych w artystyczne zawiasy, 
umieszczono ozdobną intarsję 
wykonaną z deseczek orzecho­
wych. Szafa wykonana jest w 
ciemnobrązowym dębie.

Tak oto przypadek zadecy­
dował, iż zabytek sztuki me­
blarskiej o niewątpliwej war­
tości histerycznej znajdzie się 
wreszcie w należnym mu miej 
scu. Stało się tak również dzię­
ki świetnemu przygotowaniu 
fachowemu oraz sprawnym

19.35 Opera tygodnia — Verdi: Moc 
przeznaczenia; 19.50 „Lewe pienią­
dze” — ode. pow.; 20 Granice mu 
zyki; 20.40 „Montezuma” — na sak 
sofonie gra Wayne Shorter: 20.50 
Studio 202; 21.50 W rytmie reggae; 
22.07 Śpiewa Daniel Guichard: 22.15 
Trzy kwadranse jazzu; 23 Nowe to
miki poetyckie
23.50 Śpiewa Elis Regina.

Wiadomości: 5. 6. 7.

K Lisowski;

8, 10.30,
12-05. 15. 17. 19.30. 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radioexpress 
na dzień dobry; 7 Konc. poranny; 
8 Transm. z Pr. I; 11 Dla kl. III 
lic. (j. polski) „Poeci naszego cza
su” 
nai; 
rzy;

11.30 Catalani, Cilea i Zande- 
12.C5 Czas dobrych gospoda- 
12.25 C,!ełda płyt; 13 Z radio- 
fonoteki muz.; 13.50 Dla kl.

I lic. (j. polski) „Powrót posła” — 
fragm. sztuki J. U. Niemcewicza; 
14.25 „Spotkanie pod oliwkami” — 
magazyn literacko-muzyczny; 16.05 
Muz. K. Szymanowskiego; 16.40 
„Słuchacze piszą my odpowiada-
my”; 16.50 Radioexpress: Ze-
spół Isaac Redo Holt Unlimited; 
17.15 „Spotkanie z pisarzem”; 17.40 
Z taśmoteki spikera; 17.50 Rozmo­
wy o kulturze; 18.10 Poznańscy so 
liści; 18.25 O zdrowie człowieka — 
Jedziemy do wód. Rola leczenia 
balneologicznego; 18.49 Postawy i
wzory Naśladownictwo snołecz
net 19 Ekonomia na co dzień — 
Rola przedsiębiorstwa i jego po­
wiązania z branża i cała gospodar 
ką; 19.15 Język hiszpański: 19.30 
Studio stereo zaprasza (ogólncn.): 
22.15 Tajemnica materii Światło i 
życie; 22.30 Rytm, taniec i piosen­
ka.

Wiadmości: 12, 16.

K TEŁEgW3A~
PROGRAM 1: 6 TTR.

„Badania funkcji” — cz. 2; 
TTR — Uprawa roślin, 1. 23:

30:
6.33 — 
..Przy

rodnicze i agrotechniczne podsta

sjach angielskiej, niemieckiej i ro­
syjskiej Rodacy zwiedzający Gród 
Przemysława będą mogli posłużyć 
się tym wydawnictwem przygoto­
wywanym także w j. polskim.

Cd 1 maja trwa doroczny 
konkurs na wzorcowy punkt 
„IT” oraz na najlepszego infor 
matora turystycznego. Należy 
oczekiwać, że poprzez dobrą cb 
sługę wycieczkowiczów wiele

Uczniowie bulgara 
gośćmi poznańską

Do Poznania przyjechała 
niedziałek 45-osobowa1 o,.?.* Pfr 
uczycieli i młodzieży Z1 $ 
Szkoły Politechnicznej jnirciint 
Karola Świerczewskiego w n61 
diw. Młodzież tej szkoły „P,’» 
jazniona jest z ucznianii 
ceum Ogólnokształcącego * ■''' 
C.eorgi Dymitrowa w pn.M h. 
Od tegoż liceum szkoła w p1,”11 
diw otrzymała przed szeG- *’ 
laty sztandar z wizerunki 
go patrona. m s»t

Wczoraj uczniowie bułRars 
przebywali na terenie XI L0 
powitaniu przez dyrektora szL" 
dr. Antoniego Wójcickiego. °! 

icie przedstawili program 
tyczny, na który złożyły się t • 
ce ludowe, piosenki i poezja » 
znana z postacią gen. k. By­
czewskiego. Gospodarze zaprCzEj. 
towali swój montaż literacko-nm. 
zyczny przygotowany w zwiąik 
z 100 rocznica powstania kwiel. 
niowego w Bułgarii p0 połu^ 
młodzież z Płowdiw złożyła kwia 
ty pod pomnikiem gen. K. gwie, 
czewskiego na Grunwaldzie.

Dzisiaj uczniowie bułgarscy wtl 
cają do kraju, a ze swoimi m 
znańskimi przyjaciółmi spotkań 
się w czasie wakacji w Płowdii* 

tera)

Mimo niepogody

trwają prace 
v/ rolnictwie

Mimo nadal niepewnej po- 
gody, na polach Wielkopolski
trwają pre pielęgnacyjne

rękcm pracowników Meblar­
skiej Spółdzielni Pracy.

Jutro, w poznańskim Ratu­
szu, odbędzie się przekazanie 
szafy gen. H. Dąbrowskiego do 
zbiorów Muzeum Narodowego 
w Poznaniu. Wartościowy me­
bel będzie darem Spółdzielni,

Złote Odznaki ZPAP

która obchodzi
swej działalności, (res)

ćwierćwiecze

Interesujące odkrycie
poznańskich 
archeologów

Ekipa polskiej Stacji Archeolo­
gii Śródziemnomorskiej i Mu­
zeum Archeologicznego w Pozna­
niu prowadząca badania starożyt 
nej osady i cmentarzyska z III ty
siąclecia 
Chartumu 
ostatnio

p.n.e. Kadero koło
w Sudanie dokonała 

interesujących odkryć.
Stwierdzono, że esade zamieszki­
wała ludność trudniąca się ho­
dowlą.

wy zmianowania”; 9 — „Nauczy­
ciel śpiewu” — radź, film fab. 
(kol.); 12.45 — TTR — Język pol­
ski, 1. 33 — Danuta Kryst: 
wiek, który się nie garbił'

TTR Matematyka.

Czło- 
13.25 

. 51:
„Twierdzenie Pitagorasa i zasto­
sowanie do zadań”; 14.40 — Kurs 
przygotowawczy — Fizyka — Za
dania egzaminacyjne cz. VII.
Wykład doc. Marka Demiańskiego;
16.30 — Dziennik (kol.): 16.40 — 
„Obiektyw”; 17 — Dla dzieci: Po-
południe najmłodszych Waka-
eje; 17.40 — Losowanie Małego 
Lotka; 18 — Sprawozdawczy ma­
gazyn sportowy (kol.); 18.35 —
Spotkania z medycyna — „Dzień 
w pawilonie” (kol.); 19.20 — Do­
branoc i Dziennik (kol.); 20.15 — 
Wiadomości sportowe (kol.): 20.25
— „Rolnictwo 76” (kol.): 20.35 — 
Filmy Bergmana: „Letni sen” — 
szwedzki film fab.; 22.10 — „Od 
Helsinek do Warszawy” — pro­
gram publ. miedzynar. (kol.; 22.40 

“ ’ “ (kol ); 22.55 — Lek-
(kol.).

— Dziennik 
tury Pegaza

PROGRAM 
francuski — 
cz. II; 17.05

2: 16.30 Jezyk
Kurs I stopnia, 1. 30, 
— Dla młodych wi-

dzów
17.35 —

,, Szkoła wynalazców”;
.Poradnia młodych”

Arsene I.upin ode. pt.
18.05
„Ta

jemnicza siedziba” — film ser. 
prod. franc. (kol.); 19 — „Telos-
kop”; 19.20 Dobranoc i Dzion-
nik (kol.); 20.15 — Wiadomości
sport, (kol,); 20.25 — Wielcy lu­
dzie i muzyka — StAnjsław Wys 
piański; 21 — Rada Pedagogiczna 
— „Rodzice, dzieci i ja”; 21.35 — 
„24 godziny” (kol.); 21.45 — Spra­
wozdawczy magazyn sport, (kol.); 
22.35 — „Scena kameralna z reży 
serem” — rep. (kol.).

przy burakach cukrowych, pas 
tewnych, warzywach i ziem­
niakach. Zakończono w zasa­
dzie zabiegi chwastobójcze w 
zbożach. Nie ma jeszcze potne 
by stosowania oprysków prze­
ciw stonce, która z powoda 
chłodów w tym roku nie poja­
wia się w większych ilościach 
n>a młodych pędach ziemnia­
ków.

Zarząd Główny Związku Pol 
skich Artystów Plastyków wrę 
czył ośmiu artystom naszego 
środowiska (na posiedzeniu w 
Poznaniu) Złotą Odznakę 
ZPAP. A oto odznaczeni: Jan 
Berdyszak, Aleksander Borys, 
Franciszek Burkiewicz, Witold 
Gyurkowich, Leszek Kostecki, 
Józef Krzyżański, Kazimierz 
Sławiński i Józef Stasiński.

Przy tej okazji uznano też 
wybitne zasługi dla Związku 
Polskich Artystów Plastyków, 
Czesława Kroika, propagatora 
plastyki — dyrektora Bibliote­
ki Publicznej Miasta i Gminy 
Nowy Tomyśl — wręczając mu 
okolicznościowy dyplom i me­
dal. (thn)

Ze względu na rozpoczęte 
sianokosy, rolników interesuj: 
pogoda na najbliższy czas. Jak
wynika z pre 
Meteorologii

: Instytutu
Gospodarki

Wodnej dla Polski centralnej 
przewiduje się w najbliższych 
dwóch dniach nadal pogodę 
bez większych zmian. Chłod­
no, duże zachmurzenie, opady 
przelotne. Od zachodu jednak 
zbliża się wyż. Nastąpi ocie­
plenie choć zachmurzenie się 
jeszcze utrzyma, mogą wystą­
pić lokalnie niewielkie opacy. 

(emp)

Elektryka z uprawnie­
niami bhp przyjmie zaraz

WydawnictwoPoznańskie
Prasowe. Zgłoszenia Poz­
nań, ul. Grunwaldzka 15, 
p. 16. 30-B

Ułatwienia w zakupie mieszkań
W myśl rozporządzenia Rady Ministrów z kwietnia l?'1 

roku każdy lokator z najemcy może stać się właści­
cielem zajmowanego mieszkania, kupując je na dogodn.^11 
warunkach od właściwego dla swego miejsca zamieszkany 
Urzędu Miejskiego. Dzięki staraniom odpowiednich konioic' 
administracyjnych procedurę kupna uproszczono dó fi--' 
mum. Od nabywcy oczekuje się złożenia wniosku w odF 
wiednim Rejonie Eksploatacji Budynków bądź 
Eksploatacji Miejskiego Przedsiębiorstwa Gospodarki 
kaniowej, które to instytucje zajmą się wyceną lokalu is- ® 
pletowaniem odpowiednich akt notarialnych, nlezbed^ 
przy tego rodzaju transakcji. Nabywca zatem w jak*s 
po złożeniu wniosku otrzymuje do podpisania właściwie 
rządzony akt kupna — sprzedaży, stając się tym samyrn 
noprawnym właścicielem lokalu zajmowanego dotychczas ■ 
gą wynajmu. Warto tu przypomnieć, że transakcja ta 
wolna od podatku, jaki się zazwyczaj płaci Prz7 na Na­
praw majątkowych. Niemniej istetnym jest fakt, iż in. 
ny w ten sposób lokal nie podlega kwaterunkowi, c’- g0 
nymi słowy, właściciel może zasiedlać go według ' 
uznania.

Ceny tak skalkulowano, że po zastosowaniu sz,e’e^|;Su- 
nabycie praw własnościowych nie jest tak wielkim 
sem, jak mogłoby się na pierwszy rzut oka wy^a^a2joO 
łono, zależnie od standardu mieszkania, ceny od 
3000 zł za metr kwadratowy powierzchni. Nie na^ej^cza si^ 
zapominać, że szacując faktyczną cenę lokalu od ^^ja. 
nieraz bardzo znaczny procent, wynikający z jog° " a ra- 
Istotnym jest też fakt, że należność może być sPła wvs> 
talnie. Ponadto istnieje możliwość umorzenia nale>
kości dochodzącej do 40 procent przy wpłacie Pei. c;ągu 
ności, a 20 proęent wartości przy spłacie rata Ino] ^.w05ci 
10 lat. Szczegółowych informacji dotyczących 
kupna lokalu będącego własnością Skarbu Pańs^- ^ydzia‘ 
la ją biura Rejonów Eksploatacji Budynków °^a jilies2' 
Eksploatacji Miejskiego Przedsiębiorstwa Gospoda 
kaniowej w Poznaniu, (ama)■ > n e. _ 2 VI 1976


